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Jednym z zabytków Smiełowa (Kaliskie) jest klasycystyczny 
pałac. W nim to zatrzymał sie w 1831 roku Adam Mickie­
wicz, zdqżajqcy wówczas ku granicom Królestwa Kongreso­
wego, ogarniętego powstaniem. W parku otaczajqcym pałac 

stoi pomnik poświęcony pamięci naszego wieszcza.
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E. Kowalczyk przyjął 
grupo kombatantów
(PAP) Przewodniczący C_. 

SD prof. Edward Kowalczyk 
przyjął 20 bm. przedstawicieli 
Komitetu Organizacyjnego Sro 
dowiska ZBoWiD: Komendy 
Obrońców Polski (KOP) i Pol 
skiej Armii Ludowej (PAL), z 
przewodniczącym tego komi­
tetu ppłk, w stanie spoczyn­
ku, Mieczysławem Pałłucha- 
Przyłuckim, pseudonim „Ju­
rek”.

W toku spotkania s twierdzo 
no, że należy przywrócić pa­
mięć o wielu członkach Stron 
nictwa Demokratycznego, któ 
rży w okresie okupacji hitle­
rowskiej brali czyny udział w 
walce zbrojnej o wolność oj­
czyzny w szeregach KOP i 
PAL, będących zbrojnym ra­
mieniem konspiracyjnego Pol 
skiego Stronnictwa Demokra­
tycznego.

Obecnie, zgodnie z uchwałą 
Prezydium Zarządu Wojewódz 
kiego ZBoWiD Województwa 

Stołecznego Warszawskiego, po 
wziętą w grudniu ub. r. — 
w sprawie uregulowania za­
sad i zakresu działania śro­
dowisk kombatantów — reak 
tywuje się środowisko KOP 
i PAL. Trwają przygotowania 
do planowanego na paździer­
nik br. zjazdu tego środowis­
ka.

(PAP) Pod przewodnictwem 
wicepremiera Janusza Obodow 
skiego odbyło się 20 bm. ko­
lejne posiedzenie Operacyjne­
go Sztabu Antykryzysowego. 
Rozpatrzono propozycje doty­
czące systemu wyłączeń ener­
getycznych, jakie trzeba będzie 
zastosować już od września 
br.

Sytuacja w zakresie bilansu 
energetycznego jest zła. Nad 
całością tego problemu ciąży 
obecnie przede wszystkim brak 
mocy produkcyjnych w ener­
getyce, spowodowanych prze­
dłużającą się kampanią remon 
tową. Ciąży jednak również 
niskj i nadal obniżający się 
poziom wydobycia węgla. Rysu 
je się więc konieczność stoso­
wania znacznych ograniczeń w 
poborze mocy już we wrześniu 
jak również w całym okresie 
jesienno - zimowym. Ta spra 
wa nie podlega dyskusji. Rzecz 
jedynie w tym — było to głów 
nie przedmiotem rozważań 
sztabu — jakimi należy kiero 
wać się zasadami w ograni­
czaniu poboru mocy, by zmi­
nimalizować straty społeczno- 
gospodarcze.

Mając to na uwadze ustało 
no — i to różni tegoroczne roz

wiązania od stosowanych do­
tychczas — że część sektorów 
i działów gospodarki, oczywiś 
cie w ramach ustalonych Mmi 
tów, nie będzie w ogóle pod­
legać ograniczeniom, aby nie 
stwarzać tam dodatkowych u- 
trudnień produkcyjnych i nie 
potęgować strat. Chodzi np. o 
cały sektor bytowo - komuna! 
ny, tzn. o rolnictwo, przemysł 
mleczarski i piekarniczy, usłu 
gi dla ludności, przemysł drób

szyć, ponad to co dotychczas 
przewidywano, ograniczenia 
poboru mocy elektrycznej. Do 
tyczyć to będzie pozostałych, 
nie wspomnianych wyżej zaikła 
dów i działów przemysłu ma­
szynowego, a także przemysłu 
materiałów budowlanych, che 
mii i przemysłu lekkiego oraz 
hutniclitaa.

ny pracujący na rynek, o prze - 
mysł spożywczy, petrochemicz 
ny, farmaceutyczny, środków 
higieny osobistej, nawozów 
sztucznych, środków ochrony 
roślin, przemysł pończoszniczy, 
odzieżowy i obuwniczy — zwła 
szcza o zakłady produkujące 
wyroby dla dzieci i młodzieży 
o przemysł papierniczy i poli 
graficzny, wreszcie o te gałęzie 
przemysłu maszynowego, które 
produkują dla potrzeb rolnic­
twa, górnictwa i energetyki 
oraz o cementownie pracują­
ce metodą suchą tzn. mniej 
energochłonną.

Przyznając jednym te ener­
getyczne preferencje trzeba 
będzie u innych odbiorców — 
co jest zrozumiałe — zwięk-

Wszędzie zaś niezbędne bę­
dzie bM&zo oszczędne użytko 
wanie ^energii elektrycznej. 
Przewidziano zaostrzenie kon 
troli przestrzegania ustalonych 
limitów w zakładach przemy­
słowych. Zalecono także szyb 
kie opracowanie wniosków ma 
jących na celu przyspieszenie 
prac remontowych w energe­
tyce. Zobowiązano restort gór 
nictwa i energetyki oraz głów 
nego inspektora gospodarki 
energetycznej do uzgodnienia 
z wojewodami szczegółowych 
planów awaryjnych wyłączeń 
liniń przesyłowych oraz zasa­
dy stosowania rotacji w tym 
zakresie. Uznano za niedopusz 
czalne wyłączanie linii zasila 
jących szpitale, kopalnie, trak 
cje PKP, zakłady wodociągo­
wo - kanalizacyjne, a także

Dokończenie na str i

Pola opustoszały * Skup nie nabrał tempa
* Rozpoczęły się siewy rzepaku
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Prawie we wszystkich 
jonach Wielkopolski jest 
po żniwach. Nawet w
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kiem skoszono prawie 97 pro­
cent zbóż a całkowicie zakoń

nawozy, głównie fosforowe i 
azotowe.

W dolinach Noteci i. Warty 
trwa drugi pokos traw. Prace 
są zaawansowane, a teraz, po 
żniwach, nabiorą jeszcze tem­
pa. Na polach pozostało Je«z-

szyło te prace 18 PGR-ów, 45 cze trochę słomy do sprzątnie
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Sejmie t kraj# Miniaturka ale jest!

„Dni bez prasy“ 
zostały zawieszone

(PAP) Komisja Zakładowa 
NSZZ „Solidarność” w Zakła­
dach Graficznych Domu Sło­
wa Polskiego w Warszawie po 
wiadomiła dyrekcję, że strajk 
okupacyjny drukami gazeto­
wej i kontynuacja „dni bez 
prasy” zostały zawieszone. 

■ W zakładach drukarskich 
podległych Zjednoczeniu Prze 
myslu Poligraficznego w: 
Szczecinie, Olsztynie Białym­
stoku, Lublinie, Poznaniu, Rze 
szowie, Opolu odwołana zosta 
ła akcja strajkowa i przystą 
piono do realizacji bieżących 
zadań.

Spotkanie 
z J. Wojteckim

w 
Pile

Urzędzie Wojewódzkim w 
odbyło się spotkanie mini-

stra rolnictwa, posła Ziemi Pils-
kiej Jerzego Wojteckiego z
przedstawicielami kółek rolni­
czych, spółdzielni rolniczych i 
mleczarskiej, technicznej obsługi 
rolnictwa oraz rolniczych związ­
ków zawodowych województwa 
pilskiego.

Uczestnicy spotkania poinformo 
wali ministra o bieżących pro­
blemach rolnictwa w wojewódz­
twie oraz przedstawili swoje pro 
pozycje do podejmowanych dzia 
lań rządu, mające usprawnić ob­
sługę rolnictwa. Minister Wojtęt 
ki przedstawił najbliższe zamie­
rzenia rządu 1 skonsultował Je z 
uczestnikami spotkania, (kał)

I

Przez minione dwa dni najstarszy dziennik Poznania „Głos 
Wielkopolski", który wychodzi od 16 lutego 1945 roku uka­
zywał się w niezwyczajnej formie. Podobnie pozostałe dzien­
niki poznańskie — „Gazeta Poznańska" i „Express Poznań-

Zapowiedź manewrów NATO

spółdzielni produkcyjnych i 
rolnicy indywidualni z 15 
gmin. W tym też wojewódz­
twie, a także w Konińskiem, 
rozpoczęto siewy rzepaku, 
zgodnie z obowiązującymi 
tam terminami agrotechnicz­
nymi. W pozostałych: Kalis- 
kiesm, Leszczyńskiem i Poznań 
skiem przygotowano już po­
la pod tę uprawę i siewy roz 
poczną się na początku przy­
szłego tygodnia Przygotowuje 
się także ziarno siewne zbóż 
ozimych. Z wyjątkiem Pilskie 
ro centrale nasienne w in- 
lych województwach zapewnia 
ą rolnikom pełne zaopatrzenie 
w ziarno we własnym zakre­
sie. Przede wszystkim na kon 
tnaktację, ale w Leszczyńs-

cia. W Pilskiem poradzono so 
bie z tym w dużym stopniu 
przy pomocy przyczep samo­
bieżnych, w innych rejonach 
słomę po kombajnach rolnicy 
chcą mieć sprasowaną, tym 
bardziej, że zapowiedziano je 
szcze niewielką ilość sznurka.

Zbyt powoli natomiast za­
pełniają się zbożem magazy­
ny PZZ. Rolnicy zamiast je 
odstawiać, trzymają u siebie. 
W ostatnich dniach nieco te 
dostawy ruszyły. Być może, iż 
teraz, po zakończeniu prac 
żniwnych, zboże zmieni właś­
ciciela, który zapewni mu 
właściwe warunki magazyno­
wania i rozdział według spo­
łecznych potrzeb, (zd)

W środę I czwartek ukazywała się gazeta opatrzona na 
pierwszej stronie tytułowymi winietami trzech poznańskich 
dzienników, redagowana wspólnymi siłami dziennikarzy „Ga­
zety" „Expressu" i „Głosu”. Wydania tego „trójdziennika” 
były bardzo skromne, ale warunki druku i kolportażu nie po­
zwalały ani na większg objętość, ani na większy nakład.

Otrzymywaliśmy wiele sygnałów od czytelników m. in. na 
temat skromnej zawartości tej miniaturowej gazety, w tym 
nu temat braku ogłoszeń.

Podzielajqc rozgoryczenie tych naszych rozmówców, 
chcieliśmy zapewnić wszystkich, że my, dziennikarze „Gło­
su", byliśmy przygotowani, mimo strajku drukarzy na to, by 
w każdej chwili rozpoczęć druk normalnego wydania. Nie­
stety, decyzja KKP „Solidarność" w sprawię „dni bez prasy” 
pozbawiła nas możności normalnej pracy i normalnego wy­
dania gazet. Mamy tylko tę satysfakcję (lepiej, żeby takich 
powodów do satysfakcji nie było!), że mimo tych trudności, 
udało się nam w skromny sposób podkreślić swg obecność 
i zaakcentować swojq gotowość w służbie czytelnikom. Wy­
dawaliśmy jedyny w Polsce — obok Gdańska — dziennik, 
który przez dwa dni ukazywał się pod trzema tytułami. Miej- 
my nadzieję, że do takiego zabiegu nie będziemy się już mu- 
sieli w przyszłości uciekać. Była to bowiem ostateczność, 
która nie powinna się już powtórzyć.

Na koniec trzeba jeszcze dodać, że mimo zarzgdzenia 
przez KKP „Solidarność" w całej Polsce „dni bez prasy", w 
stolicy i wielu ośrodkach w kraju ukazały się jednak dzien­
niki. Przeważnie wprawdzie mocno okrojone, ale świadczące 
o niepogodzeniu się wszystkich drukarzy z decyzja jedno­
stronna ■ obliczoną na sterroryzowanie wszystkich, którzy ma­
ją inne zdanie.

Nie były to więc „dni bez prasy", ani bez „Głosu”.1

MARIAN FLEJSIEROWICZ

(PAP) W Kwaterze Głównej 
NATO w Brukseli poinformo­
wano, że na początku września 
w północnej Europie odbędą 
■się duże manewry lotnicze i

morskie z udziałem ośmiu kra­
jów członkowskich tego paktu 
W manewrach weźmie udział 
60 okrętów wojennych i prawie 
200 samolotów.

kiem gromadzi się je 
na wolne zasiewy dla

także 
tych

wsi, gdzie prowadzi się piano 
wą odnowę. Gorzej sprawa 
wygląda z zaopatrzeniem w

Wojewódzki Sztab Żniwny w 
Poznaniu poinformował nas o 
zakończeniu swojej działalno­
ści i przerwaniu prowadzonych 
dyżurów.

Apel rolników 
z Twardogóry
(PAP) W Twardogórze (woj. 

wrocławskie) z inicjatywy 
miejscowych rolników Zarząd 
Gminny NSZZ Rolników In­
dywidualnych „Solidarność” 
wystąpił z apelem adresowa­
nym do wszystkich rolników 
w Polsce, aby podjęli maksy­
malne prace celem zapewnie­
nia dostaw mleka, zboża i żyw 
ca w ilościach większych niż 
w roku ubiegłym. Apel wy­
stosowano w oparciu o real­
ne możliwości Zwiększenia pro 
dukcji roślinnnej i zwierzę­
cej. Wielu rolników z gminy 
Twardogóra w br. przekro­
czyło już znacznie planowane 
dostawy produktów roślin­
nych i zwierzęcych. Apel rol­
ników NSZZ RI .Solidarność’' 
spotkał się w woj. wrocławs­
kim z wielkim zainteresowa­
niem mieszkańców wsi. Zosta’ 
także przyjęty bardzo przy 
chylnie przez załogi robotni­
cze największych fabryk Wro 
cłaiwia i ogół społeczeństwa.

Plenum KW PZPR w Koninie

Ocena sytuacji
INFORMACJA WŁASNA

i zadania partii
Ocena bieżącej sytuacji spo­

łeczno-politycznej i gospodar­
czej w województwie oraz naj­
ważniejsze zadania organizacji 
partyjnych stanowiły temat 
wczorajszego plenarnego posie 
dzenia Komitetu Wojewódzkie­
go PZPR w Koninie, któremu
orzewodniczył I 
Lech Ciupa.

W referacie 
stwierdzono, że

sekretarz KW

Egzekutywy 
w ostatnim

okresie klasa robotnicza i lu­
dzie pracy województwa zacho 
wali rozsądek i rozwagę nie wy 
wołując i nie uczestnicząc w 
żadnych akcjach protestacyj­
nych ani manifestacjach. Dużą 
rolę w kształtowaniu się at­
mosfery w przyszłości odgryź 
wać będzie 10 tys. członków 
partii przynależących do „Soli­
darności”. Muszą oni dokonać

^saj (lenia sie. W partii

nie ma miejsca — stwierdzono 
— dla tych, którzy aktywnie 
uczestniczą w działaniach prze­
ciw socjalizmowi i partii. Za 
najważniejsze zadania organi­
zacji party jnych uznano popie­
ranie umacniania kierowniczej 
roli partii, rozwoju rzeczywis­
tego a nie fasadowego samorzą 
du, sprawiedliwego podziału do 
chodu narodowego oraz dalsze 
likwidowanie wypaczeń i oczy­
szczanie szeregów partii z lu­
dzi, którzy ją kompromitują.

Oceniając sytuację gospodarczą 
stwierdzono, że od maja zahamo­
wany został w województwie spa­
dek wartości sprzedaży produkcji 
i usług konińskiego przemysłu. Nie 
mniej w stosunku do roku poprze! 
niego, ich wartość zmalała o 10 5 
proc. Szczególnie źle realizuje swe 
zadania budownictwo. Sprawnie 
natomiast przebiegły, kończące się 
już w województwie żniwa. Dość 
dobrze przebiega skup zbóż, źle 
natomiast rzepaku. Szczególnym 
niepokojem napawa sytuacja w ho

dowli i kontraktacji zwierząt rzeź 
nych. Ich dostawy w najbliższych 
miesiącach będą znacznie niższe 
niż przed rokiem.

W dyskusji wiele mówiono o roi 
nictwie 1 żywności. Opowiadano 
się za halszym rozszerzeniem re­
glamentacji, która umożliwia spra 
wiedliwszy rozdział dóbr. Stwier­
dzano, że ciągle zielone światło dla 
rolnictwa jest formalnością. Da­
wano konkretne przykłady forma­
lizmu 1 biurokracji, która uniemo­
żliwia np. podjęcie przez zakłady 
pracy produkcji części zamien­
nych, gdyż nie mogą one dostać 
dokumentacji technicznych. Kolej­
nym aktualnym problemem jest 
na wsi brak węgla.

W dyskusji, w której zabrało glos 
kilkunastu mówców poruszano je­
dnak problemy wycinkowe, nie us 
tosunkowując się do referatu 
Egzekutywy, a oceny formułowa­
ne były często następstwem patrzę 
nia przez pryzmat własnego pod­
wórka.

W czasie plenum wybrano 6 
komisji problemowych, których 
rola będzie nadrzędna wzglę­
dem wydziałów KW oraz 23- 
osobowy zespół który opracuje 
program działania wojewódz­
kiej instancji partyjnej na naj­
bliższą kadencję, (woj)
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| Przeciwko produkcji broni neutronowej

Wystąpienie przedstawiciela PRL INFORMACJA WŁASNA

w Komitecie Rozbrojeniowym

OdGŁDSy Autonomiczni wchodzą do akcji
Na nowy chleb

Od wysokości tegorocz­
nych plonów i powodzi 

nia w ich zbiorach oczekuje­
my wiele. To pierwszy krok 
do wyjścia z głębokiego kry­
zysu gospodarczego, do poprą 
wy zaopatrzenia rynku w 
żywność. Najważniejszy etap 
tych prae — żniwa w Poz- 
nańskiem mamy poza sobą. Z 
niepokojem oczekiwaliśmy je 
go rezultatów. Brakowało 
nam przecież nawozów, wa­
runkujących wysokość plo­
nów, brakowało wielu maszyr 
i narzędzi oraz części zamień 
nych — a dziś już kosa nie 
wystarczy; brakowało ogumu 
nia do traktorów, sznurka do 
pras, płacht do wiązałek i wie 
lu innych rzeczy. Na szczęś­
cie nie brakło zapału do pra­
cy, inicjatywy, dobrej woli. 
Łaskawa też była pogoda.

W zrozumieniu trudnej sy­
tuacji liczne załogi zakładów 
pracy zadeklarowały swoją i 
pomoc żniwiarzom: i tech­
niczną, i własnych mięśni. 
Dawno już sojusz robotniczo- 
chłopski nie uwydatnił się 
tak silnie, niemal spontanicz 
nie, jak właśnie w cza­
sie tego lata. Wiele sko­
rzystało rolnictwo z pomocy 
technicznej w zakresie usu­
wania awarii maszyn, dorabia 
nia do nich elementów. Ręce 
ludzkie na polach mniej były 
potrzebne, gdy działała mecha 
nizacja i sprzyjało słońce. Mi 
mo wszystkich kłopotów tego 
roczne żniwa przebiegły 
sprawnie, a zboże sypnęło nie 
zgorzej. Będzie więc chleb, 
zaś wszystko wskazuje na to, 
że będzie i cukier.

Opustoszały pola z żółtych 
łanów i spadł nam jeden ka­
myk z serca. Bujnie zielenią

(PAP) Na plenarnym posie­
dzeniu Genewskiego Komite­
tu Rozbrojeniowego 20 bm. 
przedstawiciel Polski, acnbasa 
dor Bogumił Sujka ostro skry 
tykował decyzje USA o przy­
stąpieniu na szeroką skalę do 
produkcji broni neutronowej.

Mówca zdecydowanie prze­
ciwstawił się argumentacji 
zwolenników tej decyzji, 
stwierdzając, iż w świetle ist 
niejącej równowagi strategicz 
nej jedyną alternatywą jest 
dążenie do zapewnienia poko 
’u 1 bezpieczeństwa międzyna 
rodowegó na niższym pułapie 
zbrojeń, zwłaszcza jeśli cho-

dzi o broń nuklearną. Do ob 
niżenia pułapu w tym zakre­
sie należy dążyć przez stop­
niowe i równomierne posu­
nięcia, nie narażające na 
szwank bezpieczeństwa żadnej 
ze stron.

Przedstawiciel Polski oświad 
czył, że broń neutronowa nie 
jest tylko nowoczesną wersją 
taktycznej broni nuklearnej, 
lecz jest to nowia broń, która 
obniża próg wojny nuklearnej 
i zwiększa niebezpieczeństwo 
powszechnego konfliktu nu­
klearnego. Stwierdził on, że 
sprawa wprowadzenia tej bro 
ni nie może być traktowana 
jako wewnętrzna sprawa USA,

bowiem jej groźne implikacje 
militarne i polityczne maja 
charakter powszechny.

Stwierdzając, że wprowa- 
• dzenie tej broni godziłoby w 
wysiłki na rzecz rozbrojenia i 
rozpoczęłoby nowy etap wyś­
cigu zbrojeń, mówca podkreś­
lił iż zawarcie proponowanego 
przez państwa socjalistyczne 
międzynarodowego układu o 
całkowitym i powszechnym za 
kazie produkci, gromadzeni®, 
rozmieszczania i stosowani® 
broni neutronowej byłoby 1- 
stotnym wkładem do zażegna 
nia niebezpieczeństwa wojny 
jądrowej oraz zahamowania 
wyścigu zbrojeń.

Autonomiczne związki zawo- 
iowe skupiają w Polsce około 
100 000 ludzi pracy. Działają 
me również na terenie Wielko 
olski, gdzie stanowią w nie- 
tórycłr gałęziach gospodarki 

• naczącą siłę ruchu zawodowe­
go. Na przykład około 50 pro- 
:ent załóg mleczarni należy do 
łJ iezależnego Samorządnego

wiązać kontakt z Zespołem Okrę. 
gowym podajemy nazwiska 1 bu- 
mery telefonów przewodniczącego 
i wiceprzewodniczących: Jacek 
Szulczyński teł. 644-51, Leonard In 
denek! tel. 510-31, Eugeniusz Kijak 
tel. 512-81.

Zespół spotkał się z wicewo­
jewodami poznańskim: Rys za r 
dem Ctnielewskiim i Romual­
dem Zysnarskim oraz prezy­
dentem Poznania Stanisławem
Piotrowiczem. Uzyskano zaipew 

Związku Zawodowego Pracow- nienie, że opinie związków au- 
ników Spółdzielczości Mleczar tonomicznych dotyczące spraw 

istotnych dla ludzi pracy będą 
uwzględniane na równi ze sta­
nowiskiem pozostałych nurtów 
ruc.hu związkowego. Zespół za­
proszony został też do udziału 
w pracach Wojewódzkiego Szta 
bu Gospodarczego i Wojewódz 
kiego Komitetu Kontroli Spo­
łecznej. Odbyło się też spotka­
nie ż posłami województwa po 
znańskiego, którym przekaza­
no poglądy członków związków 
autonomicznych na projekty us 
taw o samorządzie pracowni­
czym, związkach zawodowych 
i przedsiębiorstwach państwo-

Absurdalne decyzje Ministerstwa Komunikacji

Pociąg nie pojedzie 
ale lokomotywa tak
INFORMACJA WŁASNA

się teraz 
sychają 
maczane 
czniemy 
żywność.

buraczane liście, pod 
gdzieniegdzie ziem­
isty. Niebawem za- 
kolejną batalię o
Na pewno koniecz-

W minioną środę Minister­
stwo Komunikacji do podle­
głych jednostek przekazało de­
cyzję o konieczności odwołania 
niektórych pociągów pasażer­
skich. Dla zaoszczędzenia ener­
gii elektrycznej i zmniejszenia 
zużycia paliw, postanowiono za 
wiesić kursowanie 28 pociągów 
dalekobieżnych, kursujących do 
tychczas w większości przez 
cały rok. Osiem par pociągów 
„skazanych” na zawieszenie 
kursowania ma trasy przez te­
ren Zachodniej DOKP w Poz­
naniu.

Niektóre postanowienia nie bu­
dzą sprzeciwu. Inne są wątpliwe. 
Ot, choćby decyzja o zlikwldowa-

— Szczecin — Poznań — Kraków) 
już od 1 września, mimo że prze­
cież jeszcze trwa sezon urlopowy 
1 wiele osób korzysta z tego właó 
nie dogodnego połączenia, które 
zwykle obowiązywało do 19 wrześ­
nia. Do 5 października miał nato­
miast kursować pociąg Poznań — 
Zakopane 1 z powrotem, bo sporo 
ludzi przebywa tę trasę do póź­
nej jesieni, a tymczasem od 1 wrze 
śnla takiego połączenia nie ma być 
w rozkładzie.

Jeśli te ograniczenia uznać za 
wątpliwe, to już absurdalne są 
decyzje ministerstwa w trzech 
innych sprawach. Pociąg Poz­
nań (odjazd o godz. 16.05) — 
Katowice (przyjazd 22.52) ma 
być odwołany od Kępna do Ka 
towic. Jednakże lokomotywa te 
go pociągu pojedzie luzem (!?)

po powrotny skład wagonów. 
Także pociąg z Katowic do Po­
znania ma być odwołany do 
Kępna, choć do tegoż Kępna z 
Katowic trzeba będzie podesłać 
lokomotywę z obsługą pociągu. 
Cóż to za oszczędność?

Osobowy pociąg z Poznania 
(odjazd o godz. 7) do Warsza­
wy ma od 1 września kursować 
tylko do Kutna, choć jest to 
jedyne w ciągu doby bezpośred 
nie połączenie Poznania ze sto­
licą zwykłym pociągiem. Także 
pociąg Warszawa Poznań ma 
być odwołany od stolicy do 
Kutna. Ponadto postanowiono 
zawiesić kursowanie ' pociągu

kiej. Do związków antenom!ez 
nych należą na terenie woje­
wództw: kaliskiego, konińskie­
go, leszczyńskiego, pilskiego i 
poznańskiego również praco­
wnicy wielu innych instytucji, 
niędzy innymi banków, poża r - 
tictwa, „Społem”, „Samopomo­
cy Chłopskiej” wymiaru spra­
wiedliwości, przedsiębiorstwa 
.Połsrebro”, urzędów celnych, 
cukrowni.

Działalność na rzecz ludzi pracy 
realizowana Jest w codziennej pra 
cy ogniw związkowych w przed­
siębiorstwach oraz we wspólnym 
podejmowaniu i rozwiązywaniu 
przez nie problemów ogólnospołe­
cznych. Służy temu Zespól Okrę­
gowy, który powstał 6 lipca br. w 
Poznaniu z inicjatywy NSZZ Pra­
cowników Spółdzielczości „Samo­
pomoc Chłopska”, NSZZ PracoW- 

I’ ników „Społem” NSZZ Pracow­
ników Banków i NSZZ Branży Ju 
bilerskiej. Działaczom związków 
autonomicznych, którzy chcą na-

wych. , . . , . .Zespół chce również służyć 
poszczególnym ogniwom z wiąz 
ków radą i mediacja w przy­
padku zaistnienia konfliktu i 
kierownictwami przedsię­
biorstw. Pierwsze takie inter­
wencje zostały podjęte z po­
myślnym rezultatem, (sf)

Oszczędność paliwa, więc... zamykanie lotnisk

Na Ławicy przestaną kołować samoloty?
osobowego Chojnice Go-

ny -w niej- będzie-udział miesz 
końców miast. Siłv deklarowa 
ne na żniwa, załogi kumulu­
ją na wykopki. Wierzymy, że 
przebiegną one równie spraw 
nie, że wszystkie organizacje 
działające na wsi i pracujące 
dla rolnictwa, samorząd wiej 
ski, wspierany inicjatywami 
organizacji wiejskich, w tym 
NSZZ RI „Solidarność”, po­
dobnie jak w czasie zakoń­
czonych teraz żniw, wy-każą 
duże zaangażowanie w organi 
zowaniu tych prac.

ZOFIA DOHNKE

niu pociągu „Wawel” (Świnoujście za Katowice — do Mysłowic

40 rocznica
aresztowania „stomilowców 4, 29, 38, 41, 43

Koziołki"
LOSOWANIE I

rzów, na odcinku do Piły, któ­
rym wiele osób o godz. 15.30 
wraca z Chojnic po pracy i nau 
ce, a do Piły dojeżdża (o godz. 
18.26) na drugą zmianę.

Trudno się zatem dziwić, te Za­
chodnia DOKP skierowała do Mi­
nisterstwa Komunikacji odwoła­
nie od niektórych decyzji ograni­
czenia komunikacji pasażerskiej. 
Ohy o ostatecznych rozstrzygnię­
ciach zadecydował dobrze rozu­
miany interes społeczny, (hop)

INFORMACJA WŁASNA

Jedno pytanie w tej samej 
sprawie do dwóch osób — 
„Czy prawdą jest, że niedo­
statek paliwa wywołał projekt 
zamknięcia niektórych lot­
nisk w kraju, w tym poznań­
skiego na Ławicy?”.

Naczelnik portu w Poznaniu 
— Rafał Bulak:

— Dowiedzieliśmy się w tych 
dniach o takich zakusach Minl-
sterstwa Komunikacji lecz 
cjalnej decyzji nikt nam 
przekazał. Zorientowany

o fi-

Już sam ów projekt, nie 
mówiąc o ewentualnej decy­
zji, budzi- wątpliwości i za­
strzeżenia. W odniesieniu do 
Ławicy są one szczególnie u- 
zasadnione. Albowiem:

0 poznańskie lotnisko jest ko­
lebką całego lotnictwa polskiego 
(w 1919 roku powstały pierwsze 
eskadry lotnicze 1 pierwsze towa 
rzystwa komunikacji powietrznej) 
a więc tradycja;

0 jest Ławica jednym z trzech 
(pierwszym zresztą) lotnisk zapa-

nie sowych dla stołecznego Okęcia;
Je.

INFORMACJA WŁASNA
Dzisiaj mija czterdzieści lat 

>d dnia, w którym hitlerows 
cy okupanci dokonali na tere 
nie Poznańskich Zakładów O- 
oon Samochodowych „Stomil” 
masowych aresztowań. Dla 
wielu „stomilowców” był to 
początek kilkuletniej martyro 
logii, często zakończonej mę-

czeńską śmiercią m. in. w hi 
tlerowskich obozach koncen­
tracyjnych. Dla uczczenia tej 
rocznicy właśnie dzisiaj, w 
piątek, 21 sierpnia o godzinie 
14 pod pomnikiem czterdzie­
stu siedmiu członków stomi- 
lowskiej załogi, poległych w 
latach okupacji, zostaną zło­
żone wieńcę i kwiaty, (zir)

LOSOWANIE II

1, 5, 7, 34, 47 
końcówki band.. 95

3 x 10
7, 9, 6 (4)

„Mały-Lotek“
LOSOWANIE I

938

stem, że likwidację lotnis­
ka na Ławicy blerze się poważ­
nie pod uwagę i jego los wisi na 
włosku. Nikt Jednak w tej spra­
wie nie konsultował się ani ż 
kierownictwem portu, ani z dy­
rekcją Oddziału LOT-u, ani też z 
władzami poznańskimi.

Wiceminister komunikacji 
— Jan Raczkowski:

— Tak, rozważana Jest — w 
różnych koncepcjach — możlU
wość zamknięcia kilku lotnisk, 

decyzja jeszcze nie zapadła.lecz

Z 
niu 
mi,

trudem, po skontaktowa- 
się z różnymi Instytucja- 
ustaliliśmy ostatecznie w

Zwyciężyli w ogólnopolskim współzawodnictwie

Sztandar dla poznańskiego telefony donoszą J
1, 18, 21, 29, 32

LOSOWANIE U

WZSR „Samopomoc Chłopska
INFORMACJA WŁASNA

Mimo rosnących zadań i 
dnych warunków pracy

tru

szczególnie od IV kwartału 
ubiegłego roku — Wojewódz­
ki Związek Spółdzielni Rolni­
czych „Samopomoc Chłopska” 
w Poznaniu wywiązał się ze 
swych powinności wobec wsi. 
uzyskując dobre wyniki gospo­
darczo-finansowe. Rezultatem 
zaangażowania pracowników i 
działaczy WZSR oraz jego pla­
cówek jest zajęcie I miejsca w 
kraju we współzawodnictwie 
o tytuł przodującego WZSR za 
rok 1980. Na sukces ten. będą­
cy rezultatem efektywnego go­
spodarowania. złożyły się m. in. 
obniżka strat, zmniejszenie nie 
doborów, właściwe dysponowa­
nie kadrami i funduszem płac. 
Jednocześnie wzrosły przecięt­
ne płace pracowników handlu i 
usług.

Łączna wartość sprzedaży to 
warów, wyrobów i usług w s-to

sunku do planu była o 1,4 pro­
cent wyższa, a wypracowany 
zysk — mimo podwyżek płac — 
zwiększył się w porównaniu do 
roku 1979 o 12,7 procent. Dzięk 
znacznym nakładom na remon 
ty i modernizację poprawił sie 
stan placówek, podległych 
WZSR.

Rady i zarządy spółdzielń’ 
mają ambicję także w bieżą­
cym, jeszcze trudniejszym ro­
ku, osiągnąć dobre wyniki. Na 
szczególną uwagę zasługuje pro 
dukcja rynkowa, która w ęią- 
gu 7 miesięcy br. wykonana zo 
stała w 103,7 procenta, w po­
równaniu do takiego samego 
okresu roku ubiegłego.

Z okazji zajęcia przez WZSR 
w Poznaniu I miejsca w kraju, 
otrzymuje on dzisiaj sztandar 
przechodni, (zd)

0 Na trasie Czarnków — Brzeź 
no poniósł śmierć na miejscu bra 
wurowo Jadący motocyklista. 
Stracił on panowanie nad klerów 
nicą, na skutek czego zjechał na 
lewą stronę Jezdni i uderzył w 
drzewo.
0 Na odcinku Lipno — Stare 

Bojanowo w województwie lesz­
czyńskim zginęła 43-letnia ko­
bieta, która przechodząc nie­
ostrożnie przez tory została po­
trącona przez pociąg pospieszny 
relacji Wrocław — Świnoujście.
0 W Kużnlkach w wojewódz­

twie kaliskim jadący nieostrożnie
Fiatem” 126p uderzył w stojącą, 

rświetloną przyczepę ciągnika 
Kierowca samochodu, jego żona 
1 2 dzieci odnieśli obrażenia. U- 
szkodzenia przy pojazdach sza­
cuje się na około 100 000 zł.

0 W Łaszkowie w Kalisklem, 
z nieustalonych przyczyn wpadła 
na kabinę traktora ciągniona 
przezeń przyczepa 1 zgniotła ją 
Traktorzysta zginął. Do wypadku 
doszło w momencie, gdy trakto­
rzysta nagle zahamował,

0 W Przygodzicach w woje­
wództwie kaliskim kierujący 
„Starem” najechał podczas skrę­
cania na parking na stojący tam 
samochód Uderzenie było tak sil 
ne, że ze „Stara" wypadła przez 
szybę pasażerka. Przewieziono ją 
do szpitala, (b)

4, 19, 22, 26, 30 
końcówka band. 7064

Ekspres-Lołek"
5, 20, 23, 34, 40

Centralnym Zarządzie Lotnie 
twa Cywilnego, że specjalny 
zespół przygotował projekt 
zamknięcia lotnisk w Bydgosz 
czy, Zielonej Górze i Pozna­
niu. Nastąpiłoby to albo od 1 
września, albo od 10. Powody? 
Kłopoty paliwowe przede 
wszystkim, a nadto mała ren­
towność wymienionych lot­
nisk i dogodne połączenia ko 
munikacyjne tychże miast.

Posiedzenie Sztabu Antykryzysowego
Dokończenie ze str. 1 nętrznego wynikającym z za- 

linie wiejskie w okresie ’ mierzonej od września br. re
tensywnych prac w rolnictwie. 
Postanowiono zapewnić prze­
strzeganie notacji wyłączeń in 
nych linii na czas nie dłuższy 
jak jedna godzina.

Na posiied;zeniu Sztab Anty- 
kryzysowy zapoznał się z in­
formacją resortu przemysłu 
chemicznego i lekkiego o pro 
dukojl i dostawach dla han­
dlu środków higieny osobistej 
w następnych miesiącach te­
go roku. W większości asorty 
mentów o podstawowym zna­
czeniu w tym zakresie można 
spodziewać się pewnej popra­
wy. Przewidziano oprócz tozj 
szerzenia produkcji- krajowej 
zwiększenie także dostaw z im 
portu. W przypadku proszków 
do prania producenci podjęli 
maksimum wysiłku, aby spro­
stać- potrzebom handlu wew-

glamentacji sprzedaży tego to 
waru. Przedyskutowano, różne 
propozycje dotyczące maksy­
malizacji produkcji środków 
higieny osobistej, w tym zwła 
szcza dla dzieci. Przewidziano 
możliwość uruchamiania pro­
dukcji niektórych środków hi-- 
gteny, jak np. mydła, przez 
zakłady rzemieślnicze i „drob­
nej wytwórczości. Będą stoso­
wane w tym celu odpowiednie 
zachęty ekonomiczne.

Uznano za celową pracę w 
wolnych sobotach wszędzie 
tam, gdzie istnieją możliwość’ 
materiałowo - techniczne dla 
zwiększenia produkcji podsta­
wowych wyrobów, Ńajważnie’ 
sze jest zwiększenie wydoby­
cia surowców we wszystkich 
przemysłach wydobywczych.

PAP

• jak nigdzie w kraju dogodne 
dla komunikacji lotniczej są w 
Poznaniu warunki pogodowe — 
w zeszłym roku tylko w dwa dni 
nie mogły odbywać się rejsy, a 
19 dni było „niepełnolotnych” (ra 
zem 77 godzin)J

• wątpliwy Jest argument ma-
lej

cu

rentowności, skoro samoloty 
przykład w bieżącym miesią- 
mają miejsca wykorzystywane 
ponad 80 procent;

0 liczba średnio w roku wyko­
nywanych na Ławicy operacji 
(lądowań I startów) stawia poz­
nańskie lotnisko na III miejscu 
w kraju (po Warszawie 1 Gdań­
sku).

Argumenty można by przy 
taczać liczne, a nade wszystko 
budzi zastrzeżenie fakt, że 
nikt nikogo nie pytał dotych­
czas o zdanie, przygotowując 
— jak można mniemać — au 
tokra tyczną decyzję. Jest 
wszakże jeszcze czas, by. jej 
nie podjąć.

PIOTR BOROWICZ

POGODA

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorolog! 1 Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dziś w 
Wielkopolsce: zachmurzenie du­
że z większymi przejaśnieniami, 
okresami opady deszczu, miejsca 
mi mgły.

Temperatura maksymalna od 
plus 17 do plus 20 stopni, mini­
malna od plus 10 do plus 1S stop 
ni.

Wczoraj o godz. 17 zanotowano 
następujące temperatury; w Poz 
naniu 1 Pile plus 15 stopni, w Ka 
Uszu plus 18 stopni, w Koninie i 
Lesznie plus 16 stopni; ciśnienie 
991.5 hPa czyli 743,7 mm.

Dzisiejszy serwis intormocyjny 
wocowoł Roch Kowalski.
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Delegaci w nowej roli
Podstawowe zadanie, które 

nałożyła na nich partiai, 
delegaci na IX Nadzwy­

czajny Zjazd wypełnili — wy­
brali w sposób autentyczny i 
w pełni demokratyczny central 
ne władze PZPR, wypracowali 
program odpowiadający aąże- 
niom j potrzebom partii i spo­
łeczeństwa. Rola ich nie skoń­
czyła się jednak na tym. Utrzy 
mali oni swe mandaty. Jakie 
obowiązki wzięli w ten sposób 
na siebie?

Właśnie słowa „obowiązek” 
użyła przewodnicząca poznań­
skiego Wojewódzkiego Zespo­
łu Delegatów Barbara Kubac­
ka, z którą na temat pracy Ze 
społu „Głos Wielkopolski” 
przeprowadził rozmowę. Dele­
gaci — mówi B. Kubacka — 
obdar zen i zos t a 1 i za u f a n i e m 
swoich organizacji partyjnych 
i załóg przedsiębiorstw, w któ­
rych pracują. To było również 
rzeczą zupełnie nową w kam­
panii wyborczej' przed IX Zja­
zdem. Zaufano nam, że będzie­
my działać w interesie klasy 
robotniczej. Nadal więc uwa­
żani jesteśmy i uważamy się 
za swego rodzaju transmisję 
między tak zwaną bazą partyj 
ną i społeczeństwem a central 
nymi władzami partii. Trans­
misja zaś, aby spełniała swe 
zadania — musi działać w 
dwie strony: z dołu do góry i 
z góry na dół.

Zaplanowany jest udział de­
legatów w zebraniach POP. w 
zebraniach środowiskowych 
(na przykład nauki, oświaty, 
kultury, młodzieży, budownic­
twa, handlu, spółdzielczości) 

Święto polskich skrzydeł

23 sierpnia obchodzimy tradycyjne Święto Lotnictwa, upamiętniające akcję bojowa pułku my­
śliwskiego „Warszawa", przeprowadzona w rejonie Warki w 1944 roku. Na zdjęciu: powrót 

z wykonanego w powietrzu zadania.
, Fot. WAF — I. Sobaeszczuk

spotkania ich z załogami. 
Wszystko to będzie właśnie 
wsłuchiwaniem się w głos opi­
nii społecznej. Pyskutuje się te 
raz przecież tak niezwykle 
ważne sprawy jak program re­
formy gospodarczej i reformy 
cen, funkcjonowanie samorzą­
du,, założenia ustawy o przed­
siębiorstwie. Uwagi, propozycje 
w tych sprawach muszą być 
szybko syntetyzowane i prze­
noszone do Komitetu Central­
nego. Szybkiemu ich opracowy 
waniu służyć będą zebrania Ze 
społu. Każdy delegat zbierze 
przecież opinie i propozycje, a 
także spostrzeżenia, zaś suma 
ich pozwoli na przedstawianie 
władzom centralnym partii — 
dezyderatów i poglądów woje­
wódzkiej, organizacji partyjnej 
i społeczeństwa województwa 
poznańskiego. Poza tymi spot­
kaniami i zebraniami istnieje 
też możliwość dyskusji i roz­
mów indywidualnych. Codzien 
nie w godzinach od 14 do 16 w 
budynku KW PZPR w pokoju 
221 pełnią dyżury delegaci, 
przede wszystkim członkowie 
KC i ich zastępcy oraz człon­
kowie Centralnej Komisji Kon 
troli Partyjnej i Centralnej Ko 
misji Rewizyjnej.

Oczywiście chodzi nie tylko 
o pfoblemy wiążące się z refor 
mą gospodarczą czy o iej po­
szczególne składniki. Bardzo 
ważne jest i będzie poznawanie 
ooinii zarówno członków par­
tii jak i bezpartyjnych o bie­
żących wydarzeniach w kraju, 
sposobach rozstrzygania wystę 
oujących konfliktów, a także 
opinii o bieżących działaniach 

KC i KW i decyzjach tych in- 
stancji partyjnych.
. O Komitecie Wojewódzkim 
również tu mowa, gdyż prze­
cież Zespół, nie będąc jego or­
ganem czy jakimś nowym apa­
ratem partyjnym, współpracu­
je z wojewódzką instancją par 
tyjną. Delegaci na IX Zjazd 
chcą być zarówno jego akty­
wem jak i aktywem władz cen 
tralnych. Przekazywanie' Korni 
tetowi Wojewódzkiemu, żebra 
nych na spotkaniach, uwag i 
opinii, projektowany udział de 
legatów w pracach komisji pro 
bierno wych KW temu właśnie 
będzie służyć. Funkcjonując 
„do góry” transmisja, którą 
tworzy Zespół, służyć będzie 
kształtowaniu i podejmowa­
niu przez władze centralne : 
wojewódzkie decyzji, wynika­
jących z potrzeb społecznych.

Te formy działania delega­
tów będą również stanowić po 
moc dla organizacji partyjnych 
w ich codziennej, dziś szcze­
gólnie niełatwej, pracy.

Z drugiej strony delegaci 
cały zespół pragną aby funkci 
„transmisji w dół” przyczynił-', 
się do szybkiej informacji o 
pracach KC i KW, a także wv 
jaśnianiu motywów i celów d' 
cyzji, podejmowanych przez te 
instancje. Jest to też bard?., 
potrzebna forma dialogu 
związku partii ze społeczeń- 
stwem. I również ten obowią­
zek bierze na siebie Wojewódz 
ki Zespół Delegatów .wojewódz 

.twa poznańskiego.
ZOFIA SZPROKOFF

OOM 
I Z UKOYNKA !

Od 1976 roku 
budownictwo 

mieszkaniowe 
znalazło się w 

ślepej uliczce. 
Biorąc pod uwa 
gę rzeczywiste 
wyniki (a nie 
w statystyce), 

krajowy plan minionego pię­
ciolecia wykonano w 83 pro 
centach ,w tym zeszłoroczny — 
zaledwie w 61. Domów przy­
bywa więc mniej, liczba ocze­
kujących na mieszkania wzras 
ta — obecnie przekracza w 
kraju 2 miliony osób.

W Poznańskiem członków 
spółdzielni jest przeszło 44 000, 
a kandydatów około 52 000. 
Tymczasem w ubiegłym roku 
spółdzielczości przekazano do 
użytku tylko 3024 mieszkania. 
W bieżącym roku ma ich pow 
stać w granicach 5 000. Budu­
jąc w tym tempie, upłynie za 
tern wiele lat, zanim zaspokoi 
się obecne potrzeby.

Do 1983 roku niewiele jest 
nadziei na szybsze budowanie 
domów. Rocznie w kraju przy 
bywać ma około 150 000 miesz 
Kań. To tyle co nic. by skró­
cić kolejkę oczekujących na 
nie. Ostatnio szuka się więc 
sposobów zwiększenia tempa bu 
downictwa — nie tylko przy 
wykorzystaniu mętody wielko 
płytowej. Wszakże na razie — 
oprócz rozmaitych projektów, 
m. in. powołania banku gospo 
darki mieszkaniowej (gromadzę 
nie środków społecznych, in­
dywidualnych i państwowych) 
oraz reaktywowania społeczne 
go przedsiębiorstwa budowla­
nego (zrzeszającego organiza 
cje społeczne i-spółdzielcze) — 
generalnego programu „uzdro 
wienia’’ budownictwa nie ma.

Na jego regres wpłynęło 
wielę czynników. Błędem by­
łoby jednak winą za to obcią 
żać wyłącznie budowlanych. 
Znane są przecież pogłębiają­
ce się trudności zaopatrzenio­
we w surowce, materiały i 
sprzęt, o czym „Głos” niejedno 
krotnie sygnalizował. Nadto 
zdarzały się i nadal zdarzają 
przypadki nieprzygotowania 
na czas terenów pod spółdziel 
cze osiedla.

WjRe.Jo są jednak przedsię 
biorstwa budowlane; które ra 
dzą sobie dobrze. Takim spo­
śród kombinatów Poznańskie­
go Zjednoczenia Budownictwa 
(wznoszących domy,, w Kalis 
kiem, Konińskiem, Iseszczyńs- 
kiem i Poznańskiem) — jest 
Kombinat Budowlany Poznań- 
Wschód. Po prostu realizuje 
on w pełnj roczne zadania. 
Wprawdzie — tak jak w ca­
łym kraju — od kilku lat pla 
ny ulegają zmniejszeniu, liczy 
się wszakże fakt ich wykona 
nia. Wielkość zadań warunku­
ją przecież różne czynniki, a 
nie dobra lub zła wola przed 
siębiorstwa.

Załoga kombinatu Wschód 
na przewidzianych w 1979 ro-

Załoga wie najlepiej 
co dolega budownictwu

ku (a był to już rok wyjątko­
wo trudny na placach budo­
wy) 1 590 mieszkań, oddała 
do użytku 1 606. W zeszłym 
roku był to jedyny kombinat 
w skali PZB, który zbudował 
wszystkie planowane 1348 
mieszkań. W bieżącym goto­
we mają być 1 134, w tym do 
końca czerwca przekazahó 
535 (o 56 więcej niż zakłada­
no).

Załoga kombinatu pod żad­
nym względem nie jest uprzy 
wilejowana • Pokonuje takie 
same przeciwności, jak inne 
przedsiębiorstwa budowlane. 
A jednak nie ma zaległości, 
a przy tym stawia dobre jakoś 
cioWo mieszkania. Taką opinię 
wyrażają wybredni przecież 
inwestorzy — spółdzielnie 
mieszkaniowe („Grunwald” i 
Poznańska). Dla nich załoga 
kombinatu na poznańskich o- 
siedlach M. Kopernika i w 
Piątkowie wznosi najwięcej.

Dyrektor Kombinatu Budów 
lanego Poznań - Wschód, A- 
leksander Jankiewicz twierdzi, 
że to wszystko zależy od lu­
dzi, od ich stosunku do pra­
cy. Przy obecnych trudnoś­
ciach materiałowo - sprzętowo- 
transportowych potrafiono na 
poszczególnych placach budo­
wy (a jest ich aż sześć) od- 
powiednio zorganizować pracę. 
Wszystkie domy na każdym 
osiedlu od wykopów pod fun 
damenty po roboty wykończe­
niowe realizują te same bry­
gady. Fakt ten tylko pozornie 
wydawać się może margińcso 
wy. W rzeczywistości ma to 
istotny wpływ na integrację 
ludzi. Podczas wspólnego przez 
dłuższy okres działania jest o- 
kazja do poznania możliwości 
zawodowych osób zatrudnio­
nych w jednej brygadzie. To 
oni też decydują o wyborze i 
doborze składu zespołu. Rów­
nież i to ułatwia porozumienie 
i wytwarzanie atmosfery współ 
odpowiedzialności.

Członek prezydium zakłado­
wej komisji „Solidarności” — 
Jan Makiłło podkreśla tę spój 
ność załogi, która — jak twier 
dzi opiera się na dobrych sto 
sunkach międzyludzkich. Zało 
ga traktowana jest przez kie­
rownictwo przedsiębiorstwa ja 
ko partner we wszystkich po 
czynaniach.

Od dwóch lat decyzję w kom 
binaoie podejmowane są przy 
udziale przedstawicieli zało­
gi, a od powstania „Solidarnoś 

ci”, także z jej reprezentanta 
mi, jak również związku brm 
żowego. Fakt ten podnosi ran 
gę samorządności, co — jak 
wykazują wyniki kombinatu 
— dobrze procentuje. Wyprze 
dzono zarazem czas bo zalążek 
samorządności, która ject obec 
nie przedmiotem dyskusji w 
kraju — już istnieje.

Nie ukrywa się jednak, że 
bez mała wszystko, co dzieje 
się na placach budowy, jest im 
prowizacją. Modelowa organi­
zacja pracy polega na zapew­
nieniu każdemu pracowniko­
wi na jego stanowisku niezbęd 
nych materiałów, narzędzi, 
sprzętu itp. Tak jednak nie 
jest, bo na dostawy choćby 
materiałów załoga wpływu nie 
ma. A jednak domy rosną. 
Dzięki służbie zaopatrzeniowej 
kombinatu, która krąży od 
fabryki do fabryki w poszuki 
waniu rzeczy akurat potrzeb 
nych. W przeciwnym razie ni 
kłe byłyby szanse realizowania 
zadań „mieszkaniówka”. Jak 
się więc okazuje materiały w 
ogóle są, tylko dystrybucja 
jest kiepska.

Załoga Kombinatu Budowla­
nego' Poznań - Wschód od 
zapoczątkowania w 1976 roku 
kampanii „Głosu” pod hasłem 
„DOM Z JEDYNKĄ” zawsze 
znajdowała się w gronie laurea 
tów, a w 1980 roku byłą jed­
nym spośród poznańskich przed 
siębiorstw podległych PZB. 
Prawdą jest także, że nie wszy 
stkie nowe mieszkania zasłu­
gują na znak jakości. Usterki 
się zdarzają, często jednak nie 

. z winy załogi. Na osiedlu im. 
Kopernika ma ona m. in. pełne 
ręce roboty przy zabezpiecze­
niu przed przemarzaniem ścian 
zewnętrznych już zamieszka­
łych domów. Jak wykazała eks 
pertyza, zlecona Politechnice 
Poznańskiej przez ■ inwestora 

"osiedla — Spółdzielnię Miesz 
kaniową „Grunwald”, prze­
nikanie ciepła na zewnątrz jest 
dwukrotnie większe niż prze­
widuje normatyw.

Według ostatnich ustaleń — 
zgodnie z decyzją ministra bu 
downictwa i przemysłu ma­
teriałów budowlanych — pro 
blem ten ma być rozwiązany 
do roku 1983. Oby, bo straty 
Kombinatu Wschód (i pozo­
stałych) są z tej przyczyny o- 
gromne, a jeszcze bardziej prze 
marzanie ścian jest dokuczli­
we dla lokatorów nowych do 
mów.

ANNA SIEKIERSKA

CZARNO ni BIAŁYM 
■nnniNAnnsH

Kolejny propagandowy 
atak na „Solidarność” 

— powie z pewnością .ie- 
jeden Czytelnik po prze­
czytaniu do końca tego teks 
tu. Na wstępie więc oświad 
czenie: uważam, że ten 
związek, jak chyba każdą 
organizację, tworzą ludzie, 
wśród których są i ■ mą­
drzy, i głupcy. Przedmio­
tem mojego zainteresowa­
nia są tym razem ci drudzy, 
nic jednak na to nie pora 
dzę, jeśli mimo wszystko, w 
myśl swoiście pojmowanej 
solidarności, ten i ów bę­
dzie obstawał przy swoim, 
że to jednak atak na wszy 
stkich ludzi noszących zna 
czek z biało - czerwoną cho 
rągiewką.

Nie zamierzam niczego 
owijać w bawełnę: do głup 
ców zaliczam tych, którzy 
w sytuacji pogłębiającego 
się braku mięsa podjęli 
związkową, arbitralną de­
cyzję o wstrzymaniu w por 
tach jego załadunku, a t,ak 
że tych, którzy od 10 sierp 
nia bezmyślnie tę decyzję 
realizują. Oczywiście: w sy 
tuacji. gdy w sklepach mięs 
nych kolejki się wydłużają, 
taki krok może się podobać.

Tania to popularność i tyl 
ko u ludzi, którzy nie po­
trafią samodzielnie myśleć. 
Pod hasłami ochrony naro 
dowych interesów można — 
sądzę — robić jeszcze więk 
sze głupstwa. A tu w do­
datku słychać, że portowcy 
chcą się przyczynić do na 
karmienia rodaków i napra 
wy gospodarki, a rząd nau 
czyć rachunku ekonomicz­
nego. Pokażcie — mówią 
'pod adresem premiera i je 
go współpracowników — da 
ne dotyczące krajowego im 
portu' i eksportu mięsa, bo 
nie wiadomo, czy naprawdę 
za szynki i balerony sprze­
dawane za granicę kupuje 
się produkty, jakich braku 
je w naszych sklepach.

Cóż — jeśli się czegoś nie 
wie, trzeba zapytać. A jeśli 
się nie wierzy komuś, kto 
mógłby udzielić informacji 
(„Solidarność” rządowi nie 
wierzy — taki się nasuwa 
wniosek także po wysłucha 
niu wypowiedzi przedstawi 
cieli tego związku na te­
mat eksportu mięsa przed 
kamerami Telewizji Pols­
kiej) można zapytać kogoś 
innego, równie kompetent­
nego. jeśli Zarząd Regionu

Gdańskiego NSZZ „Solidar 
ność” podejmuje uchwałę 
(nr 4'81), na której podsta 
wie samowolnie wstrzymu 
je eksport kontenerów z 
mięsem, nie zasiągnąwszy 
pierwej opinii własnych eks 
pertów, którymi chyba są 
członkowie związku zatrud 
nieni choćby w Instytucie 
Koniunktur i Cen Handlu 
Zagranicznego, to trudno 
uznać, że o takiej możliwoś

(przeciętnie około 2887 do­
larów za tonę) w stosunku 
do ceny płaconej w impor­
cie (około 1195 dolarów za 
tonę). A więc średnia cena 
uzyskiwana w eksporcie 
mięsa jest około 2,5 raza 
większa od średniej ceny 
płaconej w jego imporcie. 
Tak więc eksport mięsa 
pozwala nie tylko na jego 
import, ale również na im­
port wielu innych artyku-

Recepta
na wychodzenie z kryzysu?

ci nie wiedzieli. Nie mie­
li prawa nie wie­
dzieć.

A otó jakie informacje 
Komisja Zakładowa NSZZ 
„Solidarność" przy Porcie 
Gdańskim otrzymała od Koy 
misji Zakładowej NSZZ 
„Solidarność” w Instytucie 
Koniunktur i Cen Handlu 
Zagranicznego, z inicjatywy 
tej ostatniej^ ratującej — 
jak widać — kompromitu­
jących się kolegów (cytuję 
za Polską Agencją Praso­
wą): „Nawet z punktu wi 
dzenia bilansu ilościowego 
nie jest to (eksport mięsa 
— ZR) ograbianie rynku. De 
cydującą sprawą jest cena 
uzyskiwana w ’ eksporcie

łów żywnościowych, takich 
jak masło, cukier, olej itp. 
Musimy zrozumieć, że bez 
zwiększenia eksportu nigdy 
nie wyjdziemy z obecnego 
kryzysu”.

Jeśli ktoś miał wątpliwoś' 
ci, czy działanie grupy lu­
dzi z gdańskiej „Solidarnoś 
ci” jest istotnie wymierzo­
ne przeciwko interesom gos 
podarki narodowej i nas 
wszystkich, to cytowane o- 
świadczenie rozwiewa wszel 
kie w tym zakresie złudzę 
nia. Jeśli ktoś nie wierzył, 
że jednak istnieje związek 
między perspektywo popra­
wy sytuacji żywnościowej i 
gospodarczej a eksportem 
przetworzonego mięsa — to

chyba teraz uwierzył. Nie 
podlega też dla mnie dysku 
sji jeszcze jedna kwestia: 
to, co się dzieje w na­
szych portach, jest częś­
cią coraz bardziej czytelne­
go planu działania władz 
„Solidarności”. Przy tym 
okazuje się, że niektórzy 
członkowie tego związku za 
czynają popełniać takie sa 
me błędy — wynikające z 
krótkowzroczności — jak 
ludzie z ekipy Edwarda 
Gierka.

Wbrew temu, co niedaw 
no oświadczył rzecznik pra 
sowy KKP NSZZ „Solidar­
ność” — Janusz Onyszkie­
wicz, związek ten pono­
si więc współodpowiedzial­
ność za trudniejszą z każ­
dym dniem sytuację ekono 
miczną kraju. Przecież nie 
może być coraz lepiej, jeśli 
dziesięć milionów ludzi — 
jak twierdzą ich przywód­
cy — czeka na cud, a nie­
którzy dopuszczają się sa­
botowania wysiłków wypro 
wadzenia kraju z kryzysu. 
Bo tak trzeba rzecz naz­
wać: jest sabotażem, nie tyl 
ko niegospodarnością, to co 
wyprawiają niektórzy pra­
cownicy polskich portów. 
Czy pomyśleli oni o tym, 
że nasi zachodni dostawcy 
mają prawo do rewanżu? 
„Jeśli Polacy nie wywiązu 
ją się z umów, my także nie

sprzedamy Polakom tego, 
co ich rząd u nas wypro­
sił” — możemy usłyszeć w 
Anglii, Belgii, we Francji. 
Oczywiście — odpowiedział 
ności za to nie wzięłaby na 
siebie „Solidarność”, winien 
byłby rząd.

Kiedy niedawno byłem 
właśnie w Anglii, słysza­
łem wiele, także cierpkich 
uwag na temat rozwoju sy 
tuacji w Polsce, zadawano 
mi wiele pytań wynikają­
cych z niezrozumienia i bja 
ku możliwości racjonalnego 
wytłumaczenia wydarzeń 
nad Wisłą. Czy w to kto u- 
wierzy, czy nie — Polska 
jako partner gospodarczy 
staje się niewiarygodna, a 
wstrzymywanie eksportu 
szynek i baleronów — rzecz 
błaha tylko z pozoru — za 
pewne utrwali taką opinię 
o naszym kraju. Winą znów 
obarczy się nasz rząd, bo 
to przecież rząd, a nie 
związki zawodowe, podpisu 
je i realizuje umowy gos­
podarcze.

A może o to właśnie cho 
dzi (nie zaś o mięso), w tej 
szynkowej awanturze? 'Mo 
że komuś zależy, aby świa 
towy biznes utracił zaufa­
nie do usiłującego odzyskać 
twarz i możliwości działa­
nia polskiego rządu?

ZYGMUNT ROLA
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Nie jestem fizykiem (gdy 
się uczyłem tego przedmiotu 
to ledwie wiadomo nam byłe 
o atomie), więc nie umiem c 
neutronie powiedzieć więcej 
aniżeli to, co się czyta i sły­
szy. Wystarczy to jednak, by 
sobie wyobrazić skutki raże­
nia bombami neutronowymi, 
które w mniejszym stopniu ni 
szcząc materię martwą — u- 
śmiercają promieniami żywe 
organizmy. Do znanych dotąd, 
dorzucili nam zatem Ameryka 
nie z łaski prezydenta Reaga­
na dodatkowy sposób zabija­
nia, by straszyć nim mieszkań 
ców Europy. Bo oczywiście nie 
kto inny, a właśnie my, Euro 
pejczycy zza drugiego brzegu 
Łaby, zagrażamy Stanom Zje 
dnoczonym, ich niepodległości 
oraz wolności obywateli USA 
To zaś, że chwilowo nowe bom 
by mają być magazynowane 
za Atlantykiem (jakoś w Euro 
pie brak chętnych na przecho 
wywanie Amerykanom śmier­
cionośnych głowic) ma świad­
czyć o „pokojowych” inten­
cjach Pentagonu. Wypada ser 
decznie podziękować za takie 
względy i za zapewnienie, że 
neutronowe bomby służyć bę­
dą Ameryce przed naszą (tych 
zza Łaby) inwazją na Stany 
Zjednoczone. Poważnie zaś ri 
wiąc, ciarki człowieka przechc 
dzą na myśl o zawziętości 
nienawiści, z jakimi znowu 
człowiek gotuje śmierć drugie 
mu człowiekowi. Bo neutron 
znaczy śmierć, jak niegdyś 
znaczyły ją puszki z cyklo­
nem, a później bomby atomo­
we, które też miały „tylko po 
straszyć” świat... (2072)

MIROSŁAW PAWŁOWSKI 
Ostrów

TO JEST GŁÓD?!
W samo południe 14 bm. 

przypatrywałem się z okna w 
„desce” (Osiedle Piastowskie 
w Poznaniu) jak—z--tutejszego 
super-Mmu-mo^noscone-i ^łado­
wano na platformę stary, w 
części zbutwiały Chleb, któ­
rym ta platforma była już po 
brzegi załadowana. Przypu­
szczam, że był to zbiór 'z oko­
licznych sklepów spożyw­
czych. Ten przykład jest naj­
lepszą odpowiedzią tym, któ 
rzy w wiadomych celach gło­
szą o istniejącym w. Polsce gło 
dzie, tym którzy organizują 
protesty i marsze głodnych, by 
jak najdłużej podtrzymać spo 
łeczne napięcie. Ten chleb to 
niezbity dowód rzadko spoty­
kanego marnotrawstwa żyz­
ności, mimo że jest on wyko­
rzystywany na paszę. 'Wyku­
pywanie go zapewnia krocio 
we zyski. Pozostaje pytanie: 
co z tak olbrzymią masą zmar 
nowanego Chleba robi "WSP 
„Społem”? (2069)

MARIAN KARASKIEWICZ 
Poznań

EGOIZM IRYTUJE
Irytuje mnie lektura listów 

nadsyłanych do redakcji, a do 
tyczących ciągle proponowa 
nych „korek*” tras linii auto­
busowych. Przykładem tegr 
może być list, zamieszczony 
w wydaniu „Głosu" z dnia 27 
lipca, w k*órym Komisja Za­
kładowa NSZZ ..Solidarność’' 
przy Wagónowni Pozaklaso 
wej w 'Poznaniu, zwraca sie 
do WPK o zmianę (do dworca 
PKP) trasu autobusu nr 87.

Osiedle Piątkowskie zamiesi 
kvje kilkanaście tysięcy osób 
a są to przedstawiciele najróż 
niejszych zawodów. Pracowni 
cy PKP, dojeżdżający w oko­
lice Dworca Głównego, maja 
połączenie z tym rejonem 
(przesiadając z autobusów 90 
i 87 do tramwaju linii 11). Dlo 
czego widzi sie tylko dobro kil 
kunastu swoich pracowników’’ 
Działaczom związkowym 
PKP życzę równie oneratw' 
nego działania przy rozwiązy­
waniu problemów niepunktual 
ności pociągów. (2045)

JOLANTA G.
Poznań

Listy krótkie I rzeczowe ma 
Ją większe szanse druku Ano 
nimóu) nie publlkuiemy Za 
strzegamy prawo skracania ko 
respondenci) Adres .Głos 
Wielkopolski’ skrytka poczt' 
wa 1074 60-959 Poznań

Zapomnienie i pamięć
Korespondencja własna z Wielkiej Brytanii

Mówi Marian Opania:

Bliższe jest mi 
aktorstwo filmowe

Nigdy w dziedzinie ludz­
kich konfliktów tak wie 

• • la me zawdzięczało tak 
wiele tak nielicznym”. To o- 
czywiste, że owe słowa Chur­
chilla przypomniały mi się nie 
dawn0 w Londynie, kiedy w 
tamtejszej katedrze Opactwa 
Westminsterskiego zaraz po 
przekroczeniu progu najsłyn- 

'niejszej brytyjskiej nekropolii 
spostrzegłem płytę w posadz­
ce, pod którą spoczywają pro­
chy Wielkiego Premiera. Nie­
którzy myślą, że słowa te do­
tyczą polskich lotników, któ­
rzy wsławili się w „Bitwie o 
Anglię" jesienią 1940 roku.

Lecz sławny brytyjski pre­
mier miał na myśli, nie tylko 
Polaków- Mówił tak 0 wszy­
stkich, którzy skutecznie od­
parli zapędy hitlerowskiej 
Luftwaffe na wyspę. Tn wśród 
pilotów, którzy — jak chcą 
historycy — dokonali dzieła 
porównywalnego ze sławnym 
zwycięstwem nad Marną w 
oierwszej wojnie światowej, 
między innymi znajdowali się 
Polacy. Najsławniejszy ich dy­
wizjon (303), spopularyzowany 
orzez Arkadego Fiedlera, sta­
cjonował w Northolt niedale­
ko Londynu Ale najwięcej 
miejsc, upamiętnionych obec­
nością żołnierza z „gapą” i sa­
molotów z biało-czerwoną sza­
chownicą. znaleźć można w 
środkowo-wschodniej Anglii. 
Tam. w okolicach Newark, Lin 
coln i York, znajdowały się 
bazy lotnicze, skupiające zna­
czną część s-oośród około ośmiu 
tysięcy polskich lotników prze 
bywających na Wyspie w cza­
sie drugiej wojny światowej. 
Tam, -w Newark, na miejsco­
wym zabytkowym cmentarzu 
znajduje się kwatera grobów 
ooległych pilotów.

Pierwsze polskie mogiły poja­
wiły się w Newark włańnie w o- 
kresie „Bitwy o Anglię”, latem 
i jesienią 1940 roku. W tej obcej 
ziemi grzebali swoich kolegów 

jraztŁ,,tylko_ żołnierze Dywizjonu 
300, stacjonujący w pobliżu Lin­
coln, Hemswell, Ihgham i Falding 
worth. Z czasem ów angielski 
cmentarz stał się „polskim cmen­
tarzem” 1 dzisiaj można tu zna­
leźć mogiły lotników 1 żołnierzy 
służb naziemnych niemal wszy­
stkich polskich oddziałów, stacjo­
nujących na Brytyjskich Wyspach, 
także ł 302 Dywizjonu Myśliw­
skiego „Poznańskiego” (którego 
żołnierze w czasie wojny obron­
nej 1939 roku walczyli w skła­
dzie lotnictwa Armii' „Poznań”), 
i z 305 Dywizjonu Bombowego 
.Ziemi Wielkopolskiej” imienia 
fózefa Piłsudskiego.

Jeśli jednak codziennej obecno­
ści W Churchilla 1 dzisiaj w cen­
trum Londynu trudno nie dos­
trzec (na placu przed Parlamen­
tem sąsiadującym z Westmlnster- 
ską Katedrą, w najbardziej eks­
ponowanym miejscu wdzięczni Au 
glicy wznieśli mu spiżowy pom­
nik), to nawet w Newark na in­
formację o tym, że miejscowy 
cmentarz kryje szczątki kilkuset 
owych słynnych „nielicznych tra­
fić można przypadkiem. Niewiel­
ka tablica kieruje zainteresowa­
nych ku bramie „Polskiego cmen 
tarza wojennego”, na której wszak©PIÓREM©

GGOGG 
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Zamknięto za mną żelaz­
ną furtkę, okute drzwi 
i przemyślną stalową 

kratę. Siedzę w pokoju wi­
dzeń, bo jestem w śledczym 
areszcie. Czekam na autora li 
stu. który przywódł mnie tu­
taj, a był adresowany do na­
czelnego redaktora „Głosu 
Wielkopolskiego”.

Kartka jest pomięta i przy ' 
brudzona, bo niejedno przesz 
la zanim trafiła do pocztowej 
skrzynki. A na tej kartce nic 
wesołego:

„Zwracam się z uprzejmą 
prośbą do ob. Redaktora o 
natychmiastowe przybycie do 
Aresztu Śledczego w Tarano- 
wie. gdyż ja nie przyjmuję 
posiłków od 27.6.81 i trzy­
mam tak zwaną głodówkę i 
kilku innych współoskarżo- 
nych, z których jeden doko- 
T.ił tagże samouszkodzeń. Ja 
nie zgadzam się z 
KM MO w Radowie

żę wśród wielu Informacji za­
brakło tej dla Polaków najważ­
niejszej: że są tu groby naszych 
lotników.

Główną aleją ruszyłem na 
poszukiwania. Znany z licz­
nych fotografii biały krzyż s-to 
jącv nad grobem generała 
Władysława Sikorskiego widać 
z daleka, kilkaset innych gro­
bów dostrzega się później — 
ukryte są bowiem za metro­
wej wysokości żywoDłotem,- 
Czysto tu i norządnie. W wiecz 
nym apelu pamięci w wojsko­
wym ordynku stoją jednako­
we białe nagrobki Polaków i 
podobne, tej samej wielkości 

— ustawiohe nad mogiłami An­
glików, służących niegdyś w 
polskich dywizjonach.

Czytam napisy wyżłobione 
w kamiennych płytach. „Por. 
F. Firley-Bielański. Dywizjon 
300. Poległ 29 października 
1940 roku mając 33 lata”. To 
Się stało w czasie ćwiczebne­
go lotu na terenie hrabstwa 
Nottingham- W samolocie Bat- 
tle nr L 5356 oderwało się 
skrzydło, a nie mogąc użyć 
spadochronów, razem z nawi­
gatorem Bielańskim zginęli 
sierżant nilot G. Goebel i sier­
żant T. Szmajdowicz. „Kpi (ja 
kaś nomyłka?) J.M. Gołaszew­
ski. Dywizjon 305. Zginął 9 
sierpnia 1943 roku mając 23 
lata”. „Sierż S. Tofin. Dywi­
zjon 304 Zginął 6 lutego 1943 
roku mając 35 lat”. Ale naj­
więcej tu chyba nagrobków 
d w udzi estola tkó w: pl u tonowy 
J. Jończyk w chwilj śmierci 
miał 24 lata, sierżant H. Wę­
grzyn — 25 lat, plutonowy A. 
Berger — 26 lat, podporucznik 
J. Trznadel — 25 lat. Niektó­
rzy dożyli końca wojny, pozo­

stali w Anglii i zostali pocho­
wani tuż za żywopłotem wy­
znaczającym granicę „polskie­
go cmentarza”.

A na grobie generała - pre­
miera W. Sikorskiego białe i 
czerwone róże. Kiedy podszed 
łem bliżej, zobaczyłem spokoj­
ny płomień pagrobnej lampki, 
zapewne przywiezionej z Pol­
ski i zapalonej w tę lipcową 
niedzielę. Może miała stanąć u 
sarkofagu w Wawelskiej Ka­
tedrze, w którym trzy tygod­
nie wcześniej spodziewaliśmy 
się złożyć szczątki Wielkiego 
Polaka?

szczególności z decyzją Pro­
kuratury Rejonowej Radowo 
ćo do kwestii aresztowania, 
jak i to że muj protest jestem 
wstanie udokumentować fak­
tami. W związku z tym, że o- 
ficjalnie nie chcę wysłać ta­
kowej prośby do w/w wysy­
łam ją drogą nie legalną i 
przez to nie mogę cało kształ 
tu spraw opisać. Uważam na 
tomiast, że opinia publiczna 
powinna się dowiedzieć to o 
czym chcę w/w powiadomić 
bo te organa zapomniały że 
dziś czasy się zmieniły, a Oni 
nadal robią tak jak w latach 
70 tych. Dodaję jednocześnie, 
że Areszt bez zgody nie 
wpuści żadnego przedstawicie 
la o którego proszę, a zgodę 
taką musi wyrazić na rozmo­
wę ze mną Prokuratura Rejo 
nowa Radowo. Proszę nie stu 
chać tego co o mnie będą mó 
wić w Prokuraturze a doma­
gać się o zezwolenie na roz­
mowę ze mną gdyż ja kiedyś 
ich opisałem do instytucji w 
Warszawie ale kiedyś były 
inne czasy i na tych intruzów 
nie było mocy, gdyż zawsze 
tylko Panom była racja. Zo­
bowiązuję się że wszelkie

decyzją koszty na jakie narażę redak 
a w , cję co do rozmowy ze mną i

Dlaczego nie spełniły się ży­
czenia milionów rodaków z kra 
ju, także — nieżyjącej żony 
Władysława Sikorskiego? Roz­
mawiałem o tym w jednym z 
polskich klubów w kilkudzie- 
sięciotysięcznym Scunthorpe.

— Dlaczego? — zdziwieni 
moim pytaniem odpowiadają 
bywalcy tego klubu. — Prze­
de wszystkim dlatego, że gene 
rał pragnął, aby go pochowa­
no wśród polskich lotników, 
którzy bronili Anglii. Trzeba 
by więc przenieść do kraju 
owych pięćset polskich mogił 
znajdujących się w Newark.

A jeden z członków klubu 
(przedstawił się: inżynier z Ką 
towic, za kilkanaście dni sie­
demnasty raz wybieram się 
do kraju, licząc od 1956 roku) 
uzupełnił: >

— Gdyby to zależało ode 
mnie, Sikorski spoczywałby 
na Wawelu, bo tam rzeczywiś 
cie najgodniejsze dla niegp 
miejsce. Ale rząd brytyjski 
już się w tej sprawią zdecydo 
wanie wypowiedział. U was 
me było o tym informacji? W 
połowie lipca cżytałem w an­
gielskich gazetach, że gabinet 
pani Thatcher postanowił nie 
zezwolić na ekshumację i na 
przeniesienie szczątków gene­
rała do Polski...

Wprawdzie 29 października 
1945 roku w czasie otwarcia 
w Warszawie wystawy sprzę­
tu RAF-u brytyjski marsza­
łek Sholto Douglas powiedział. 
„My w Wielkiej Brytanii je­
steśmy bardzo dumni z tef 
garstki młodych ludzi (...) któ 
rzy uratowali nas i może świat 
w „Battle of Britain” w sierp 
niu i wrześniu 1940 roku. 
Wśród najlepszych z nich byli 

polscy piloci myśliwscy”. Ale 
— jak pisze Arkady Fiedler 
(„Dywizjon 303”): „polscy pi* 
loci poszli w zapomnienie, 
brutalnie j bez ceremonii”.

Na razie — polscy piloci 
Nadchodzą lata, kiedy ze świa 
domości wyspiarzy czas wy. 
maże dziś już także nie bardzo 
tam znaną postać polskiego 
premiera i Naczelnego Wodza 
z okresu drugiej wojny świa­
towej. W narodowej pamięci 
Polaków, w wawelskiej ne­
kropolii miejsce dla Niego 
jest zawsze.

ZYGMUNT ROLA 

z tym się będą wiązały po­
kryję osobiście. Proszę i bła­
gam w/w o przesłanie proś­
by do NSZZ „Solidarność” o 
przesłanie W odpowiednie rę 
ce, bo i tej także nie chcę wy 
słać. Proszę o szybkie przyby 
cie — Leon Majchrzak."

Uzyskawszy zgodę na wi­
dzenie siedzę teraz przy po­
pielatym stoliku-ławie i roz­
mawiam z autorem listu. W 
pokoju widzeń nie ma prócz 
nas nikogo. Mój rozmówca 
mówi to, co jego zdaniem po­
winno przedostać się do opi­
nii publicznej.

☆
— 15 stycznia tego *roku zo 

stałem warunkowo (zwolniony 
z więzienia i przez dwa tygod 
nie miałem z milicją spokój. 
Potem przyszło do kolegi, z 
którym' mieszkałem, dwóch cy 
wili 1 nakłonili mnie do 
współpracy z nimi. Byłem 
przez nich finansowany, nie­
kiedy dostawałem polecenia 
przez telefon. Numer mogę pa 
nu podać. Pomagałem im przy 
różnych drobnych robotach 
aż z początkiem czerwca zgi­
nął samochód jakiejś grubej 
ryby i latali jak oparzeni, że 
by szybko znaleźć. Akurat 
spotkałem kolegę — Romana

Marian Opanią (ma zdję­
ciu) znany jest szero­
kiej publiczności z licz­

nych filmów, których ma w 
swym dorobku około 50, z 
TV , teatru.

— Ostatnio wystąpił pan w 
filmie Andrzeja Wajdy „Czło­
wiek z żelaza”; czy zcchciał- 
by pan powiedzieć coś o swej 
nowej roli? x

— Przez lata grałem mło­
dzieńców zarówno w filmie 

jak i w telewizji, do czego 
predestynowały mnie warun­
ki zewnętrzne. Reżyserzy tak 
właśnie mnie widzieli. Z wie­
kiem role te musiały się skoń 
czyć. Zaprojizenie do udziału 
w filmie Wajdy ..Człowiek z 
żelaza” stało się dla mnie 
prawdziwym przeżyciem. Po- 
'zątkowo zostałem zaangażo­
wany do epizodycznej roli 
red. Jabłonka, która ostatecz­
nie nie została włączona do. 
filmu. Po pierwszych zdję­
ciach A. Wajdą powierzył md 
rolę Winkla.

— Grał pan już kiedyś rolę 
dziennikarza?

— Tak, redaktora naczel­
nego pewnej gazety, w filmie 
Andrzeja Kijowskiego „In­
deks”. Rola Winkla nie była 
określona, trzeba było ją 
współtworzyć, co bardzo md 
odpowiada. Ten dziennikarz 
radiowy był autorem reporta­
ży o wydarzeniach grudnio­
wych na Wybrzeżu j . został 
..odstawiony na boczny tor”. 
Zagubił się wówczas, zaczął 
pisać .pod dyktando.

— Co oznacza „być akto­
rem Andrzeja Wajdy”?

— Współpraca z A. Wajdą 
daje. pełną satysfakcję. Poło­
wa sukcesu tego znakomitego 
reżysera leży w doborze ob­
sady aktorskiej. Obdarza lu­
dzi zaufaniem, poważnie trak 
tuje ich propozycje, zgadza 
się na wprowadzenie zmian 
itp. To jest podstawą całko­
witego porozumienia między 
reżyserem i aktorami. Daje 
to aktorom poczucie pewności 
siebie, co doskonale na nich 
wpływa i co jest niezbędne 
dla powstania wartościowego 
filmu. Rola Winki? w trakcie

Za kratami
wyciągniemy”. To trwało ja-Smiglaka, który szedł z kimś 

i ro-zmawiali o samochodach. 
Ten drugi się szybko spił więc, 
myślałem, że od Smiglaka coś 
wyciągnę. Usłyszałem o pase­
rach, cinkciarzach, byliśmy 
zdrowo podchlani, a o tym 
samochodzie nic. Wychodziliś 
my z knajpy a Smiglak zacze 
pił jakiegoś przechodnia, ściąg 
nął mu zegarek j wziął port­
monetkę. Ja tę portóonetkę 
odebrałem i oddałem temu fa 
cetowi. Poszliśmy coś zjeść na 
dworzec, a potem zaczepiliś­
my jeszcze jednego i Smiglak 
zabrał mu długopis. Wtedy 
nadjechał radiowóz i już nas 
mieli.

— Proszę pana ja byłem 
napity i dokładnie nie pamię­
tam co się działo, a teraz w 
prokuraturze mówią, że to by 
ła zuchwała kradzież. Tymcza 
sem funkcjonariusze, z któ­
rymi współpracowałem latali 
żeby uzyskać dozór milicyjny 
nade mną, a nie sankcję pro­
kuratorską, więc areszt. I tyl­
ko uspakajali: „Nic się nie 
martw Leon, my cię z tego

realizacji filmu rozrosła się, 
trzeba było więc wyciąć kilka . 
scen na korzyść całości. Tej 
miary fachowiec, jakim jeet 
A. Wajda,, doskonałe zdawał 
(Sobie sprawę, jak należy po­
stąpić, tak że chęć żal mi było 
tych scen, łatwo się z tym 
pogodziłem. Wraz z Wajdą i 
Jerzym Radziwiłowiczem by­
łem obecny na festiwalu w 
Cannes, na uroczystości wrę­
czenia najwyższej nagrody — 
„Złotej Palmy”.

— Pański debiut filmowy 
był również związany i oso­
bą Andrzeja Wajdy?

— Jeszcze jako student dru 
giego- roku warszawskiej 
PWST za dyrekcji Jana Kreci 
mara, grałem w filmie „Mi­
łość dwudziestolatków”. Gro­
ziło mi za to „wylanie” x 
uczelni, gdyż wówczas stu­
dentom nie wolno było wy­
stępować w filmach. Grają­
cych nas była większa grupa, 
dlatego jaikoś się nam 
„upiekło”. Reżyserem, który 
pogłębił mój warsztat filmo­
wy był Kazimierz Kutz. Za 
film „Skok” w jego- reżyserii 
otrzymałem nagrodę im. 
Zbyszka Cybulskiego. Grałem 
także w jego „Perle w koro­
nie”. Później Wajda zapropo­
nował mj ciekawy epizod w 
swym filmie ..Ziemia obieca­
na”, którego jednak nie mo­
głem wówczas przyjąć,, zaan­
gażowany w kręconym równo 
cześnie innym filmie.

— Czy rola redaktora Win­
kla dała panu pełne zadowole­
nie?

— Aktor nie jest nigdy w 
pełnj zadowolony ®e swej roli, 
ani pewny sukcesu. Podczas 
realizacji filmu miałem oka­
zję poznać stoczniowców 1 sa 
przyjaźnić się z nimi.

— Nie ogranicza pan swej 
działalności do filmu, jest pan 
przecież również człowiekiem 
teatru?

— Bliższe mi jest aktor­
stwo filmowe, ale' gram rów­
nież w teatrze. Debiutowałem 
na scenie Teatru Klasyczne­
go w Warszawie, w „Edwar­
dzie II” Marlowe’a. za dyrek­
cji Jerzego Kaliszewskiego. 
Przez siedem lat byłem też 
związany z eksperymental­
nym teatrem „Studio” Józe­
fa Szajny. Grałem m. im. w 
..Witkacym”, „Dobrodzieju zło 
dziei”. w „Śnie” Dostojew­
skiego oraz ..Życiu i śmierci 
króla Jana” Szekspira. Za­
pragnąłem jednak powrócić 
na zwykłą scenę i przenio­
słem się do „Kwadratu”, a na 
stępnie do „Komedii”. Nie ozu 
ję się aktorem komediowym, 
mam raczej „ciągoty” drama­
tyczne i dlatego od nowego 
sezonu przenoszę się do Tea­
tru Ateneum. Marzy mi się 
rolą Ryszarda III, Horodni- 

■ czego. Księcia Konstantego... 
Czy marzenia urzeczywistnią 
się, po-kaźe przyszłość...

Rozmawiała
JANINA KAPUŚCIŃSKA 1

kiś czas, a potem niespodzie­
wanie wsadzili w „sukę” i do 
Poznania. Tu chciałem wszy­
stko powiedzieć jednemu puł 
kowni-kowi milicji, ale oni mó 
wili, że to zbyteczne, bo mnie 
wyciągną. 23 czerwca „założy­
łem” głodówkę a po tygod­
niu — konwój, „suka”, i przy 
wieźli mnie do aresztu w Pas 
kowie. Nie dokarmiali mnie, 
przy końcu już tylko leża­
łem, ale zjawił się jeden wi­
ceprokurator wo jewódzki i po 
rozmowie z nim przerwałem 
głodówkę, uważając, że coś 
się w mojej sprawie polepszy. 
Jednego dnia przyszedł gryps, 
że więźniowie zakładają gło­
dówkę przeciwko prokuratu­
rze w Radowie i kto chce 
niech się przyłączy. Powie­
działem klawiszom, źe jak bę 
dzie głodówka, to ja się przy­
łączę, a jak będę przywódcą, 
to co? Długo nie musiałem 
czekać na odpowiedź. Kajda 
ny, „suka" i jestem tutaj w

11©4



Wętek/sebola/nledziela, 21/22/23 VIII 1981 GŁOS WIELKOPOLSKI M>. »

Zgłoszenia 33 skrzypków z 13 krajów

Poznań przygotowuje się 
do VIII Konkursu Wieniawskiego

Za niespełna, dwa miesią­
ca nozpocznie się w Po- 
znaniu wielki konkurs: 

VIII Międzynarodowy Skrzyp 
sowy im. Henryka Wieniaw­
skiego. Przed każdą z poprzed 
nich edycji tego turnieju moż 
na by bez krzty przesady na 
pisać, że będzie to impreza 
długo i niecierpliwie oczeki­
wana przez tysiące miłośni­
ków muzyki. Lecz tym ra­
zem? W obecnej polskiej sy­
tuacji i w związku ze świa- 
toiwym o niej rezgnansem?

Dyrektor Edmund Grab- 
kowski z Towarzystwa im. H. 
Wieniawskiego — głównego 
gospodarza konkursu, zapew­
nia że zainteresowanie impre­
zą zarówno młodych artystów 
jak też obserwatorów, kryty­
ków i melomanów krajowych 
i zagranicznych jest duże; 
aczkolwiek — co zrozumiałe 
— mniejsze niż na przykład 
przed czterema laty. Do te­
gorocznego turnieju zgłosiło 
się 38 skrzypków z 13 krajów 
trzech kontynentów; dla po­
równania: w VII uczestniczy­
ło 46 artystów, w VI — 39, 
lecz we wcześniejszych znacz 
nie mniej. Zresztą nieliczne 
są na świecie konkursy skrzyp 
cowe, nawet te najbardziej 
renomowane (wśród nich po­
znański legitymuje się naj­
dłuższym stażem), w których 
bierze udział więcej niż 30 
wiolinistów.

Największą ekipę na VHI 
Koinlkuira Wieniawskiego za­
powiedziała Polska — jak już 
Informowaliśmy: 11-osobową 
(w niej dwoje poznaniaków: 
Barbara Milewska — młodsza 
siostra Piotra 1 Bartosz Bry­
ła- oboje z klasy doc. Jadwi­
gi Kaliszewskiej), po niej — 
Japonia: sześcioro artystów. 
Ponadto na poznańskiej lm- 
prerie reprezentowane będą 
—• Bułgaria, Czechosłowacja, 
Finlandia, Francja. NRD, Ru­
munia, Szwecja, USA, Wiet­
nam. Wielka Brytania i ZSRR. 
Przejrzenie list i życiorysów 
kandydatów pozwala zauwa­
żyć, iż tym razem uczestnicy 
będą starsi — zaledwie jeden 
liczy poniżej 20 lat. Spora 
część zgłoszonych legitymuje 
się nagrodami innych mu­
zycznych turniejach, np. Ru­
munka Lenuta Atanasju — to 
zwyciężczyni sławnego Mię­
dzynarodowego Konkursu im. 
Nicolo Paganiniego w Genui. 
Stawianie jednak jakichkol­
wiek prognoz artystycznych 
jedynie na podstawie otrzy­
manych biografii byłoby rów 
nie mylące co i bezcelowe. O 
tym kto okaże się najlepszy 
i jak zaprezentują się młodzi 
skrzypkowie polscy dowiemy 
się w trzeciej dekadzie paź­
dziernika. 25 bowiem tegoż 
miesiąca ogłoszone zostaną 
wyniki VIII Konkursu Wie- albumu

niawskiego. Jego początek 
przewidziano 10 października.

Wielką atrakcją koncertu 
inauguracyjnego stanie się wy 
stęp światowej sławy wirtuo­
za polskiego pochodzenia — 
Henryka Szerynga, który za­
razem pełnić będzie funkcję 
przewodniczącego jury. Jeśli 
czegokolwiek w związku z 
tym wieczorem j popisem wy 
bitnego artysty można, żało­

wać, to tylko 'tego, iż nie wy 
kona on utworu polsktego, 
leć,z koncerty Bacha i Beetho 
vena.

Tradycyjnym miejscem prze 
słuchań konkursowych będzie 
aula uniwersytecka, teraz wła 
śnie odnawiana. Program dwu 
tygodniowej imprezy obejmu­
je sporo atrakcyjnych wyda­
rzeń towarzyszących: koncer­
tów filharmoników poznań­
skich wraz z sojśistami, chóru 
Stuligrosza, premierę „Don 
Giovanniegp” Mozarta w Tea 
taze Wielkim, dwa radiowo- 
telewizyjne programy „Stereo 
i w kolorze” z udziałem H. 
Szerynga i Orkiestry Kame­
ralnej Polskiego Radia i Te­
lewizji pod batutą Agnieszki 
Duczmal oraz laureata pierw­
szej nagrody, interesujące wy­
stawy obrazujące działalność 
patrona konkursu.

Poznańskie Towarzystwo 
Muzyczne im. H. Wieniaw­
skiego przygotowuje też kil­
ka wydawnictw — obszerny 
ilustrowany program, broszu­
rowe kalendarium życia i 
twórczości H. Wieniawskiego 
zawierające wiele nieznanych 
do tej bory, a często bardzo 
ciekawych szczegółów czy re­
produkowany wyżej plakat 
Włodzimierza Schmidta. „Pol­
skie Nagrania” wyraziły goto­
wość wydania trzypłytowego 

z laureatami dotych­

czasowych konkursów. Ocze­
kiwać też można kroniki te-' 
gorociznego konkursu na kase­
tach i płytach. Natomiast fi-, 
latelistów zainteresuje zapew 
ne okolicznościowy znaezek 
pocztowy i datownik.

Bezpośrednie transmisje z 
wieczorów — otwarcia oraz 
laureatów zaplanowały radio 
i telewizja, które ponadto •— 
jak zwykle — nadawać będą

Plakat VIII Między 
narodowego Kon­
kursu Skrzypcowe- 
wego Im. H. Wie­
niawskiego — autor 
stwa Włodzimierza 

Schmidta.
Fot ..Glos" 
- R Królak

sporo retransmisji i 'Codzien­
nych sprawozdań na ogólno­
polskiej antenie.

Orkiestrą Filhairmomi Poz­
nańskiej pnzy akompaniamen 
cie uczestnikom finałowego 
— trzeciego — etapu dyrygo­
wać będą: Renard Czajkow­
ski oraz szef filharmoników 
wrocławskich — Małek Pija- 
rowsiki.

Spośród ctefcawostek odno­
tujmy, iż, w gronie 11-osebo- 
wego międzynarodowego jury 
w roli debiutantów zasiądzie 
dwoje wybitnych polskich wir 
tuozów — Wanda Wiłkomir­
ską ; Konstanty Andrzej Kul 
ka; a taikże to, że sławna wy 
twónniia fortepianów ., Stein - 
way”, którą reprezentować be 
dzie w Poznaniu osobiście na 
czelny dyrektor Siegfried Mg 
czijewski, przysyła na czas 
konkursu swego, specjalistę, 
który bezpłatnie czuwał bę­
dzie nad należytym stanem 
tych instrumentów.

Przyjazd na VIII Konkurs 
Wieniawskiego zapowiediziały 
liczne grupy melomanów i ob 
semaforów. a także dzienni­
karzy z Polski i zagranicy 
Kończąc pierwszą garść infor­
macji o przygotowaniach do 
wielkiego konkursu, informu­
jemy iż sprzedaż indywidual­
nych kant wstępu rozipocznie 
się 7 września.

WOJCIECH NENTWIG

Na krótko w księgarniach 
zjawił się z dawna o- 
czekiwany Wielkopolski 

'..ownik biograficzny. Grube, 
xj 850 stronic liczące, tomis­
ko przyniosło 1600 życiorysów 
wybitniejszych Wielkopolan, 
opracowanych przez 222 nau- 
towców. Niektórzy będą mieć 
pretensje do zbyt wielkiej 
zwięzłości poszczególnych ha­
seł, inni daremnie będą szu­
kać interesujących ich naz­
wisk, spodziewali się bowiem, 
że właśnie tu znajdą wszyst­
kich godnych uwagi Wielko­
polan.

Państwowe Wydawnictwo 
Naukowe miało do wyboru 
trzy możliwości opracowania 
Słownika. Pierwsza — to u- 
mieszczenie w nim jak najwię 
cej nazwisk — i tych, które 
znalazły się już w Polskim 
Słowniku Biograficznym i w 
innych słownikach specjalis­
tycznych jak' na przykład w 
Słowniku pracowników książ 
ki polskiej — przy tej okazji 
włączyłoby się życiorysy do­
tychczas nie opracowane. Po w 
stałaby praca obejmująca kil 
ka niemniej grubych tomów, 
które mogłyby się ukazywać 
kolejno co rok. Ponadto nale­
żałoby co kilka lat wydawać 
uzupełnienia. Druga możliwość 
polegałaby na zbiorze życiory­
sów wyłącznie nieopracowa- 
nych; stanowiłoby to uzupeł­
nienie dotychczas wydanych 
tego rodzaju książek. Zbiór 
ten objąłby nie mniej stronic 
od wydanej pracy. Wydawca 
wybrał trzecią możliwość, mia 
no wicie ograniczył się tyliko 
lo pewnych życiorysów i tych 

omówionych i dotychczas 
nie znanych. Było to podykto­
wane skąpym zasobem papie- 
"U.

Każda selekcja jest w pew­
nym stopniu subiektywna. 
Czytelnik interesujący się pa­
triotyzmem chłopskim będzie 
miał żal do wydawcy, że w 
Słowniku pominął wspominka 
rza z wojen napoleońskich Ję 
drzewa Dalekiego* i pamiętni­

W 65 rocznicę urodzin E. Paukszty

Twórca związany z ludźmi i historią
■fPAP) 4 s-ierpnia minęła 65- łącznie pracy literackiej. Za- - 

r<x:ziuca urodzin Eugeniusza interesowania historyczne i 
umiłowanie przyrody, tak bo-Paukszty. Urodził się w Wil­

nie w 1916 roku, tam też roz­
począł studia uniwersyteckie 
na wydziale prawa i debiuto­
wał w prasie. Okres wo-jny 
spędził na Wileńszczyźnie, bio 
rąc — jako członek Armii 
Krajowej — aktywny udział 
w pracy konspiracyjnej i wal 
cząc w oddziałach partyzanc­
kich. Aresztowany w 1942 r. 
przez gestapo uciiekł z obozu 
koncentracyjnego pod Kow­
nem { wrócił do pracy w ken 
spiracji.

Po zakończeniu wojny osie 
dlii się w Gliwicach. a w 1947 
roku przeniósł się do Pozna­
nia, gdzie w latach czterdzie­
stych działał m. łn, w Zarzą­
dzie Głównym Polskiego 
Związku Zachodniego i był 'za 
stępcą redaktora naczelnego 
tygodnika „Polską Zachod­
nia”.

Od 1950 y, poświęcił się wy

KSIĄŻKA

Wielkopolski 
słownik biograficzny

ka rza z Powstania Styczniowe 
go Ignacego Drygasa*. Pomo- 
log daremnie będzie szukał 
wzmianki o Anastazym Radoń 
skim, który wyhodował gatu­
nek jabłek zwanych anasta- 
zówkami. Moim zdaniem 
krzywdę wyrządzono publicyś 
cie, kartografowi, grafikowi 
Zygmuntowi Swiatopełk Słups 
kiemu, który uczył miłości do 
Ziemi ojczystej. Zbyt lakonicz 
nie żostał potraktowany ks. 
Franciszek Bażyński*, który 
w okresie największego nasi­
lenia germanizacyjnego nie 
tylko w Wielkopolsce, ale na 
Warmii i Mazurach szerzył 
czytelnictwo książki polskiej. 
Natomiast bez jakiejkolwiek 
..legitymacji” do Słownika 
weszli między innymi Jan Bap 
tysta Kleczyński — kompozy­
tor z XVI wieku i Jakub z 
Paradyża czy Jan Daniel Ar­
nold, argument, że żyli — to 
na Słownik za mało. Ponadto 
sądizę, że nie należało umiesz 
czać życiorysów osób jeszcze 
żyjących, ponieważ nie stano­
wią one całości, po drugie — 
nie wplatajmy ich aa wcześ­
nie do zmarłych.

Słownik stanowił okazję do 
sprostowania niektórych za­
wartych w dotychczasowych 
pracach błędów. Na przykład 
twierdzenie, że słuchaczem 
wykładów krakowskiego a- 
staonoma Wojciecha z Bru­
dzewa był Mikołaj Kopernik 
jest nie uzasadnione. Kiedy 
Kopernik tam się zjawił, od 

gatej na Mazurach i w Ko­
szalińskiem spowodowały, że 
ogromną część twórczości po­
święcał ludziom i przyrodzie 
tych ziem.

Zadebiutował powieścią 
„Trud ziemi nowej” w 1947 
roku, usiłując pokazać w niej 
proces wrastania repatrian­
tów z Wiileńszcizyzny w nowe 
środowisko. Tym samym pro­
blemom poświęcił książki 
„Srebrna ławica” i „Lody pę­
kają”. Jednocześnie pisał po­
wieści historyczne, np. „Zna­
ki ogniste”, w której przy­
pomniał mało znane dzieje 
walk Związku Pruskiego ę To 
warzystwa Jaszczurowego z 
Zakonem Krzyżackim o zwierz 
chnictwo Polski nad Prusa­
mi, „Czarownica z Zielonej 
Góry”, „Straceńcy”.

Głównym jednak nurtem 
twórczości Paukszty pozosta­

roku ów profeeor nie miał już 
zajęć na uniwersytecie.

Kilka haseł zostało opraco­
wanych niesumiennie. Na 
przykład siedemnastowieczny 
orientalista Piotr Starkowiec- 
ki nie urodził się, jak. podano, 
w Starkowie, lecz w Stanów 
cu i nie w powiecie kobyBńs 
kim, lecz w gminie Kobylin 
i powiecie krotoszyńskim. 
Niektóre biogramy można by­
ło przytoczyć dosłownie z 
Polskiego Słownika Biogra­
ficznego, przeróbki polegają­
ce na przestawianiu wyra­
zów nie upoważniają do no­
wego autorstwa hasła.

Wypomniane wady nie de­
waluują Słownika. Ukazał się 
on taki, na jaki aktualnie by­
ło stać wydawcę, błędy zaś w 
sumie dotyczą znikomej licz­
by haseł. Sąd.zę, że jak tylko 
będą możliwości ponownego 
wydania W ielkopolskiego 
Słownika Biograficznego (na­
kład sześciotysięczny szybko 
się rozszedł), nie tylko uster­
ki zostaną usunięte, ale włą­
czy się cały opracowany a 
dotychczas nie umieszczony 
zbiór życiorysów. Wówczas 
będziemy mieć do czynienia 
z Drawie nełnym Słownikiem 
wiełkopolsk i m.

J. P.

•) Życiorysy tych WieMeopoian 
pod a je Polski Słownik BtograKcz 
ny.

łą powieści o tematyce współ 
czesne j, w których autor reje­
struje codzienność życia na 
Ziemiach Zachodnich. W la­
tach 1961—62 publikuje książ 
ki „Pogranicze” onaz „W»«F- 

■sśkie barwy codzienności”, któ 
re stanowią jakby 'kronikę kii 
ku miesięcy życia niewielkie­
go miasta na Ziemiach Za­
chodnich. Do tych lat powra­
ca w powieści „Przejaśnia się 
niebo”, która została pomy­
ślana w pierwszym tomie 
jako epopea heroicznych po­
czątków zagospodarowywania 
terenów odzyskanych, w dru 
gim zaś — jako prezentacja 
bohaterów. Ostatnia powieść 
pisarza „Po burzy jest pogo­
da” jest również wierna tej 
tematyce.

Pisarz w swoich powieś­
ciach dawał przekrój proble­
matyki społecznej danego śro 
dowiska ludzkiego, które na 
równi z przyrodą i ludźmi 
jest zazwyczaj bohaterem jego 
książek. Jest to proza niemal 
dokumentalna.

Eugeniusz Paukszta zmarł 
20 maja 1979 roku w Pozna­
niu.

bez nadziei
tym kurniku, w pojedyńczej 
celi, z nikim pogadać, do czy 
tania dyrdymały, można zwa­
riować. .

— Cnego ja od pana oczeku 
ję? Proszę pana! Ja mam za 
sobą wyroki, zakład dla ner­
wowo chorych, skąd uciekłem 
chyba 60 razy; tutaj mnie źle 
nie traktują, chodzi o co in­
nego. Mój „wspólnik” — Śmig 
lak — będzie teraz „robił za 
wariata”. To może potrwać 
miesiącami 1 jak mam tutaj 
siedzieć miesiącami do dyspo 
zycji prokuratora? Wciąż do 
mnie coś mają, że awantury, 
pobicie milicjanta, że ich opi­
suję. Więc mnie tu będą trzy 
mać bez wyroku — jak dłu­
go? A to, co odsiedzę to mi 
zaliczą W karę i musi być 
om co najmniej taka długa 
jak moje siedzenie w śledz- 
twię. Więc chcę, żeby mnie do 
rozprawy zwolnili, tym bar­
dziej, te się rozwiodłem i 
obciąłem po raz drugi ślubo­
wać Jestem chory, a pan wie 
jak' leczą w więzieniu. Więc 
o tym proszę porozmawiać z 

prokuratorami. Ja wszystkie 
koszty pokryję.

☆
W Wydziale Karnym Sądu 

Rejonowego w Radowie nie 
ukrywano zdziwienia, iż u- 
zyskałem prokuratorską zgodę 
na widzenie się z Leonem 
Majchrzakiem, ponieważ zna­
ny jest tutaj jako człowiek 
nieustannie piszący różne po­
dania, prośby, skargi, zażale­
nia, protesty. Uzyskuję zgodę 
na przestudiowanie akt z za­
kończonych spraw Majchrza­
ka. Szukam odpowiedzi na e- 
lementarne pytanie: kim jest 
Leon Majchrzak i w czym 
adresat jego prośby, redakcja 
„Głosu Wielkopolskiego” mo­
że mu pomóc. Oto co wynoto­
wałem z niektórych dokumen­
tów; niektórych, bowiem w 
teczkach mamy ich setki.

Prokuratura Wojewódzka 
w (...) pisize 22.12.79 do Sądu 
Rejonowego' w Radowie: „W 
związku z przekazywaniem 
przez skazanego Leona Maj­
chrzaka licznych skarg do Ra­
dy Państwa i koniecznością 

ich definitywnego rozstrzyg­
nięcia proszę o przekazanie 
akt”.

Sąd Rejonowy w Radowie 
dwa tygodnie później: „Leo® 
Majchrzak jest oskarżony o 
przestępstwo . z artykułu (...). 
Jak wynika z materiału spra 
wy oskarżony wielokrotnie o- 
puszczał szpital dla nerwowo 
i psychicznie chorych w (...), 
gdzie był osadzony na podsta 
wie art. 102. Nie można wy­
kluczyć, iż w przedmiotowej 
sprawie oskarżony będzie u- 
trudniał postępowanie i po o- 
puszczeniu zakładu karnego 
będzie się ukrywał. Postano­
wiono areszt tymczasowy.”

Obrońca Leona Majchrzaka 
w piśmie z następnego dnia 
kwestionuje obawy sądu i pi 
sze: „Oskarżony kończy odby 
wanie kary (jej całkowite wy 
konanie warunkowo mu za­
wieszono — prz-^p. red.) w 
innej sprawie i aresztowanie 
go w kilka dni przed jej u- 
kończeniem może być przez 
niego odczytane jako dalsze 
negatywne nastawienie do 
niego sądu”.

Sąd Rejonowy postanawia 
dwa dni później zażalenie ad- 
wokńta oddalić, albowiem Maj 
cłtoaak... „na wolności ukry­

wał się i utrudniał postępo­
wanie. Akta przekazać do Są 
du Wojewód'żkiego do roapoz 
nania”.

Pismo szpitala z1 czerwca 
1980 roku: „Szpital -wnosi o 
rozważenie celowości kiero­
wania oskarżonego do tutej­
szego szpitala ze względu na 
to, że tutejSizy szpital ma zna­
czne trudności z zapobieże­
niem oddalaniu się Majchrza­
ka. Oddalał się on ze szpitala 
kilkanaście raizy w ciągu mi­
nionych trzech lat”.

Opinia sądowo-psychiatrycz 
na: „Na podstawie obserwa­
cji badania psychologicznego, 
wywiadu z żoną i akt sprawy 
stwierdzamy odchylenia od 
struktury osobowości pod po­
stacią charakteropatii oraz al 
koholizim przewlekły. Osobo­
wość jego cechuje drażliwość 
mściwość, wybuchowość skłon­
ność do agresji, trudność 
w_ opanowywaniu się, niezdy­
scyplinowanie, egoizm, łat­
wość popadania w konflikt z 
otoczeniem i prawem, małe 
poczucie własnej winy i silnie 
rozwinięte poczucie krzywdy”.

Rok później dwóch innych 
biegłych sądowych stwierdzi­
ło m. ta. „U podejrzanego 
stwierdzono charakteropatię i 

przewlekły alkoholizm. Wy­
maga leczenia w zaikładtzie 
zamkniętym”.

☆
Prokurator rejonowy w Ra­

dowie poinformował mnie, iż 
Leon Majchrzak podejrzany 
jest o to,' że wraz z Romanem 
Smiglakiem dokonał kradzie­
ży szczególnie zuchwałej, za co 
grozi mu kara od 1 do 10 lat 
pozbawienia wolności. W bia­
ły dzień na jednej z ulic Ra­
dowa po przeszukaniu kiesze­
ni przechodnia zabrał mu port 
monetkę wraz z 1 300 złoty­
mi, a z ręki przechodnia ze­
garek , wartości 700 złotych. 
Następnie podejrzani zatrzy­
mali innego przechodnia i za 
brali mu długopis wartości 80 
złotych. W tym czasie nadje­
chał radiowóz MO i sprawcy 
zajścia zostali ujęci na gorą­
cym uczynku.

Podstawę prawną postano­
wienia o tymczasowym aresz 
towaniu Majchrzaka stanowi 
art. 21, paragraf 1, punkt 4 
Kodeksu Postępowania Karne 
go. Stopień społecznego nie­
bezpieczeństwa zarzucanych »u 
torowi listu do „Głosu” 
czynów jest bowiem znaczny 
z uwagi na ich charakter, o- 
kołleznośei popełnienia, a nad 

to częstotliwość tego rodzaju 
przestępstw na terenie Rado­
wa.

☆
Na tym zakończyłem dzien­

nikarskie rozpoznawanie spra 
wy Leona Majchrzaka, które 
wykazało, że redakcja „Głosu 
Wielkopolskiego” nie może 
mu pomóc.

Człowiek ten popełnił parę 
przestępstw: odbył karę. Po­
pełnienie innych mu się. za­
rzuca. Jednocześnie ten sam 
człowiek jest chory i wyma­
ga leczenia. Leczenie to jest 
nieskuteczne ponieważ utrud­
nia je lub wręcz uniemożli­
wia sam zainteresowany. Rów 
nocześnie będąc recydywistą, 
na skutek różnych okolicanoś 
ci i/ cech charakteru wchodzi 
w konflikt z prawem i nor­
mami życia społecznego. Mu­
si ponieść karę, a powinien 
być leczony. I tak w kółko,

ANDRZEJ SKRZYPCZAK
PS. Nazwiska 1 naewy miejsco­

wości zostały przeze mnie zmie­
nione by nie stwarzać powodów 
do bezzasadnych domniemywsń 
zarówno co do samego bohatera 
artykułu jak f okoliczności i in­
stytucji, kteze w jego sprawie 
występują.
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L. Breżniew:

Sprawą główną 
jest zachowanie pokoju

Oświadczenie SDP
Długotrwały kryzys gospodar- padki konfiskowania przez cen-

(PAP) Ukazał się jubileu­
szowy numer czasopisma „So- 
wietskaja Żiizń”’ („Soviet Li­
te”) wydawanego od 1956 ro­
ku na podstawie porozumie­
nia między rządami ZSRR i 
USA. Z okazji 25-lecia tej pu­
blikacji Leonid Breżniew skie 
rował do czytelników pisma 
następujące słowa:

Czasopismo „Sowietskaja 
Ziizń” już od 25 lat informuje 
Amerykanów o życiu codzien 
nym Związku Radzieckiego, 
zaznajamia z jego sukcesami 
i problemami, z nadziejami i. 
dążeniami narodu radzieckie­
go.

Słusznie uważa się, że lep­
sza wzajemna znajomość przy 
czynią się do wzajemnego zro 
zumienia. Wiarygodna infor­
macja jest szczególnie ważna 
obecnie, kiedy sytuacja mię­
dzynarodowa skomplikowała 
się a stosunki radziecko-ame- 
rykańskie są poddawane po­
ważnej próbie.

Związek Radziecki i Stany 
Zjednoczone to dwa najwięk­
sze mocarstwa doby współczes 
nej i od ich wzajemnych sto­
sunków pod wieloma wzglę­
dami zależy klimat polityczny 
na całym świecie. Teraz dia- 

Jog potrzebny jest jak nigdy. 
Co się tyczy strony radziec­
kiej, to niezmiennie przejawia 
ona dobrą wolę rozwiązywa­
nia wszystkich złożonych ■ i 
spornych problemów drogą 
pokojbwą, za stołem roko­
wań. Ta pryncypialna polity­
ka została raz jeszcze potwier 

.dzona na niedawnym XXVI

Ulgi podatkowe dla rolników 
świadczących usługi mechanizacyjne

Zgodnie ł wcześniejszą aa- 
powiędzią, .wojewoda poznań­
ski wydał zarządzenie, na mo 
cy którego władze finansowe 
zobowiązane zostały do zanie 
chania ustalania niektórych 
podatków tym rolnikom z te 
renu Poznańskiego, którzy 
świadczą usługi mechanizacyj 
ne i transportowe innym rol­
nikom.

Rolnicy ci mogą liczyć na 
niewymierzanie im podatków 
(do wysokości 10 000 zł) od

Zgon 10 więźnia w Irlandii
(PAP) W więzieniu Maze pod 

Belfastem w czwartek rano zmarł 
w 60 dniu strajku głodowego 27- 
letni Michael Devine. Był oh dzie­
siątym więźniem, który zmarł z 
wycieńczenia od marca br., doma­
gając się w drodze odmowy przyj

Ropa z Nachodki 
dla polskiego 
rybołówstwa

(PAP) Jak informuje dzia­
łające w Szczecinie Przed­
siębiorstwo Przemysłowo-U­
sługowe Rybołówstwa „Tran- 
socean”, zajmujące się tran- 
sportową obsługą polskiej flo 
ty rybackiej, 20 bm. zawinął 
do radzieckiego portu w Na- 
chodce wyczarterowany przez 
nie angielski tankowiec „Pro- 
duct Endeawur”. Zabierze on 
dla polskiej floty przebywają 
cej na Pacyfiku u wybrzeży 
Stanów Zjednoczonych i Ka­
nady 12 000 ton radzieckiego 
paliwa. ,

Dostawy radzieckiego pali­
wa dla polskiej floty rybac­
kiej zostały w tym roku znacz 
nie zwiększone; otrzyma ona 
blisko 79 000 ton paliwa, tj. 
o 30 000 ton więcej niż w ub 
roku. Dodatkowe dostawy po 
mogą znacznie złagodzić trud 
ną sytuację, w jakiej znalazb 
się polska flota rybacka na sku 
tek braku dewiz na zakup pali 
wa. W pewnym okresie spo­
wodowało to nawet unieru­
chomienie w niektórych por­
tach kilkunastu polskich jed 
nostek rybackich.

Zjeździe KPZR, na którym 
wysunięto rozległy program 
konkretnych przedsięwzięć 
zmierzających do uzdrowienia 
sytuacji międzynarodowej i 
umocnienia zaufania między 
państwami. Związek Radziec­
ki będzie tę politykę realizo­
wał wytrwale i konsekwent­
nie.

Oczywiście, dotyczy' to tak­
że naszych stosunków ze Sta 
nami Zjednoczonymi. Niejed­
nokrotnie już podkreślaliśmy, 
również publicznie, że nie dą­
żymy do rywalizacji z USA, 
nie zamierzamy targnąć się 
na interesy waszego kraju 
Związek Radziecki pragnie 
pokoju, współpracy, normal­
nych, opartych na wzajem­
nym zaufaniu stosunków mię 
dzy naszymi krajami.

Dlatego też proponujemy 
Stanom Zjednoczonym uczci­
we, konstruktywne rokowania, 
poszukiwanie rozwiązań bę­
dących do przyjęcia dla obu 
stron i dotyczących wszyst­
kich występujących w stosun­
kach między nami problemów.

Jesteśmy przeświadczeni, że 
ludzkość może i powinna żyć 
bez nieustannego lęku, że mo 
że uwolnić się od rujnują­
cych wydatków na zbrojenia 
oraz — co jest rzeczą głów­
ną — zachować pokój dla o- 
becnego i przyszłych pokoleń. 
Pragnę was zapewnić, że stro 
na radziecka uczyni w tym 
celu wszystko co tylko jest 
możliwe, pragnę życzyć naro­
dowi amerykańskiemu szczęś­
cia 1 rozkwitu.

działalności zarobkowej w za 
kresie obsługi maszynowej pro 
dukcji rolniczej ora« od przy 
chodów osiąganych ze świad­
czenia własnym zaprzęgiem 
konnym usług przewozowych 
w zakresie przewozu produk­
tów rolnych i środków pro­
dukcji — w obu przypadkach 
na rzecz innych rolników.

Zarządzenie wchodzi w ży 
cie z dniem opublikowania i 
ważne jest od 1 lipca br. (o-t)

mowania pokarmów przyznania 
statusu więźniów politycznych bo 
jownikom IRA. Sam Davine na­
leżał do mniej znanej organiza­
cji terrorystycznej INLA — Ir­
landzkiej Armii Narodowowyz­
woleńczej. Odsiadywał wyrok 12 
lat więzienia za posiadanie broni.

Trwa wojna
(PAP) Komunikat wojsko­

wy ogłoszony w środę wieczo­
rem w Bagdadzie stwierdza, 
że w ciągu ostatnich 24 go­
dzin zginęło 78 żołnierzy irań 
skich. W środę walki toczyły 
się w rejonie Mahran, Serbii, 
Zohab i Su mar a także na po 
łudniowych odcinkach frontu 
Zestrzelono 2 samoloty irańs­
kie.

Tymczasem agencja Pars po 
informowała 19 bm. wieczo­
rem, że w ciągu ostatnich 24 
godzin co najmniej 27 żołnie­
rzy irackich postało wyelimi­
nowanych z walki. Według a- 
ąencji, na froncie południo­
wym i zachodnim wojska i- tycznego piratom”.

Opóźnienie drugiego lotu „Columbii"?
(PAP) NASA nie wykluczy­

ła w środę opóźnienia startu 
promu kosmicznego „Colum­
bia” do drugiego lotu, prze­
widzianego na 20 września. 
Opóźnienie wynikłoby z 5- 
iniowej zwłoki z przetranspor­
towaniem promu z hangaru 
w Centrum Kosmię^gpm im. 
Kennedyego na Florydzie na 
platformę startową. Okazało 
się. że dużo więcej czasu za­
brało umocowanie do teadłu-

ba pojazdu potężnego zewnę­
trznego zbiornika paliwowego 
niż początkowo przypuszczano.

W przyszłym tygodniu mają 
być przeprowadzone testy -po 
łączeń mechanicznych i elek­
trycznych pomiędzy promem, 
zbiornikiem paliwowym, silni 
kami rakietowymi i systemem 
aparatury pokładowej. Pierw 
szy lot promu kosmicznego od 
był się w dniach 104 kwiet­
nia b».

czy, bezwładność wszelkich struk­
tur organizacyjnych i coraz bar­
dziej uciążliwe braki zaopatrze­
niowe wytworzyły w naszym spo­
łeczeństwie stan rozgoryczenia 1 
rozczarowania, który manifestuje 
się w żywiołowych akcjach pro­
testu. Naszym zdaniem, źródłem 
tych akcji — niezależnie od czy­
ichkolwiek ambicji i 'rachub poli­
tycznych z nimi związanych — 
jest kryzys nadziei, który ogarnia 
coraz szersze kręgi społeczeństwa. 
Pominięcie tego faktu prowadzi do 
całkowicie fałszywej oceny sytua­
cji, czego następstwem może być 
konflikt o jakim marzą ekstremi­
ści wszelkiego rodzaju. Czujemy 
się w obowiązku zwrócić uwagę, 
że właśnie wytwarzaniu nastro­
jów konfrontacji służy tocząca się 
w ostatnich dniach kampania pro 
pagandowa. Telewizja, radio 1 
część prasy zmuszone są do dzia­
łań sprzecznych z ich rolą środ­
ków porozumienia społecznego. 
Dramatyzują okoliczności ostat­
nich wydarzeń 1 jątrzą zamiast 
przedstawiać racje merytoryczne. 
Potępiają stanowisko partnera nie 
dopuszczanego do głosu. Niepokój 
nasz jest tym większy, że już na 
kilka dni przed załamaniem się 
rozmów miały miejsce między in­
nymi następujące fakty:

— PAP opublikowała 1 bm. de­
peszę będącą jawnym fałszer­
stwem telexu A. Gwiazdy do rzą­
du w sprawie podjęcia rozmów,

— dziennikarze radia i telewi­
zji otrzymali instrukcję, że w 
tzw. ,,sondach reporterskich” ma­
ją być nadawane tylko głosy nie­
przychylne dla „Solidarności”,

— w nocy z 6 na 7 bm. cenzura 
narzucała redakcjom brzmienie 
tytułu do depeszy PAP stwierdza­
jące, że „Solidarność” zerwała roz 
mowy,

— od wtorku 4 bm. w dzienni­
ku tv nasiliło się nierzetelne, jed- 
npstronne cytowanie głosów pra­
sy zagranicznej o sytuacji w 
Polsce. Znane są nam pr.zy-

Nie w naszym imieniu
W związku x ogłoszonym w numerze 20 „Tygodnika Solidarność” 
pismem zatytułowanym „Oświadczenie Stowarzyszenia Dziennika­
rzy Polskich" podpisanym przez pięciu przedstawicieli, kierownic- 
twa SDP x prezesem Stefanem Bratkowskim na czele stwierdza­
my, źe:

— nie możemy solidaryzować się z treścią tego pisma, albowiem 
nas, dziennikarzy „Głosu Wielkopolskiego”, nie zmuszano do „dzia­
łań sprzecznych z rolą środków porozumienia społecznego”, ani też 
nie wywierano na nas nacisku, aby — jak chce „Oświadczenie” — 
„dramatyzować ostatnie wydarzenia" bądź „jątrzyć” ozy też „po­
tępiać stanowisko partnera niedopuszczonego do głosu”,

— uważamy za poważne nadużycie nazwanie tego pisma pięciu 
działaczy SDP „Oświadczeniem Stowarzyszenia Dziennikarzy Pol­
skich”, którego członkowie nie zostali w tej sprawie zapytani • 
zdanie.

*

W związku z ogłoszoną 1 zrealizowaną przez NSZZ „Solidarność” 
akcją „dni bez prasy” stanowczo protestujemy przeciwko tej akcji, 
która pozbawiła społeczeństwo polskie przez dwa dni ważnych 
środków przekazu informacji i komentarzy, a nas, dziennikarzy, na­
szych narzędzi pracy. Akcja ta nie może przynieść żadnych pozy­
tywnych efektów, lecz tylko oczywiście szkody społeczne, jak choć 
by dalsze jątrzenie i tak już wzburzonych nastrojów. Jednocześnie 
wyrażamy ubolewanie, źb władze SDP nie podjęły inicjatywy, by 
wyrazić stanowisko dziennikarzy — po konsultacji z nimi — wobec 
„dni bez prasy” jak i wobec prowadzonej od pewnego czasu dema­
gogicznej antyrządowej kampanii propagandowej.

Zespół dziennikarski
„Głosu Wielkopolskiego'’

Poznań, 10 sierpnia 1081 r.

irańsko-iracka
rańskie straciły m. in. 10 po 
jazdów, 3 moździerze, oraz 6 
gniazd karabinów maszyno­
wych. *

Przewodniczący parlamentu 
irańskiego Haszemi Rafsandża 
ni wystosował w czwartek no 
we ostrzeżenie pod adresem 
Francji, „która ciągle sprze­
ciwia się słusznemu żądaniu 
irańskiemu wydania piratów” 
— autorów porwania kano- 
nierki „Tabarzin”.

„Żadne prawo na świecie — 
oświadczył Haszemi Rafsan- 
dżani — nie może usprawied­
liwić przyznania azylu poli- 

zurę i usuwania przez kie­
rownictwa redakcji materiałów 
publicystycznych dotyczących os­
tatnich wyharzeń z uzasadnieniem, 
że są' one „abstrakcyjnie oblekty- 
wistyczne”. Wszystkie te działa­
nia oraz cały szereg zapisów cen­
zury służyły zasugerowaniu nie­
zgodnej ze stanem faktycznym wer 
sji wydarzeń, która została na­
stępnie podważona w wywiadzie 
min. Cioska.

Nie muslmy ostrzegać społeczeń 
stwa przed tą najsilniejszą od Sier 
pnia kampanią dezlnformacyjną, 
której demagogia sama siebie kom 
promituje. Podsyca ona jednak, co 
gorsza, nastroje ekstremistyczne 
w samej „Solidarności” i całym 
społeczeństwie, blokując drogę do 
konstruktywnej współpracy tak 
niezbędnej z punktu widzenia nad 
rzędnych interesów narodu. Naru­
sza ta kampania Unię porozumie­
nia potwierdzoną uchwałami IX 
Zjazdu PZPR, bezpośrednio zaś go 
dzl w dobre Imię naszego zawodu. 
Niestety uczestniczą w tej kam­
panii niektórzy dziennikarze. Przy 
pominamy: wiarygodność należy 
do naszego warsztatu pracy — je­
go przede wszystkim muslmy bro­
nić, niezależnie od jakichkolwiek 
poglądów 1 sympatii.

Prezes SDP — 
STEFAN BRATKOWSKI

Wiceprezes SDP — 
MACIEJ IŁOWIECKI

Prezes
Oddziału Warszawskiego SDP — 

JACEK KALABlNSKI

Przewodniczący 
Sesji Rady SDP —

JAKUB KOPEĆ
Przewodniczący sesji Rady 
Oddziału Warszawskiego —

ALEKSANDER 
WIECZORKOWSKI

Warszawa, 10 Bierpma 1081

Projekt włączenia
Małych Pienin 

do parku narodowego
(PAP) Rada Naukowa i Dy­

rekcja Pienińskiego Parku Na 
rodowego opracowały projekt 
dotyczący włączenia Małych 
Pienin w granice parku.
. Miale Pieniny od dziesiąt- 
ków lat interesują ludzi nau­
ki, obrońców i miłośników 
przyrody i krajobrazu. Na ich 
obszarze występuje bowiem 
rzadka roślinność wymagają­
ca szczególnej ochrony. Dla­
tego- też w minionych, latach w 
Małych Pieninach zorganizo­
wano cztery rezerwaty przy­
rodnicze.

Jeśli projekt zostanie zaak­
ceptowany, Pieniński Park Na 
rodowy zostanie powiększony 
o ponad 1200 hektarów.

W przyszłym roku minie 50 
rocznica powołania do życia 
Pienińskiego Parku Narodo­
wego, który w 1932 r. wraz ze 
słowackim „Rezerwatem Na­
tury” stał się pierwszym w 
Europie, a drugim na świecie 
pogranicznym regionem-podle 
gającym szczególnej ochronie.

List rzecznika prasowego
rządu PRL do SDP

Generalny i bezprecedensowy 
atak na rząd swą ostrością nie u 
stępującym opiniom wygłaszanym 
np. w zachodnich środkach ma­
sowego przekazu przez ludzi, któ 
rzy jawnie przedstawiają się jako 
przeciwnicy władzy ludowej w Pol 
sce oparty jest na czterech tylko 
zarzutach rzeczowych. Agenejl 
państwowej PAP zarzuca się fal 
szerstwo teleksu A. Gwiazdy do 
rządu w sprawie zaproszenia do 
rozmów na 3 sierpnia, co jest 
nieprawdą.

Dwa zarzuty dotyczą tego, że: 
jacyś redaktorzy w radio i tele 
wizji instruowali reporterów, by 
stronniczo dobierali wypowiedzi 
obywateli o zerwaniu rozmów o- 
raz, że w dzienniku tv cytowane 
głosy komentatorów zagranicz­
nych dobierane były jednostron­
nie. W radio i telewizji pracują 
setki redaktorów rozmaicie usy 
tuowanych w hierarchii służbo­
wej, którzy wykonują pracę zgod 
nie ze swymi zróżnicowanymi po 
glądami, ale zbliżonym rozumie­
niem dobra publicznego. Nie mo 
żerny oczywiście stwierdzić ezy i 
jaki redaktor kogo tak instruował 
lub jak dobierał cytaty redagując 
przegląd prasy. Odnosi się jednak 
wrażenie, że jeżeli jakiekolwiek 
redakcje lub dziennikarze dobie 
rają opinie w sposób niezgodny 
z gustami redaktorów Bratkow­
skiego, Iłowiecklego, Kalablńskle- 
go, Kopcia 1 Wieczorkowskiego, w 
szczególności zaś popierają stano 
wńsko rządu — sygnatariusze o- 
świadczenia uważają tb za wystar 
czającą podstawę do ogłaszania 
protestów w imieniu całego śro 
dowiska, piętnując to 1 atakując 
całą politykę rządu. Kto tu więc 
właściwie, narzuca dziennikarzom 
sposób myślenia: rząd czy dzia­
łacze SDP?

Czwarty zarzut działaczy SDP 
dotyczy tego, że cenzura w nocy 
z 8 na T narzucała redakcjom ty 
tuły stwierdzające fakt zerwania 
rozmów przez „Solidarność". lau 
ważyć tu należy po pierwsza, Se 
Urząd Kontroli Prasy ma prawo 
sprzeciwiać się czemuś, eo rodak 
ej* pragnie publikować, jednak­
że w ogóle nie ma uprawnień do 
pisania 1 redagowani*. Po drugie 
— w nocy x t nc T sierpnia is­
tniał tylko jeden tekst dotyczą­
cy zerwanych soemów, miaraowi- 
0* komunikat PAP wyrażający 
stanowisko rządowa. Żadna w 
ogóle stanowisko drugiej strony 
nie Istniało, więc praw podawała 
wówczas 'do publikacji tylko i 
wyłącznie stanowisko rządu w 
sprawi* zerwania rozmów przez 
„Solidarność”. Potem przedstawi 
la stanowisko drugiej strony. Stec 
ro więc prasa w tym momencie 
przedstawiała nie swój pogląd 
lecz rządu, nie mogła przecież da 
wać komunikatowi PAP tytułów 
sprzecznych z jego treścią.

W świetle tego brzmienie tytu 
łów w ogólg nie było dyskusyjne. 
Gdyby owej nocy „Solidarność” 
uważała za potrzebne ogłoszenie 
społeczeństwu swojej wersji wy­
darzeń 1 swoich poglądów x pew 
nością jej oświadczenie nie ukazy 
wałoby się pod nagłówkami wy 
rażającyml stanowisko rządu. Kto 
jak kto, ale dziennikarze powin 
ni uznawać to za oczywiste.

Minister Stanisław Ciosek upo 
ważnił mnie do oznajmienia, że 
nie wyrażał żadnych poglądów 
różniących się od stanowiska Ko 
mitetu Rady Ministrów do Współ 
pracy ze Związkami Zawodowymi 
ogłoszonego w nocy z « na 7 sierp 
nla, a tym bardziej go nie pod­
ważał. Niezrozumiałe są intencje 
takich nieprawdziwych sugestIL

Zdumiewa dysproporcja pomię 
dzy znaczeniem podanych przez 
działaczy SDP przykładów (nie­
konkretnych zresztą lub niepraw 
dziwy ch) postępowania strony 
rządowej a ciężarem generalnych 
oskarżeń wobec rządu gen. Woj­
ciecha Jaruzelskiego. Maję one 
duży polityczny ciężar gatunko­
wy. Pozwala to sądzić, że tak 
zwane oświadczenie SDP może w 
Istocie rzeczy stanowić meodpowie 
dzialne wystąpienie pięciu osób, 

które wprowadziły opinię publiczną 
w błąd sugerując, te posiadają 
mandat organizacji do wygłosze­
nia poglądu, Iż Rada Mlnistnów 
PRŁ jest siedliskiem wszelkiego 
sfa I przewrotności oraz prowadzi 
zgubną dla kraju pólltykę oraz 
podała „niezgodną ze stanem tek 
tycznym” wersję wydarzeń z no 
cy 8 na 7 sierpnia.

Uważam za pożyteczne, aby sta 
tutowe władze centralne SDP o- 
raz oddziały stowarzyszenia wyra 
ziły swój stosunek do ogłoszone­
go w „Tygodniku Solidarność” do 
kumentu, który nie ma sobie rów 
nego w historii prasy Potoki Lu 
dowej.

RZECZNIK prasowy rządu

Pięciu dziennikarzy pełnią­
cych kierownicze funkcje w 
Stowarzyszeniu Dziennikarzy 
Polskich: Stefan Bratkowski, 
Maciej Iłowiecki, Jacek Kala 
biński, Jakub Kopeć , i Alek­
sander Wieczorkowski w nu 
merze 20 „Tygodnika Solidar 
ność” ogłosiło deklarację wy­
drukowaną pod nagłówkiem 
„Oświadczenie Stowarzyszenia 
Dziennikarzy Polskich”.

Chociaż rząd Polskiej Rzeczy 
pospolitej Ludowej nie jest w 
dokumencie tym wymieniony, 
z treści oświadczenia wynika, 
że to rząd lub jego agendy 
pomawiane są przez jego au- 
jprów <»: bezwładność, tworze 
nie nastrojów konfrontacji, 
zmuszanie części środków ma 
sowego przekazu .do działań 
sprzecznych z ich rolą środ­
ków porozumienia społeczne­
go”, ą także do jątrzenia. Da 
lej zarzuca - się państwowym 
władzom i placówkom fałszer 
stwo, instruowanie dziennika 
rzy, że mają postępować nie­
rzetelnie, nadużywanie kontro 
li prasy, ogłaszanie społeczeń­
stwu nieprawdy. Rządowi za­
rzuca się sprzyjanie dezinfor 
macji i demagogii, podsycanie 
nastrojów ekstremistycznych i 
blokowanie konstruktywnej 
współpracy w społeczeństwie 
ae szkodą dla nadrzędnych in 
teresów narodu.

Ponadto oświadczenie sugeruje 
Istnienie rozbieżności politycznych 
w samym rządzie, stwierdzając, te 
nieprawdziwa rzekomo rządowa 
wersja wydarzeń związanych z za 
kończeniem bez rezultatów roz­
mów między Komitetem Rady Mi­
nistrów do Współpracy ze Związ 
kami Zawodowymi a „Solidar­
nością” podważona została publicz 
nie przez ministra Stanisława 
Cioska,

Rządowi generała Wojciecha Ja 
rueelsklego, rządowi porozumie­
nia społecznego, reform i odnowy, 
cieszącemu się poparciem społecz 
nym wyrażanym także przez zde 
cydowaną większość dziennikarzy 
i przez środki masowego przeka 
żu — autorzy oświadczenia za­
rzucają wszelkie możliwe zło i 
niegodzlwości oraz działanie na 
szkodę społeczeństwa. Atak ten 
uważamy za bezpodstawny, nie­
obliczalny, sprzeczny z dobrymi 
obyczajami oraz niezwykle szko­
dliwy w sytuacji, w jakiej kraj 
nasz się znajduje. Próby zwró­
cenia opinii społecznej przeciwko 
państwu 1 jego naczelnym orga­
nom ocenić można wyłącznie jako 
działanie na rzecz osłabienia pań 
stwa, którego usilne działania na 
rzecz wyprowadzenia kraju z kry 
zysu wymagają raęzej budowania, 
niż burzenia społecznego nastno 
ju zaufania i poparcia dla rzą­
du.

Oprócz sprzeciwu wyrażam sdu 
mienie, ponieważ ogromna wlęk 
szość dziennikarzy w publikacjach 
swoich oraz wystąpieniach w ze 
dlo i telewizji wspiera, aprobuje 
oraz wspomaga rzeczową konstruk 
tywną krytykę trudną misję rzą 
du premiera Wojciecha Jaruzels 
kiego. Dotyczy to także Impasu, 
jaki powstał po zerwaniu przez 
Prezydium KKP NSZZ „Solidar­
ność" tury rozmów z Komitetem 
Rady Ministrów, prowadzonych 
w dniach 3 16 sierpnia br. Wo­
bec istnienia zasadniczej sprzecz 
ności pomiędzy publikacjami więk 
szóści dziennikarzy, a oświadczę 
niem SDP opinia publiczna po­
winna się dowiedzieć eo się właś 
ciwle dzieje. Czy większość dzień 
nlkarzy głosi poglądy sprzeczne 
z ioh przekonaniami, nleprawdzl 
we lub wymuszone, ezy też dekla 
racja pięciu działaczy SDP nie od 
zwierciadła opinii środowiska 
dziennikarskiego 1 jest wynikiem 
nadużycia nazwy organizacji do 
wyrażania przekonań prywatnych.

Oświadczenie SDP, charaktery­
zując napiętą sytuację w kraju 
i jej przyczyny neguje stanowis 
ko rządu w tych sprawach. Np. 
twierdzi się, że manifestacje pro 
testacyjne mają charakter tywio 
łowy, czyli niezorganlzowany 1 że 
to sam rząd wznieca w kraju kon 
flikty realizując „jątrzącą” kam 
panlę propagandową. Jest to zwy 
czajne pomówienie. Czy takie jest 
stanowisko polityczne i ocena sy 
tuacjl całego środowiska dzien­
nikarskiego?
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Pilskie Kaliskie Konińskie

Blok, zeszyt do nut i wycinanki Bez tornistra Nie każdy inwalida znajdzie zajęcie
co drugiemu uczniowi? i wielu przyborów

Przed nowym rokiem szkolnym

Przed nowym rokiem szkol­
nym długopisów zgromadziło 
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 
Handlu Wewnętrznego w Pile 
dostateczną liczbę. Nie powin­
no także zabraknąć w wyposa­
żeniu ucznia ołówków, linijek, 
cyrkli, ekierek. Ale poza tym 
— wszystkiego jest za mało.

Brakuje przede wszystkim 
zeszytów, zwłaszcza cienkich; 
Około 40 000 otrzypał handel 
mniej niż potrzebuje. Bloków 
rysunkowych, zeszytów do nut 
i do wycinanek starczy tylko 
dla co drugiego ucznia. WPHW 
ma w magazynach importowa­
ne kredki w oprawie i bez, pla 
stelinę oraz chińskie gumki, w 
ilości wystarczającej dla pierw 
szoklasistów oraz maluchów z 
„zerówek”. Żeby jednak trafi­
ły do najbardziej potrzebują­
cych — postanowiono sprzedaż 
przeprowadzić w szkołach po 
rozpoczęciu roku.

Autem albo. .

Tornistrów sprzedano już 
5 000 (o 1 000 więcej niż w ro- 1 
ku ubiegłym) i jeszcze ich bra-1 
kuje. Będzie w tym( miesiącu । 
następna dostawa 1 500 torni­
strów, więc może staną się one I 
bardziej osiągalne. ।

i przedłużania ludzkiego życia 
w tym regionie kraju. Dlatego 
społeczeństwo Leszczyńskiego 
— przez wpłaty na Narodowy 
Fundusz Ochrony Zdrowia, a 
władze przeznaczając spore 
kwoty z budżetu — nie żało­
wały pieniędzy na 4ę-budowe.

Czy w obecnych trudnych 
czasach mury szpitala rosną 
w tempie zgodnym z pierwot 
nymi planami? — Od maja 
praca wre na dwie zmiany — 
mówi kierownik budowy, Jan

Mniej niż w roku ubiegłym | 
proponuje się młodzieży odzie­
ży szkolnej. Fartuszków dziew * 
częcych i wdzianek chłopię- | 
cych może wystarczyć dla ma­
luchów, natomiast dla uczniów ' 
powyżej 11 lat dostawy z prze-1 
mysłu są znacznie mniejsze niż 
w roku ubiegłym, kiedy już । 
nie było najlepiej. Nie ma i । 
nie będzie bawełnianych stro- 
jów gimnastycznych, również I 
dostawy tenisóweksnie pokry- । 
wają zapotrzebowania, (gra)

’ eszczyńskie

Prawie nierealny termin 
otwarcia szpitala

Nowy Wojewódzki Szpital 
Zespolony jest od kilku lat 
najważniejszą i największą bu 
dową w Lesznie. Ma On być 
duży, dobrze wyposażony, z 
licznymi oddziałami specjalis­
tycznymi •— kiedy zacznie dii a 
lać, zwiększy szanse ratowania

Przed sklepami z artykuła­
mi szkolnymi ustawiają się 
długie kolejki. Niektóre dzieci 
już zaopatrzono wy potrzebne 
materiały, innym zabraknie 
Przyborów, bowiem nie wszy­
stko będzie można kupić przed 
wrześniem. Mniej niż zeszłego 
roku znajdzie się w handlu to­
reb i tornistrów ponieważ za­
kłady je szyjące narzekają na 
braki surowca. Przemyski 
„Sanwil” stoi od kilku miesię­
cy, a głównie on dostarcza ska 
penu spółdzielniom — m. In. 
kaliskiemu „Pokojowi”.

Pierwsze półrocze było jed­
nak pomyślne dla Spółdzielni 
Inwalidów „Pokój”. Plan eks­
portu i rynkowy nawet prze­
kroczono. Trudności zaczęły 
się dopiero w lipcu. za to po­
głębiają się coraz bardziej. W 
przyszłość patrzy się więc ra­
czej sceptycznie, bo „Sanwil” 
w ogóle odmówił przydziału 
sztucznych skór. A substytuty?

Werner. — Spływają też zamó 
wionę materiały. Przeciętnie 
dziennie ^pracuje przy wzno­
szeniu szipitala około 50 osób. 
Do końca roku powinno być 
gotowe I piętro bloku główne 
g0 8-kondygnacyjnego. Zakoń 
czony też nia być parter pawi 
łonu dziecięcego. Wykonawca 
— Przedsiębiorstwo Budowy 
Obiektów Publicznych „Budo- 
pol” Poznań — największe ma 
kłopoty ze sprzętem,

Nie to 'jednak decyduje o 
momencie zakończenia tej bu 
dowy. Zgodnie z harmonogra­
mem w ciągu każdego roku 
powinno się wykonywać pra­
ce wartości 160-170 milionów' 
złotych. Tymczasem w roku 
1980 „przerobiono” na budo­
wie leszczyńskiego szpitala tyl 

Również o nie trudno. Nie ma 
też klej u . kauczukowego, zuży­
wanego przez „Pokój” w ilo­
ści 8. ton w kwartale.

Wszystko zatem wskazuje na 
to, że niektórzy uczniowie pó! 
dą i na lekcje pozbawieni no­
wych toreb. Plan zakładał, że 
spółdzielnia (jedyny zresztą te 
go typu producent w Kalii _ 
kiem) uszyje w bieżącym roku 
320 000 sztuk, czyli o 20 000 
więcej w stosunku do roku 
1980. Rzeczywistość skoryguje 
plany. Na razie korzysta się z 
resztek surowca, wyciąga sta­
re zapasy,-ale na jak długo wy 
starczą? Prędzej czy później 
prawie 200 osób zasiądzie do 
maszyn i nie będzie miało- co 
robić.

Sprawa ma dwa aspekty: 
ekonomiczny i socjalny. I je­
den i drugi łatwy do rozwią­
zania nie jest. Ale wyjście mu­
si się znaleźć.

(ewi)

ko 29 min, a w bieżącym pla 
nuje się — 49.

Budową została przyhamową 
na 1 nierealny wydaje się pier 
'votny termin otwarcia szpi­
tala w 1985 roku. Pocieszające 
jest tylko to, że w ogóle jej 
nie zatrzymano, że nadal znaj 
dują się materiały, (tt)

Nadzwyczajne
zebranie SDP

Dzisiaj — 21 sierpnia br. o 
godz. 14.30 w pierwszym ter 
minie, a o godz. 15 — w dru 
gim, odbędzie się nadzwy­
czajne zebranie członków 
Stowarzyszenia Dziennikarzy 
Polskich z Wielkopolski. Za­
rząd Oddziału zaprasza wszy 
stklch członków do sali Do­
mu Prasy przy ul. Grunwaldz 
kiej 19 (III ptr.). Na porządku 
obrad — sprawy najistotniej­
sze dla środowiska dzienni­
karskiego na tle sytuacji w 
kraju. (—)

W spółdzielczości inwalidz­
kiej Konińskiego pracuje 
l 768 osób, w tym 1 261 nie­
pełnosprawnych. Jednak nie 
wszyscy chętni do pracy mogą 
ą otrzymać— w samym Ko- 

n nie brakuje kilkadziesiąt sta 
nowisk. W związku z tym pla 
-iuje się rozszerzyć działalność 
jedynej w,tym mieście Spół­
dzielni Inwalidów —„Konfex”. 
Szyje ona rękawice robocze o- 
:az odzież roboczą, jednak nie 
wszyscy inwalidzi mogą być 
przyuczeni do szycia. W związ 
:u z tym zostanie tu wprawa 
'zona druga branża, najbar- 
Iziej dla ludzi niepełnospraw 
nych przydatna — elektrotech 
-liczna. Trzeba w tym celu roz 
'udować pomieszczenia pro­
dukcyjne.

Liczy się również na to, że 
nowe miejsca pracy powstaną, 
kiedy inwalidzi zaczną ko-, 
rzystać z możliwości wcześ- 
niejszegn przechodzenia ną-e- 
meryturę. Na razie się z tym 

Poznańskie

Od przybytku głowa też boli
— Nie bardzo wiem, co czynić — oznajmia rolnik ze wsi 

Białężyn niedaleko Murowanej Gośliny (Poznańskie) — ze 
słomą po wymłóconym zbożu. — Dla mnie jest jej za dużo, 
bo szopę zapełniłem, nikt ze sąsiadów nie potrzebuje, a w 
którym pegeerze czy spółdzielni produkcyjnej pytałem — nie 
skupuje się. Nawet w dużych gospodarstwach, jak Przebę- 
dowo czy Owińska. gdzie zawsze chętnie brano słomę — te­
raz jest jej w nadmiarze.
— Na razie wszystko leży jeszcze na polu -r- stwierdza 

rolnik z Długiej Gośliny w tej samej gminie — ale przecież 
długo nie może. Gdzie próbuję sprzedać choćby tonę słomy, 
bezradnie rozkłada się ręce. — Pozostanie chyba ją spalić 
i zaorać jako nawóz, choć szkoda w tej sposób tracić pienią­
dze. '

— Gminna Spółdzielnia przygotowała jakby listę chłopów, 
którzy chcą sprzedać słomę — oznajmia gospodarz z tej sa­
mej wioski — Ma być w stogu, a jeśli spółdzielnia znajdzie 
nabywców — skupi stosowna ilość. To jednak nic pewnego 
i nie wiadomo, kiedy może być zrealizowane.

To przykłady rozmów zasłyszanych wśród chłopów w je­
dnej tylko gminie jednego województwa. Wszystko jednak 
wskazuje, że podobnie jest i gdzie indziej. Słomy zebrano w 
tym roku wyjątkowo dużo i nie wiadomo co z nią robić. Ma­
gazyny w Poznańskiem na ogół już zapchano, część zestawio­
no w stogi, a i tak na polach sporo jeszcze ton. Rolnicy za- 
chpdąą y Tglpiyę, .cp.'.ż,..nimi~poćzą^^ po­
goda się popsuła i nici ze suchej, dobrej jakościowo słomy.

Zwykło się mawiać, że od przybytku głowa nie boli. Oka­
zuje się. że czasami jednak tak. Po prostu nadmiar czegoś 
obezwładnia niekiedy inicjatywę i zmysł organizacyjny. Czy 
jednak można się z tym pogodzić — zwłaszcza w rolnictwie, 
przed którym postawiono olbrzymie zadania? (bóp)

wstrzyinują, czekając na decy 
zje w sprawie podwyżki cen 
i rekompensat. Wtedy obliczą, 
czy wcześniejsza emerytura 
im wystarczy.

Problemów z pracą nie ma 
ją tylko inwalidzi ze Słupcy i 
okolic. SI „Przyjaźń” zapew­
nia ją .wszystkim chętnym, o- 
ferując przy tym dobre warun 
ki. Polepszą się one jeszcze 
po zakończeniu rozbudowy za 
kładu, co ma nastąpić do koń 
ca rokti.

Rocznie spółdzielczość inwa 
lidzka Konińskiego sprzedaje 
wyroby za 238 min zł. Jedna 
szósta z tego przeznaczona 
jest dla handlu, który otrzy­
muje kapy gobelinowe, artyku 
ły papiernicze i z tworzyw 
sztucznych, wyroby z grupy 
„1001 drobiazgów”. Na eksport 
sprzedaje się rocznie towary 
za 4,8 min zł. dewizowych — 
są to kapy, odzież ochronna 
oraz artykuły elektrotechnice 
ne. (gra)

SIERPIEŃ 

21 

Plqt«k

Franciszki, 
J oanny

Cezarego, 
Tymoteusza

22 

Sobola Apolinarego, 
Filipa

23
Niedzielo

Słońce: 5.43—28.07

( TEATRY

Nieczynne.

Piątek, sobota, niedziela

CHODZIEŻ: Noteć: piąt., sob, 
niedz. „Gang Olsena wpada w 
szał” (duń.), piąt., sob. „Nosfera- 
tu wampir” (RFN), niedz. „Uciecz 
ka na Atenę” (ang.)

GOSTYŃ: piąt., sob., niedz. „San 
Babila godzina 20” (wł.), . Po­
wrót Mechagodzilli” (jap.), niedz. 
„Z ogniem nie ma żartów” (poi.)

GRODZISK: piąt., sob., niedz. 
„Proces poszlakowy” (jap), 
„Przygody Alibaby i czterdziestu 
rozbójników” (radź ), sob., niedz. 
„Piotruś i Czerwony Kapturek” 
(poi.)

JAROCIN: piąt., sob. „Czeka­
nie na deszcz” (czech.), piąt., sob.. 
niedz. „Wierna żona’’ (fr.), „Ebi 

, rab, potwór z głębin’,* (jap.), sob., 
niedz. „Jacek i jego pies” (poi.)

KALISZ Kosmos: piąt., sob., 
niedz. „Człowiek z żelaza” (poi.), 
niedz. „Wyspa skarbów” (fr.-wł.); 
Stylowe: piąt., sob., niedz. „ r- 
szywa dwunastka” (amer.), „Szczę 
ki 2” (amer.), niedz. „Skarb na 
wyspie” (rum.); Syrena: piąt. 
„Droga szkieletów” (rum.), piąt.. 
sob., niedz. „Porwany przez 
Indian” (NRD), sob., niedz 
„Mroczny przedmiot pożądania” 
(wł.-hiszp.), niedz. „Alarm w 
ZOO” (pr. skł.)

KĘPNO: piąt., sob., niedz. „Gang 
starzy szos” (kanad.), sob., niedz. 
„Przygody Hucka Finna” (radź.)

KŁODAWA: piąt. „Powrót czło­
wieka »wm>o koniem” (amez.), 

sob., niedz. „Kariera na zlecenie” 
(fr.)

KONIN Centrum: piąt., sob., 
niedz. „Cenny depozyt” (fr.), „Od 
rażający, brudni, źli” (wł.), niedz. 
Rysunkowe filmy dla dzieci; Gór 
nik: aob., niedz. „Mężczyźni nie 
płaczą” (czech,), „Hair” (amer.)

KROTOSZYN: piąt., sob., miedz. 
„Człowiek z żelaza” (poi.), niedz. 
„Kolorowy promień” (pr. skł.)

LESZNO: piąt. „Piękna 1 po­
twór” (czech.), „Grzeszny żywot 
Franciszka Buły” (poi.), sob., 
niedz. „Skrzydełko czy nóżka” 
(fr.), „Orkiestra klubu samotnych 
serc sierżanta Peppera” (amer.), 
„Ciemne ^łońce” (czech.).

NOWY TOMYŚL: piąt., sob., 
niedz. „Sukcesja” (węg.), „Przy­
pływ ucauć” (fr.), niedz. „Słoń i 
strusiątko” (poi.)

OBORNIKI: piąt.,x sob., niedz. 
„Żandarm na emeryturze” (fr.), 
sob., niedz. „Tomcio Paluch” 
(poi.)

OBRZYCKO: „Inny mężczyzna, 
inna szansa” (fr.)

PIŁA Sokół: piąt., sob., niedz. 
„O jeden most za daleko” (ang.), 
niedz. „Awantura z kotem” (poi.)

PLESZEW: „Ucieczka na Ate­
nę” (ang.), „Wyspy na Golfstro- 
mie” (amer.)

RAWICZ: „Jak żyć” (poi.)
SŁUPCA: piąt., sob., niedz. „Lot 

nad kukułczym gniazdem” (amer.) 
„Terror Mechagodzilli” (jap.) sob., 
niedz. Fajka i miś” (poi.)

SYCÓW: piąt., sob., niedz. „Czar 
ny korsarz” (wł.), „Przygody ba 
rona Muenchhausena” (fr.), ni dz. 
„Poławiacze skarbów” (poi.)

SZAMOTUŁY: piąt., sob., niedz. 
„Siedmiogrodzianie na Dzikim Za 
chodzie” (rum.), niedz. „Eskapa­
da” (poi.)

ŚREM Klubowe: piąt., sob., 
niedz. „Hair” (amer.), niedz 
„Zew rodu” (czech.); Słonko: 
piąt., sob., „Drogi papa” (wł.), 
piąt., sob. niedz. „Zabawka” (fr.) 
niedz. „Ostatni raz” (amer.)

ŚRODĄ: „Saturn 3” (ang.)
TRZCIANKA: piąt., so-b., niedz. 

„O jeden most za daleko” (ang.) 
..Zemsta różowej pantery” (ang.), 
sob., niedz. „Tajemnicze odwie­
dziny” (pr. skł.)

TUREK: „Pielgrzym” (poi.).
„Stara strzelba” (fr.)

WAŁCZ Tęcza: „Człowiek z że­
laza” (poi.); WOK: piąt., sob., 
niedz. „Żandarm na emeryturze” 
(fr.), sob., miedz. „12 prac Aste­
rą” (fr.), „Książę 1 żebrak” 
(panam.)

WRONKI: piąt., sob., niedz. 
„Żandarm na emeryturze” (f^.), 
niedz. „Przygoda arabska” (ang.)

WRZEŚNIA: piąt., sob., niedz. 
„Żandarm w Nowym Jorku” (fr.), 
niedz. „Groźny mrówkolew” (poi.)

WSCHOWA: piąt., sob., niedz. 
„Żandarm w Nowym Jorku” (fr.) 
niedz. „Samochód” (poi.)

ZŁOTÓW: piąt. „Saturn 3” 
(ang.), sob. niedz. „Sprawy oso­
biste” (jug), niedz. „Smoczą ja­
ma” (poi.)

PIĄTEK — PROGRAM I: 8 Sy­
gnały dnia; 9 Lato z R.adiem; 
11.40 Tu Radio Kierowców; 12.25 
Spotkanie z folklorem; 13.05 Stu 
dio „Gama”; 15.05 Popołudnie 
dziewcząt i chłopców; 15.30 Stu­
dio, Relaks; 15.35 Kącik meloma­
na; 16 Muzyka i Aktualności; 
16.30 Nowości radiowych studiów; 
17.10 Magazyn Związkowy; 17.30 
Radiokurier; 19.25 Warszawskie 
Or. Radiowe; .19.40 „Punkt wi- 
dzenia”; 20.05 Konc. życzeń; 20.30 
Muzyka Starego Wiednia; 21.18 
Utwory s. Moniuszki; 22.20 Tu Ra 
dio Kierowców; 22.23 Wybitni so­
liści polscy — A. Har asie wic z; 23 
Wiadom',. inf. sport, oraz „Pole­
miki”; 23.30 Aud. public.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 12.05, 
14, 15, 17, 19, 20, 22.

PROGRAM III: 8.05 Na całym 
świecie reggae; 8.30 Prosto z kra 
ju; 8.45 Mikrorecital Z. Wodeckie 
go; 9 Dni walczącej stolicy — Kro 
nika Powstania Warszawskiego; 
9.15 Mała poranna muzyka; 9.45 
Wakacje z przebojem; 11 „Łat­
wiej tłuc kamienie”; 11.30 Waka­
cje ze swingiem; 12.05 Niech gra 
muzyka; 13 Powt. z rozrywki; 
13.50 „Mordercy z Collins” pow.; 
14 Lato w Filharmonii; 15.05 Gd ta 
ra. kastaniety i piosenka; 15.30 
Koncert bez biletu; 16 Posłuchać 
warto... 16.15 Muzykobranie; 16^40 
„Nowe oblicze trzeciego świata”; 
17.10 W tonacji Trójki; 18.10 Poli 
tyka dla wsźystikch; 18.25 Muzy­
ka na letnie popołudnie; 19 Pow. 
w wyd. dźw. W. Hugo „Katedra 
Marii Panny w Paryżu”; 19.35 W1 
brafonowe sola G. Bur tona; 19.40 
Dn.1 walczącej stolicy — Kronika 
Powstania War sza wski ego; 19.55 
Muzyczne impresje; 20 Interradio 
— aktualności; 20.40 Katalog na-

21.20 Thesawue muzyki poi 

sklej; 22.08 Śpiewa G. ZamTir; 
22.15 Trzy kwadranse jazzu — dy 
skografie; 23 Księga ballad angiel 
skich i szkockich; 23.05 Jam 
session w Trójce.

Wiadomości: 7, 8, 10.30, 12, 15, 
17, 19.30, 22.

PROGRAM IV (aud. lokalne Po 
znania): 6.45 Radioexpress — lo­
kalny serwis informacyjny; 
wiadom. „Sygnałów dnia” (trans, 
z pr. I); przegląd prasy poznań­
skiej; inf. dla kierowców; tel. dy 
żurny 653-18 do godz. 8; 8.50 Ra-, 
dioexpress dla poznańskich załóg; 
12.05 Czas dobrych gospodarzy; 16.45 
-Aud. sport.; 16 55 Komunikaty; 17- 
Radioexpress; 17.15 Stereo: Wiel­
kopolskie zespoły przed mikrofo­
nem; 17.40 Magazyn ekonomiczny; 
19 Poznański koncert życzeń.

SOBOTA — PROGRAM I: 6 Sy­
gnały dnia; 9 Lato z Radiem; 11.15 
Konfrontacje;' 11.40 Tu Radio Kie 
rowców; 12.25 Rumuńskie syrby i 
hory; 12.45 Rolniczy kwadrans; 
13.05 Studio Gama; 14.05 Teatr PR 
— Przegląd słuchowisk Rozgłośni 
Regionalnych — Szczecin „Na 
krawędzi białej ciszy”; 15.05 „Ta­
jemniczy ogród” / cz. IV; 15.35 Ką­
cik melomana; 16 Muzyka 1 
Aktualności; 16.30 Autor tekstu o 
sobie — A. Kreczmar; 17.10 Radio 
we spotkania; 17.30 Radiokurier 
4-relacje ze spotkań piłkarskich; 
19.25 Śpiewa J. Połomski; 19.30 We 
soły Autobus; 20.30 Wieczór w Stu 
diu Gama; 21.05 Gwiazdy jazZu; 
21.35 Przy muzyce o sporcie; 
22.20 Tu Radio Kierbwców; 22.23 
Kielce na muzycznej antenie; 23 
Wiadom. Inf. oraz „Polemiki”; 
23.30 Aud. public.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3. 5, 12.05, 
14, 15, 17, 19, 22.

PROGRAM III: 8.05 Wariacje na 
temat... 9 Dni walczącdj stolicy — 
Kronika Powstania Warszawskie­
go; 9.15 Sonaty na harfę Franza 
Antona Roesslera gra Susan 
McDonald; 9.30 Interpelacje Trój­
ki; 9.4o Fantazje na flet Georga 
Pihllippa Telemanna; 10 „Wołanie 
o etnografów”; 10.35 Wakacje z 
przebojem; 11 Pow. w wyd. dźw*. 
„Katedra Marii Panny w Pary­
żu”; 11.30 Wakacje ze swingiem; 
12.05 W tonacji Trójki; 13 Powt. 
z rozrywki; 13.50 „Mordercy z 
Coilins” pow.; 14 Lato w filhar­
monii; 15.05 Słuchaj razem z na­

mi; 16 Rozrywka na Trójkę — ma 
gazyn; 17.10 Słuchaj razem z na- 
md; 19 Klub Światowid — nie tyl 
ko o polityce; 19.20 „Nie pożyczaj 
nikomu gitary” gra Charlie Byrd; 
19.35 Wibrafonowe sola G. Bur to­
na; 19.40 Dni walczącej stolicy — 
Kronika P o wstani a W ar sza wskie - 
gó; 19.55 Muzyczne impresje; 20 
Baw się razem z nami; 22.0” Spie 
wa G. Zamfir; 22.15 Teatrzyk Zde 
lotne Oko — „Niezawodna meto­
da”; 22.38 Serenady ze swingiem; 
23 Księga ballad angielskich i 
szkockich; 23.05 Słuchaj razem z 
nami. —■

Wiadomości: 7, 8, 10.30, 12, 15, 17, 
19.30, 22.

PROGRAM IV (<aućh lokalne Po 
znania): 6.45 — Radioexpress (ca­
ły blok „na żywo”); lokalny ser­
wis Informacyjny; wiadomości 
„Sygnałów dnia” (pr. I); przegląd 
prasy poznańskiej; inf. dla kie­
rowców; tel. dyżurny 653-18 do 
godz. 8; 12.05 Czas dobrych go­
spodarzy; 16.45 Felieton filmowy; 
16.55 Komunikaty; 17 Radioexpress; 
17.15 Stereo: Popołudnie z muzy­
ką; 17.40 Aud. literacka; 18 Stereo: 
Grająca szafa.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
8.20 „Nasze lato” — śpiewa Ewa 
Wanat; 8.25 Różne barwy piosen­
ki; 9.05 Magazyn Wojskowy; 10.05 
Inf. sport.; 10.10 Twórcy polskiej 
piosenki; 10.30 Radiowy Teatr dla 
Dzieci — „Na. szczupaka. rozkaza 
nie” — ludowa baśń rosyjska; 11 
Niedzielny koncert OIRT z taśm 
nadesłanych przez Radio ZSRR; 
12.58 Informacje dla kierowców; 
13 Studio, Gama; 14.30 „W Jezio­
ranach”; 15 Konc. życzeń; 16.05 
Teatr PR — „Kaskaderzy”; 17 da 
d>iowe Orkiestry przed mikrofo­
nem — Poznań; 17.30 Studio Mło­
dych; 18.0,5 Inf. dla kierowców; 
18.07 Najpiękniejsza jest muzyka 
polska; 19.15 Przy muzyce o spor­
cie; 20 Koncert życzeń; 21.05 Z 
Melpomeną przez wieki; 22 Z dzde 
jów jazzu polskiego; 22.20 Moja 
aud. muz.; 23.05 Inf. sport.; 23.15 
Rewia piosenek; 23.45 Jazz.

GŁOS WIELKOPOLSKI” redaktorzy w województwach 
KALISZ: Zofio Pocewicka ul. kazimierzowsko 4 tel. 736-8S 
KONIN: Wojciech Plutowski. pl PZPR 1, tel 266-67 
LESZNO: Andrzej Rutecki ul Słowiańsko 38 tel. 61-61. 
PILA* Włodv$łow Wrzask ul Okrzei 7o tel 43-56

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 6, 
7, 9, 10, *18.05, 16, 18, 23.

PROGRAM III: 8.35 Komu pio­
senkę... S Dńi walczącej stolicy — 
Kronika Powstania Warszawskie­
go; 9.15 Ręcital Marthy Argerich; 
10 80 ,minut na godzinę; 11 Prze­
boje z nowych płyt; 11.30 Bez cha 
rakteryzacji — S. Zaczyk; k 12 
Wszyscy grają ragtimy; 12.30 Wspi 
naczka na górę Nittaka — Gra wo 
jenna — ode. 4; 13 Orkiestry i dy 
rygenci; 14.05 Kontrapunkt; 14.30 
Z muzycznego archiwum PR III; 
15 Rep. pt. „Zabrakło — bąbel­
ków, czyli zawinili dziennikarze”; 
15.20 Tańce twarzy — nowa płyta 
zespołu The Who; 16 S. Zieliński^ 
go opowieści zbliżone do prawdy; 
16.15 Było wokalistów wielu — 
Pat Boone, Brenda Lee, Bobby Da 
rian; 17.10 Ballady na wibrafonie 
i gitarze; 17.30 „Filozofia obłędu 
świadomego”; 18 Było wokalistów 
wielu: Frank Sinatra, Doris Ray, 

Nat „King” Cole; 19 Przywrócić pa 
mięci — poezja Józefa Łobodow- 
skiego; 19.20 „Lulu powróciła do 
miasta” — gra Jimmy Smith; 19.35 
Wibrafonowe sola G. Burtona; 

.19.40 Dni wałczącej stolicy — Kro 
nika Powstania Warszawskiego; 
19.55 Muzyczne impresje; 20 Jazz 
piano forte; 29.40 Cassirer „Esej 
o człowieku”; 20.50 „Błękitny księ 
życ” — gra duo Completorłum; 21 
Dzieła O. Messiaena; 22.08 Śpiewa 
G. Zamfir; 22.15 Było wokalistów 
wielu A. Franklin, R. Charles; 23 
Księga ballad angielskich i szkoc 
kich; 23.05 Mała-nocna muzyka: 
23.35 S. Vincenz — „Odyseja”; 23.40 
Między dniem a snem.

Wiadomości: 8.30, 14, 19.39, 22.

PROGRAM IV (aud. lokalne z Po 
znania): 8.05 Melodie i posenki. 
których chętnie słucliamy; 8.56 
„Maturzysta” słuch, (powt.); 16.05 
Teatr Wyobraźni — dwa opowiada 
nia z cyklu „Spotkania z antyle- 
wariuszami” — „Zegar” i „Dach” 
— C. Chruszczewskiego; 16.37 
XXXI Memoriał im. A. Smoczyka 
— transmisja z Leszna; 22 Wielko 
polski kalejdoskop sportowy.



9 Praca
Przyjmę blacharzy samo 
chodowych na dobrych 
warunkach. Os. Plewiska 
ul. Polowa 3. 35306g

Zatrudnię do szycia spod 
nl. Oferty ,,Prasa” Skry 
ta 1 dla 34719g.

Kierowcę z uprawnienia 
mi na sprzęt ciężki za­
trudnię. Oferty „Prasa” 
Skryta 1 dla 34725g. .

Zatrudnię murarza po­
mocnika uczniów. Polska 
90. 34730g

Przyjmę ucznia — me­
chanik samochodowy. Po 
znań, Dąbrowskiego 427. 

34738g

Przyjmę panie do szy­
cia, również do przyu­
czenia. Zgłoszenia: tele­
fon 22-24-62. 34857g

Zakład ogrodniczy przyj 
mie nową pracownicę 
ńa stałe. Chyby ul. Szkol 
ha 13 k. Przeźmierowa.

34802g

Tapicera przyjmę. Ko­
ścielna 16. 34859g
Zatrudnię dziewiarkę — 
pracą stała. Tel. 32-59-56 
po godz. 17. 34867g
Zatrudnię tokarza. Kali­
nowska, Marćelińska 16. 

34942g

9 Kupno
Wiertarkę stołową i zam 
rażarkę. Tel. 471-92.

, 35129g

Moher kupię. Oferty 
„Prasa” Skryta 1 dla 
34935g.

Płyty kanałowe dł. 6 m. 
kupię. Oferty „Prasa”
Skryta 1 dla 34568g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
18 sierpnia 1981 roku niespodziewanie za­

snęła w Bogu opatrzona Sakramentami św. 
w wieku 56 lat nasza droga i ukochana żona, 
matka, teściowa 1 babcia, śp.

IRENA MANIECKA
z domu Gałganek

Pogrzeb odbędzie się w dniu 22 bm. o godz. 
11.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA

Poznań Głazowa 16. 35207g

tDnia 17 sierpnia 1981 roku, zmarł po cięż­
kich cierpieniach przeżywszy lat 65 uko­
chany mąż, ojciec, teść i dziadek

CZESŁAW BEDNARCZYK
Pogrzeb odbędzie-się w poniedziałek 24 bm. 

o- godz. 12.15 na cmentarzu junikowskirn.
W smutku pogrążona

RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Poznań, Robocza 9 m. 12. 35059g

tDnia 16 sierpnia 1981 roku, odeszła od nas 
na zawsze, kończąc swój pracowity żywot 
w wieku 55 lat, nasza najukochańsza pełna 

dobroci i życzliwości żona, mamusia, teściowa 
i babcia

JANINA WALUSIAK
z domu Ęrzewoźniak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 22 bm. o go­
dzinie 9.45 »na Junikowie.

W żalu pogrążony
' mąż z rodziną

Poznań, Os. Rzeczypospolitej 100 m. 20.

Pogrążony w smutku i głębokim żalu za­
wiadamiam, że dnia 17 sierpnia 1981 roku,, 
zmarła nagle moja najdroższa żona, matka, 
siostra, babcia, szwagierka, ciocia

WIESŁAWA SCHŁABS
z domu Gibka

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 22 bm. o go­
dzinie 14.30 na cmentarzu junikowskirn.

„W nieprzeniknionej głębi swego czasu cho­
ciaż drzwi zamknęła za sobą żyć będzie w 
nas”.

Mąż z bliższą i dalszą rodziną 
35066g

tDnia 18 sierpnia^ 1981 roku, zmarła nagle 
namaszczona Olejami św. w wieku 75 lat 
nasza najukochańsza matka, siostra, teściowa, 

babcia, prababcia i ciocia, śp.

STANISŁAWA PRZYWECKA
z domu Schnaider

Pogrzeb odbędzie się w piątek 21 bm. o go­
dzinie 15 na cmentarzu w Swarzędzu przy 
ul. Poznańskiej.

W głębokim, smutku pogrążona
RODZINA

Swarzędz Poznańska 17. 35166g

W dniu 18 sierpnia 1981 roku zmarł nagle

TADEUSZ CZYŻEWSKI
długoletni, bardzo ceniony i łubiany pracow­
nik Zjednoczenia Przemysłu Ziemniaczanego.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 21. 8. 1981 r. 
zo godz. 16 na cmentarzu w Skórzewie.

Żonie i Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecz­
nego współczucia składają

Dyrekcja, związki zawodowe 
oraz koleżanki i koledzy 

Zjednoczenia Przemysłu Ziemniaczanego 
1451-K3

tDnia 19 sierpnia 1981 roku, zasnął* w Bo­
gu po długiej chorobie opatrzony Sakra­

mentami św. nasz najdroższy mąż. ojciec, teść, 
dziadek, brat, szwagier, wujek i kuzyn, śp.

HELIODOR SZCZĘSNOWSKI 
dentysta 
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. o godz. 
14.30 na cmentarzu na Junikowie.

Msza św. w kościele Najświętszego Serca Pa­
na Jezusa o godz. 19 w dniu pogrzebu.

W imieniu strapionej rodziny *
ks. Józef Szczepaniak

Prosimy o nieskładanie kondolencji
Poznań ul. Staszica 9 m. 3. 35337g

4. Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
T 19 sierpnia 1981 roku, zmarł opatrzony Sa­
kramentami św. przeżywszy lat 71 mój ko­
chany mąż. nasz drogi ojciec, teść, dziadek^ 
brat i wujek, śp.

JÓZEF TOM EŁK A
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 22 bm. o go­

dzinie 11.30 w kościele parafialnym Konarzewo.
W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną
Chomęcice, Poznańska 7. 35224g

Wózek Inwalidzki pokojo 
wy kupię. Osiedle Kos­
monautów 3 m. 95.

34414g

Taboret do pianina obro 
towy czarny lub brązo­
wy kupię. Tel. 421-96.

34675g

Sprzedam przednie lewe 
drzwi do Łady. Telefon 
744-89. 34543g

Sprzedam tanio mały ma 
giel ręczny, ul. Naramo- 
wicka 36 m. 1. 34567g

Kożuch damski, biurko, 
sprzedam. Tel. 520-96.

1 34665g

Kupię kożuch damski,' Kupię 
jasny efektowny, szczu­
pły, tel. 428-73 po połud­
niu. 34412g

płaszcz skórzany 
i kożuszek damski krót­
ki rozmiar 48, wzrost 164, 
telefon 479-61. 34775g

Sprzedam wózek inwa­
lidzki 2 osobowy z silni­
kiem. Hantsch gmina Ra 
koniewice, Wioska 55.

34552g

Kożuch damski nowy, 
średni kupię. Tel. 598-04, 
godz. 18—19. 34507g

Silnik lub wał korbowy 
Skoda Oktawia kupię. 
Chrzypsko Wielkie, tel 
44 wew. 90. 34580g

Fabrycznie nowego Sim­
sona elektronik (4-biego- 
wy) kupię. Tomaszewski, 
Puszczykowo, ul. Działko 
kowa 17, tel. 133-221.

34586g

Obornik 'kupię. .Oferty 
„Prasa” Skryta 1 dla 
34703g.

Kupię wytwornicę acety 
lenową. Oferty „Prasa” 
Skryta 1 dla 34758g.

Kupię aparat tlenowy — 
powietrzny dla płetwo­
nurka, oraz piankę ska­
fander. Poznań Cegiel­
skiego 8 m. 3. 34805g

Sztruks zagraniczny ku­
pię. Tel. 67-98-62.

34746g

9 Sprzedaż
Encyklopedię Powszech­
ną IV-tomową sprzedam. 
Tel. 422-19. 34359g

tDnia 17 sierpnia 1981 roku, ods'zedł od nas 
opatrzony Sakramentami św. nasz naj­
droższy mąż, ojciec i dziadek, przeżywszy lat 

71, śp.

HIERONIM PIOTROWSKI 
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi 

i Honorową Odznaką m. Poznania.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 22 bm. o go­
dzinie 16 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążeni

żona, dzieci, synowa, zięciowie 
i wnuki

Poznań, Os. Lecha 126 m. 43. 35061g

tDnia 18 sierpnia 1981 roku, zakończył w
Bogu po krótkich i ciężkich cierpieniach 

pełen poświęcenia żywot, przeżywszy lat 68 
nasz najukochańszy mąż, ojciec, teść, dziadek, 
szwagier i wujek

BOLESŁAW WOŻNIAK
uczestnik kampanii wrześniowej oraz walk 
pod Tobrukiem i Monte Cassino. Odznaczony 

wieloma odznaczeniami wojennymi.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 22 bm. o go­
dzinie 11 na cmentarzy górczyńskim.

Strapiona
żona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji
Poznań, Łukaszewicza 23 m. 2. 35093g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
18 sierpnia 1981 roku zmarł nagle mój naj­

droższy mąż, szwagier, wujek, kyzyn i sio­
strzeniec, śp.

TADEUSZ CZYŻEWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o godz. 16, 

na cmentarzu w Skórzewie.
Strapiona

żona z rodziną
Poznań Marszałkowska 2 m. 8. 35112g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
17 sierpnia 1981 roku, zasnął w Bogu prze­
żywszy lat 81 nasz drogi ojciec, teść, brat 

i dziadek, śp.

JAN KRUSZONA
p.por. powstaniec wielkopolski, uczestnik kam­
panii wrześniowej, odznaczony Krzyżem Ka­
walerskim Orderu Odrodzenia Polski i Wiel­

kopolskim Krzyżem Powstańczym.
Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o godz. 

14 na cipentarzu na Miłostowie.

RODZINA
35163g

tDnia 15 sierpnia 1981 roku zmarła przeżyw­
szy lat 70 nasza kochana siostra, ciocia 

i szwagierka, śp.

MARIANNA SZCZANIECKA
z domu Jezierska

Pogrzeb odbędzie się w piątek 21 bm. o go­
dzinie 11 na cmentarzu na Miłostowie.

Pogrążeni w smutku
siostra, bracia i rodzina

Poznań Półwiejska 32 m. 9
dawniej Chlebowa 26. 35052g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
18 sierpnia 1981 roku, odszedł od nas po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­
mentami św. przeżywszy lat 49 mój drogi 
mąż i tatuś, śp.

LEONARD WOJTYLAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek 21 bm. o go­

dzinie 15 na cmentarzu w Naramowicach.
Pogrążone w smutku

żona i córka z rodziną
Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Os. Kosmonautów 13 m. 63. 35278g

X Dnia 15 sierpnia 1981 roku zmarł w wieku 
i 69 lat śp.

inż. STANISŁAW RICHTER
były dyrektor budowy Poznańskiej Fabryki 
Maszyn Żniwnych, Poznańskiej Fabryki Ło­
żysk Tocznych, dyrektor zakładów Rowero 
wych „Predom — Romet” oraz wieloletni pra­
cownik Biura Projektowgo „Agromet — Pro 
jekt”, odznaczony Krzyżem Kawalerskim Or 
detu Odrodzenia Polski, Złotym i Srebrnym 
Krzyżem Zasługi, Honorową Odznaką m. Po­

znania i wieloma innymi odznaczeniami.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 20 sierp­

nia br. o godz. 11 na cmentarzu na Miłosto­
wie, 

o bolesnej stracie zawiadamiają «
/ żona, dzieci i wnukowie

Poznań Michała lla m. 20. 34888g

Z żalem zawiadamiamy/ że dnia 20 sierpnia 
1981 roku zmarła przeżywszy 71 lat nasza ko­
chana mama, teściowa i babcia, śp.

BARBARA KACZMAREK
Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. o godz.

15.15 na Junikowie.

W smutku pogrążona
RODZINA

Autobus odjędzie sprzed domu o godz. 14.30.
35321g

Camping sprzedam. Tele 
fon .77-79-84, po godz.. 18. 

34996g

Obornik po pieczarkach 
sprzedam. Biegańskiego 
6. 34660g

Przyczepę campingową 
N 126E, nową. Tel. 430-59. 

34681g

Wykę ozimą i żyto. Moł­
dawska 36. 34702g

Brązowy błam karakuło­
wy, kożuszek damski 170 
cm, tyrystor i diodę pro 
dukcji japońskiej do te­
lewizora „Sony” sprze­
dam. Tel. 137-506. 34575g

Tunel foliowy ogrzewa­
ny, piece c.o. EKA 25 i 

: 40 m, nowe. Luboń 3,
Traugutta 30 (przy cmen 
tarzu). ^4589g

Działkę pracowniczą za­
gospodarowaną sprzedam 
Oferty „Pra^a” Skryta 1 
dla 34550g. -

Taksometr sprzedam. Ofer 
ty „Prasa” Skryta 1 dla 
34623g.

Telewizor przenośny ko­
lor. Jeżycka 48 m. 12.

34560g

Dogi szczenięta sprze­
dam. Poznań — Krzesiny 
ul. Jarosławska 20A.

34708g

tDnia 17 sierpnia 1981 roku, odszedł od nas 
na zawsze przeżywszy lat 69, opatrzony 
Sakramentami św. nasz niezapomniany mąż, 

ojciec, brat, szwagier, teść i dziadek, śp.

FRANCISZEK WESOŁEK
‘ emeryt ZNTK.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 24 bm. 
o godz. 9.45 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Hetmańska 104 m. 24
dawniej: Partyzancka 3A, m. 24. 35089g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
18 sierpnia 1981 roku, w wieku 59 lat, po 

długotrwałej i ciężkiej chorobie, zmarł nasz 
najukochańszy, pełen dobroci i poświęcenia 

z mąż, ojciec, syn, teśq i dziadek

WACŁAW RACZKOWSKI
mistrz szlifierski

Pogrzeb odbędzie się dnia 24 sierpnia 1981 r. 
o godz. 16 na cmentarzu junikowskirn.

W smutku pogrążeni

żona, córki, matka, zięciowie, 
wnuki i rodzina

Poznań .Wielka 22 m. 14. 35094g

Dnia 17 sierpnia 1981 roku,, zginął śmiercią 
tragiczną, nasz kochany mąż, ojciec, teść, 
dziadek i pradziadek śp.

BOLESŁAW ŻACZEK
przeżywszy lat 71

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o godz. 10 
na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

Autobus sprzed domu żałoby odjedzie o godz. 9
Czerwonak, ul. Zagórze 4. 35108g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
19 sierpnia 1981 roku, zakończył swe pra­

cowite życie, po długich i ciężkich cierpie­
niach opatrzony Sakramentami św. nasz naj­
ukochańszy mąż, tatuś, brat, teść ■ i dziadek, 
przeżywszy lat 76, śp.

JAN DROBNIK '
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 22 bm. o go­

dzinie 14 w Zabikowie.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

Poznań, ul. Jaworowa 48 m. 5
dawniej: Garbaty 76 m. 12. 35293g

TZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
18 sierpnia 1981 roku, zasnął w Bogu na 

zawsze po pracowitym i pełnym poświęcenia 
życiu w wieku 72 lat najukochańszy mąż, oj­
ciec, teść i dziadek, śp.

FELIKS ZIEMECKI
mistrz ślusarstwa specjalistycznego

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 22 bm. o go­
dzinie 11 w kaplicy cmentarnej na Miłosto­
wie. Msza św. odbędzie się o godz. 10 w ko­
ściele parafialnym.

W głębokim smutku pogrążona
I RODZINA

Poznań, ul. Sucha 4a m. 5
Czerwonak, Mosina. 35143g

Dnia 16 sierpnia 1981 roku, zmarł nasz dłu­
goletni i bardzo sumienny pracownik

EDMUND KOTECKI
Cześć Jego pamięci!

Rodzinie Zmarłego wyrazy srdecznego współ­
czucia składają:

Dyrekcja — Komitet Zakładowy PZPR 
NSZZ „Solidarność” — Rada zakładowa 

ZZ Metalowców — Załoga 
„Agromet — Rofama”

Fabryki Maszyn Rolniczych w Rogoźnie
1450-K3

t Dnia 19 sierpnia 1981 roku, w siódmej 
wiośnie życia zasnęła w Bogu nasza je­

dyna i nigdy nie zapomniana córeczka, sio­
strzyczka, wnuczka i siostrzenica, śp.

JOWITA CZAJKA
Pogrzeb odbędzie się w dniu 22 sierpnia br. 

o godz. Ił na cmentarzu przy ul. Wojciechow­
skiego.

W smutku pogrążeni 
rodzice z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji
Poznań Os. Jana III Sobieskiego 6 m. 66
dawniej ul. Wawrzyniaka 20 m. 2. 35251g

tDnia 18 sierpnia 1981 roku, zmarł mój1 naj­
droższy mąż, nasz ukochany ojciec, teść 

i dziadek, przeżywszy lat 71

ANTONI LANGNER
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek dnia

24 bm. o godz. 11.30 na cmentarzu na Juni- 
kowle.

W smutku pogrążona
żona z godziną

Poznań, Kassyusza 7 m. 7. 35216g

Przyczepę campingową 
126, wydanie B sprze­
dam. Tel. 724-94 po godz. 
20. ul. Główna 47.

34794g

Sprzedhm silnik do moto 
rówkl 24 KM. Cegielskie 
go 8 m. 3. 34806g

Sprzedam działkę, wraz 
z budynkami 37 arów we 
wsi Wierzbiczany. Ofer­
ty „Prasa” Skryta 1 dla 
34324g.

Kupię działkę (Poznań 
lub okolice). Płatne czę­
ściowo w bonach PKO.
Oferty „Prasa” Skryta 1 
dla 34622g.

Działkę rekreacyjną z 
__________________ — małym domkim w pobli- 
• Samnchndv żu P°znania kupię. Ofer samocnouy ty Prasao Skryta 1 dla 

Zamienię Mercedesa 250, 34841g.
rocznik 1974 na Polone----- —---------------------------
za lub nowego Fiata com 
bi, Oferty „Prasa” Skry 
ta 1 dla 34582g.

Sprzedam Warszawę gór 
nozaworową. Stan ideal­
ny, tel. 79-02-32. 34651g

Zamienię Fiata 125p com- 
। bi na 126p. Oferty „Pra 
! sa” Skryta 1 dla 34713g.

Puszczykówko, Puszczy­
kowo, Mosina mały do- 
rńek letniskowy, działkę 
rekreacyjną kupię. W 
rozliczeniu może być Fiat 
126p — tel. 703-55 po go­
dzinie 19 lub oferty 
„Prasa” Skryta 1 dla 
34761g.

Kupię silnik Mercedes 
220—300 Diesel, tel. 468-88. 

34893g

i Sprzedam nowe części 
1132 - „1800” za bony PKO 
| Poznań Piloty 5 po 15.

• 34784g

Silnik Fiata 1500 oraz in­
ne Części sprzedam. Po­
znań, Piloty 5 po godz. 
15. 34785g

• Lokale
Przyjmę pana na pokój. 
Zgoda 11 Śmiałek.

34410g

Członek spółdzielni mie­
szkaniowej wynajmie sa­
modzielny pokój z kuch 
nią. Płatne pół roku z 
góry. Oferty „Prasa” 
Skryta 1 dla 34411g.

Kupię mieszkanie włas­
nościowe M-3. Oferty 
„Prasa” Skryta 1 dla 
34515g.

Młode małżeństwo poszu 
kuje mieszkania 1 lub 2- 
ppkojowego. Tel. 407-88 
po 17. , 34619g

Kupię lub wynajmę 
strych albo mansardę. 
Tel. 542-58. 31612g

Sprzedam mieszkanie wła 
snościowe 3-pok,ojowe z 
telefonem i garażem — 
Jeżyce. Oferty „Prasa” 
Skryta 1 dla 34636g.

Przyjmę uczennice na 
pokój. Grotkowska 27 
(Junikowo). 34666g

• Nieruchomości
Kupię parcelę, Puszczy- 
kówko — Puszczykowo 
Oferty „Prasa” Skryta 1 
dla 34694g.

Kupię ziemię do 0,5 ha 
w Baranowie. Tel. 20-16-52 
po godz. 18. 34595g
Ogródek i działkowy w 
Poznaniu — kupię. OfeN 
ty „Prasa” Skryta 1 dla 
34695g.

@ Zguby
Zgubiono aparat słucho­
wy typu „Wiennatone” 
w okolicach restauracji 
Browar. Zwrot za wyna­
grodzeniem. Waldemar 
Nowicki, Grunwaldzka 350 

34955g

0 Różne
Naprawa Fiat 126p. Os. 
Plewiska, Sportowa 28, 
Sobaszkiewicz. 34861g

Szafę trzydrzwiową, kre­
dens bufetowy — powo­
jenne kupię. Oferty „Pra 
sa”, Skryta 1, dla 33246g.

Transport żwiru, piasku, 
torfu, żużla, cegły, sipo- 
reksu duża ładowność. 
Tel. 20-55-07. 33281g

Tagamet odstąpię. Tel. 
647-95. 34402g

Układanie mozaiki, cykli 
nowanie, lakierowanie. 
Wypychowski, tel. 66-56-04 

34570g

Poszukuję przyjaciela 
zwierząt, który zaopieku 
je się przez okres mie­
siąca psem. rasy „dog”. 
Oferty „Prasa”, Skryta i, 
dla 34606g.

Pracująca zaopiekuje się 
panią w zamian za miesz 
kanie: Oferty „Prasa”, 
Skryta 1, dla 34641g.

Uwaga: wykonuję robo­
ty ziemne koparko-spy- 
charka. Babst, telefon 
67-15-97. 34685g

Przyjmę akwizycję — po 
siadam samochód Fiat 
125p combi. Oferty „Pra­
sa”, Skryta 1, dla 34714g.

# Matrymonialne 
Dziewczyna z pełnym tern 
peramentem, która chce 
spędzić resztę życia z mło 
dym mężczyzną z- RFN 
jest proszona o szybką 
odpowiedź. Mile widzia­
na fotografia z opisem 
antropometrycznym. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Skryta 1, dla 
34792g.

tDnia 17 sierpnia 1981 roku zmarła prze­
żywszy lat 90 nasza kochana 'ciocia, śp.

STANISŁAWA SZMYTKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się 22 bm. o godz. 11.30 na 

Junikowie.

Pogrążona w smutku
RODZINA

Poznań Senatorska 6. 35323g

tDnia 19 sierpnia 1981 roku, zasnął w Bogu 
kończąc swe uczciwe i pracowite życie, 
przeżywszy lat 73, mój drogi mąż, nasz uko­

chany brat, tatuś, teść i dziadek, śp.

ALFONS BARCISZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 22 bm. o go­

dzinie 12 na cmentarzu sołackim przy ul. Lu- 
tyckiej.

W głębokim smutku pogrążona
żona z dziećmi i rodziną

35284g

Dnia 19 sierpnia 1981 roku, żmarła nagle w 
wieku 66 lat nasza ukochana ciocia i siostra, 
śp.

PELAGIA BRZECHWA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 22 bm. o go­

dzinie 12.30 na cmentarzu na Górczynie.
Pogrążona w żałobie

RODZINA
35291g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
19 sierpnia 1981 roku zmarł nagle po krót­

kich cierpieniach znoszonych z anielską cier­
pliwością przeżywszy lat 69 mój najdroższy 
mąż, ukochany brat, wujek, szwagier, śp. x

NAPOLEON KIEŁCZEWSKI
członek ZBoWiD-u — Koła Centrum 1

Pogrzeb odbędzie się w soboty dnia 22 sierp­
nia br. o godz. 10.30 na cmentarzu górczyń­
skim.

W smutku pogrążone

żona i siostra z rodziną
Poznań. . 3524fig

4. Dnia 19 sierpnia 1981 roku, zmarła nagle 
I przeżywszy lat 77 nasza kochana siostra, 
bratowa, szwagierka i ciocia’, śp.

MARIA PŁOSZYŃSKA
z domu Kuśnierczak 

emerytowana nauczycielka.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 22 sierp- 

ma o godz. 10.30 na cmentarzu parafialnym 
w Śmiglu. 1

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Osiedle Przyjaźni 8 m. 19 
dawniej Ognik 15a.



V Praca
Krawcowa potrzebna, 
Oferty „Prasa", Skryta 1. 
dla 34393g.

Małżeństwo lekarzy poszu . Zatrudnię krawcową po 
kuje opiekunki do dziec- i szkole zawodowej kón 
Jca. Os. Piastowskie, tel. I lekcja ciężka. Teł. 400-68. 
735-26. 342855 | 34087g

Krawcową do pracowni 
spodni przyjmę. praca 
stała. Oferty „Prasa”, 
Skryta 1. dla 34397g.

Instalatorów wod.-kan. i Przyjmę mechanika 
c.o., spawaczy oraz po- warsztatu samochodowego 
mocników zatrudnię. Do- specjalność ” 
jazd 30. bl. 11 m. 18. ~ '

do

„Mercedes”.

34294g
Instalatora spawacza za­
trudnię na dobrych .Wa­
runkach. Rybaki 5, tel.

Poznań. Scinawska 12.
34374g

747-91. 34439g

Zatrudnię murarzy, po- vrzyjmę krawcową — 
mocników. Zgłoszenia —• kurtki. Oferty „Prasa” 
budowa, Garbaty 120. ---- “ - -----

34311g
Skryta 1 dla 34537g.

Pracownicę do Zakładu 
Dziewiarskiego, może byc 
z przyuczeniem przyjmę. 
Luooń, Kilińskiego 35.

34444g

Przyjmę uczni i blacha­
rzy samochodowych. Po-
znań, Pokrzywno, 
Przeskok 12.

ul.
34318g

Zatrudnię panią do szy­
cia spodni.. Tel. 744-89.

34544g

Zatrudnię w warsztacie 
bielizny stołowej 2 pra­
cownice i 2 pełnoletnie 
uczennice. Poznań, Dąb-
rowskiego 156. 34452g

Przyjmę malarzy — ucz­
niów z dobrym wynagro 

. ... —1 dzeniem w kinie „Apol- 
szycla kombinezonów lo”. 34553g
dziecięcych. Warunki bar j —-  
dzo dobre. Zgłoszenia Gło Zatrudnię " elektrolnstala- 
gowska 71 m. 6 w godz torów Poznań Za Gro- 
łs~19- 34319g blą 3/4 m. 1. 34557g

Potrzebne krawcowe do

Przyjmę pracownika, i 
uczniów do szycia dam­
skich torebek. Zgłoszenia 
Nowak, tel. 422-88 po 
godz. 18. 34i457g

Przyjmę uczni w zawo­
dzie blacharza samochodo
wego. Plewiska, 
waldzka 6.

Grun- 
34338g

Doświadczonych mura­
rzy, pomocników przyj­
mę Baranowo Wspólna 
41 — wieczorem. 34558g

Krawcowa potrzebna na 
pełen etat — krawiectwo 
lekkie. Oferty „Prasa", 
Skryta 1. dla 34462g.

Czeladnik, uczeń piekar­
ski potrzebny. Całkowite 
utrzymanie. Górniaczyk. 
Luboń, A. Czerwonej 147

Zatrudnię bufetową oraz 
pomoc kuchenną, telefon
452-66. 34563g

tel. 130-409. 34350g

Zatrudnię malarzy oraz 
do przyuczenia zawodu 
— Zakład Malarsko - Ta- 
peciarskL Troszczyński, 
Luboń 3, Brzozowa 2.

Szukam pracy wymagają 
cej kwalifikacji chemi­
ka. Oferty „Prasa”> Skry 
ta 1. dla 34362g.

Malarzy 1 uczniów przyj 
mę. Donaj ul. Logi 20 
(Gorczyn) od godz. 16.

34564g

nia przyjmę. Zagrodnicza

zatrudnię murarzy —tyn 
karzy. Zakład murarski 
Ratajczak, ul. Szczepan­
kowo 96. 34650g

Bony PeKaO. Tel. 67-98-46
34327g

Wszelkie materiały bu­
dowlane kupię. Tel. 458-68 

34389gPiekarz potrzebny, Motte 
go 1 — dla zamiejscowe 
go pokój. 34656g Wapno kupię. Tel. 20-07-20

wieczorem. 34429g
Robotników budowlanych 
zatrudnię. Tel. 67-15-97.

34684g
Kupię tylko nową Zasta 
wę lub Fiata 125p częś­
ciowo za bony PeKaO. 
Tel. 67-91-87^ 34455gMurarza zatrudnię. Po­

znań, Grodziska 125 m. 
4. Zgłoszenia: po godz. 
17. 34723g

Kupię bony PeKaO. Tel.
67-91-87. 34456g

Zakład Kaletniczy za­
trudni pracowników
Ostrorogą 4. 34757g

Książkę „Nie tylko trój­
kąt bermudzki”. Tel.
22-06-79. 34459g

Przyjmę do nowo otwar 
tego Zakładu Usługowe­
go pracowników w za­
kresie mechaniki, elek­
tromechaniki. Oferty
„Prasa” Skryta 1 dla 
34768g.

Kupię humanę banano­
wą. Oferty „Prasa”, Skry 
ta 1, dla 34461g,

Kupię nową zamrażarkę.
Tel. 67-99-36. 34470g

Kupię brylant jedna trze 
cia karata lub więcej. 
Oferty ..Prasa".' Skryta 1, 
dla 34562g.

Elektromonterów, pomoc­
ników, oraz uczniów 
przyjmę Nlestachowska 
52 m. 79 (Bonin).

34774g Zamrażarkę nową kupię, i 
Tel. 67-93-50. 34473g

Ślusarza — tokarza oraz 
pracownika do przyuczę- Telewizor kolorowy prze

8a. 34782g
33654g Ifon 67-19-88.

nośny, prasowalnicę elek 
tryczną sprzedam, tele-

skie 32 m 23.

Sprzedam telewizor kolo­
rowy „Junost” ’ maszyną 
szyją cą wieloczynnościo­
wą „Singer”. Szpitalna 5 
m. 44. Zgłoszenia, sobota
16-r-18. 34328g

Kury. Poznań, Naramo-
Wlcka 264. 34348g

Sprzedam sypialnię i bi­
blioteczkę Tel 67-28-46.

34341g

Płaszcz skórzany sprze­
dam. Tel 67-26-29 34357g

Sprzedam surowiec gu­
mowy. kauczuk syntetycz 
ny; prasę hydrauliczną i 
formy. Oferty „Prasa”, 
Skryta 1, dla 34375g.

Kożuch damski włoski 
krótki długi. Os Piastów

34399g

Sprzedam sadzonki trus­
kawek. Tel. 67-41-05.

34407g

Piec kaflowy 
— biblioteczkę 
wą, kredens i 
kładany. Tel.

przenośny 
młódzieżo 
stół roz- 

405-89.
34469g

Sprzedam kożuch damski 
ul. Jugosłowiańska 48B m
38. 34471g

34466g : pracowników do warszta
•----------- ;----------------------- j tu blacharskiego (produk 
Pracownika zatrudnię og cyjnego) przyjmę — rów- 
rodnictwo. Bułgarska 119. • nież na pół etatu. Komor

34474g

Potrzebna opiekunka dla

niki, ul. Poznańska 72.
34369g

Samochody 
Sprzedam Zuka Ali, 
remoncie kapitalnym 
boń 3 Niezłomnych
po godz. 15.

po
Lu

27
34559g

Kupię nową karoserię 
do Zastawy 1100. Oferty
„Prasa”, Skryta 
34323g.

dla

Przyczepę campingową 
kupię. Poznań, Palacza 
38 m. 2. 34415g

Sprzedam
M-3. Oferty

własnościowe
Skryta 1 dla 32792g.

.Prasa”,

M-3 własnościowe sprze­
dam. Norwida 19 m. 107.

34309g

Sprzedam lub zamienią 
własnościowe M-2 (32 m*) 
na lokal w dobrym punk
cle ciche rzemiosło.
Oferty „Prasa”. Skryta 1, 
dla 34336g.

* Lokale
Zamięnię mieszkanie sta­
re budownictwo 3 poko 
je duży metraż na 3 lub 
2 pokoie nowe budownic l 
two. Tel. 724-03. 34130g 1

© Nieruchomości
Kupię działkę rekreacyj 
na ładnie położoną, blis­
ko Poznania z zabudową 
lub bez. Oferty „Prasa”, 
Skryta 1, dla 3444Bg.

Domek 3 pokoje i ziemia 
532 mi w PuszczykowieMieszkanie spółdzielcze — — -

— Łazarz 38 1112 1-poko-; zamienię na M-2 własno® 
jowe, balkon, jasna kuch i ciowe w nowym lub sta­
nia, I ptr., zamienię na rym budownictwie Ofer- 
większe spółdzielcze, chęt ' ty „Prasa”, Skryta 1, dla 

z garażem. Oferty 34379g.nie z garażem. Oferty : 
„Prasa”, Skryta 1, dla 
34421g.

Kupię mieszkanie włas­
nościowe M-3 lub M-4. 
Oferty .Prasa”, Skryta 1 
dla 34428g.

Student pracujący poszu 
kuje pokoju. Oferty „Pra 
sa”, Skryta 1, dla 34347g.

Kupię willę lub piętko w 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa” Skryta 1 dla 33516g.

dwojga 
Osiedle 
32-50-20.

małych
Kopernika,

dzieci.
, teł. 
34485g

Fryzjera, fryzjerkę mę­
ską przyjmę. Swarzędz, 
Poznańska 1. 34417g

Czeladnik cukierniczy po 
trzebny zaraz. Paczkowo,
Sredzka 20. 34492g

Do szycia biustonoszy 
przyjmę. Oferty „Prasa” 
Skryta 1 dla 34437g.

Gościniec „U Michała”
Rakoniewice. tel. 150
przyjmie od zaraz dobre 
go kucharza, kelnerów 
wzgl. kelnerki. ‘ Warunki 
do omówienia. ' 34501g

Krawcową do szycia spod 
ni w warsztacie przyj-
mę. Tel. 33-14-56.

34849g

Zatrudnię murarza 1 po­
mocnika. Ul. Winogrady
89 m. 2. 34381g

Na stale do 4-letnlej 
dziewczynki. Ewelina Ka 
liszewska, 02-130 Warsza­
wa, ul. Gorlicka 2 m. 60.

2503-K2

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
16 sierpnia 1981 roku zmarł* nagle namasz-

czony. Olejami św., 
mąż, ojciec, teść 1

w wieku 70 lat, ukochany 
dziadziuś, śp.

ANTONI RATAJCZAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 22 bm. o go­

dzinie 15.15 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

żona z rodziną
Poznań, ul. Głogowska 81 m. 9. 34938g

J. Dnia 16 sierpnia 1981 roku zmarł po dlu- 
I glch cierpieniach, opatrzony Sakramentami 

św.-, najdroższy mąż. ojcrec, brat, brałanek, wu­
jek 1 kuzyn, śp.

WITOLD NIEDZIELA
Uroczystości pogrzebowe odbędą się dnia 

22 sierpnia 1981 r. o godz._ 13.45 na cmentarzu 
junikowskim.

O czym z głębokim żalem Zawiadamiają 
żona z synami i rodzina

Poznań, Os. Przyjaźni 1 m. 17. 34991g

j. Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
T 16 sierpnia 1981 roku opatrzona Sakramen­
tami św., po krótkich 1 ciężkich cierpieniach 
zmarła przeżywszy lat 81, nasza najiikochan-. 
sza matka, siostra, teściowa 1 babcia, śp.

ANIELA KOZŁOWSKA
z domu Cichocka

Pogrzeb odbędzie się w dniu 22 ta. o go­
dzinie 13 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Szczecin, Bydgoszcz, Jelenia G*“'3g

Z żalem zawiadamiamy że 13 sierpnia 1981 r. 
zmarł kierownik Katedry 1 Zakładu Zoologii 
Ogólnej Uniwersytetu im. A. Mickiewicza 

prof. zw. dr habil.
JAROSŁAW URBAŃSKI

długoletni przewodniczący Rady Naukowej 
Wielkopolskiego Parku Zoologicznego, jeden z 
inicjatorów odbudowy Ogrodu po zniszcze­
niach wojennych oraz przewodniczący Komisji 

Naukowej Społecznego Komitetu Budowy 
Nowego Zoo.

W Zmarłym straciliśmy znawcę zwierząt 
1 naszego wielkiego Przyjaciela.

Dyrekcja, Rada Naukowa i pracownicy 
Wielkopolskiego Parku Zoologicznego 

w Poznaniu.
1437-K3

J. Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
T 15 sierpnia 1981. roku, odeszła od nas na 
zawsze opatrzona Sakramentami św. po pra­
cowitym i pełnym poświęcenia życiu w wieku 
57 lat, nasza najukochańsza nigdy niezapom­
niana żona, matka, siostra, babcia 1 teściowa, 
śp.

URSZULA KLITKOWSKA
z domu Kowalska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 22 bm. o go­
dzinie 12.15 na cmentarzu junikowskim

W smutku pogrążeni
mąż, synowie, rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencjl
Poznań, ul. Dąbrowskiego 130A, m. 17.

3491Ig

tDnia 16 sierpnia 1981 roku zmarł nasz uko­
chany mąż, ojciec, teść i dziadek

Józfif Bernard WIŚNIEWSKI
Pogrzeb odbęd e się w piątek, 21 bm. o go­

dzinie 14 na Milostowie,

o czym zawiadamia
RODZINA

34920g

Przyjmę krawcową na 
spodnie i koszule — na 
dobrych warunkach. Ofer 
ty „Prasa” Skryta 1 dla 
34529g.

Oddam szycie spodni w 
dom. Oferty „Prasa” 
Skryta 1 dla 34783g.

Szklarz potrzebny ogrod 
nictwo, Luboń 3, Trau­
gutta 30 (przy cmenta­
rzu). 34588g

Przyjmę pracowników ze 
1 znajomością prac ślusar- 
| skich i spawalniczych. 
Warsztat ślusarski ul. 
Główna 47. 34793g

. Jawę, Motorynkę, zamra­
żarkę kupię. Oferty ..Pra 
sa” Skryta 1, dla 34286g.

Duże sadzonki plumosu- 
su z nasion holenderskich 
sprzedam. Tek 67-93-50.

34472g

Kupię M-3 własnościowe 
w starym budownictwie. 
Oferty „Prasa”, Skryta 1, 
dla 34431g.

.Malarzy przyjmę. Anio­
ła, ul. 28 Czerwca 1956 r. 
164 m. 2, tel. 33-35-64.

34624g

Przyjmę pracownika > do 
gospodarstwa rolnego Ed-
ward Suchorski Wszem-

Zatrudnię elektromonte­
ra Poznań Głogowska 69 
m. 33 po godz. 18 35157g

Krawcowe zatrudnię — 
szycie skafandrów, pra­
ca stała.Oferty „Prasa” 
Skryta 1 dla 35047g.

Pracowników do war-
bór*z gm. Kołaczkowo k. sztatu 1 lakiernika przyj
Wrześni. 34639g mć- Wojciechowskiego 35

Czajka. 35043g
Malowanie tapetowa- *
nie mieszkań. Józef Ostań 
ski Poznań, Albańska 110
telefon 
17—19.

© Ktipnn
Kupię garaż blaszany.

80 m? parkietu dębowe­
go lub bukowego kuplę 
Oferty „Prasa”, Skryta 1, 
dla 34312g.

Pilnie kupię 100 nu par­
kietu, tel. 79-16-66 od 
18—19. 35039g

Organy elektronowe ku­
pię, tel. 67-15-48.

32845g

@ Sprzedaż
Sprzedam 5 opon mało
używanych do dużego Fia

I ta. Tel. 458-05. ymn*

Pierścionek 1 bransoletę 
złotą. Oferty „Prasa”, 
Skryta r. dla 34499g.

Pianino ..Thlirmer”, gita 
rę klasyczną Poznań, 
Ułańska 10 m. 10. 34514g

Stół rozkładany, kom­
plet wypoczynkowy no­
woczesny sosna nowe 
sprzedam. Tel. 66-5£-64, 
godz. 10—18. 35067g

Sztruks zachodni w 15 
kolorach sprzedam. Ofer

i ty „Prasa” Skryta 1 dla 
34330g . 34219g“ . 34219g

: Kultywatory ciągnikowe 1 Antyki meble sprzedam 
sorzedam. Blaohnierek, koniec XIX wieku. Po-

20-61-90 w godz. Oferty ..Prasa”, Skryta 1. Otorowo, gm. Szamotuły, znań, 
34764g dla 34320g. 1 34394g 45.34764g

Michała 39/41 m. 
33536g

Pilnie poszukuję kdWaler 
kl Teł. 67-57-02. godz. 
16—19. 34433g

Przyjmę na pokój z wy 
godami (centralne ogrze­
wanie) dwie uczące się 
lub pracujące panienki. 
Pożnań, Pniewska 44 do­
jazd autobusem 61, 86 z
Ogrodów. 34465g

Małżeństwo z 3-letnlą 
córką poszukuje pokoju 
z kuchnia. Oferty „Pra­
sa", Skryta 1. dla 34503g.

Cudzoziemiec doktorant 
poszukuje mieszkania 
umeblowanego na rok.
Płatne 
„Prasa”. 
35026g.

z góry. Oferty
Skryta dla

© Roż ne
Przyjmę dozorstwo z 
mieszkaniem. Oferty „Pra 
sa”. Skryta 1. dla 34483g.

Nawiążę kontakt z oso­
bą znającą się dobrze na
handlu zagranicznym.
Oferty „Prasa” Skryta 1, 
dla 34491g.

Pilnie zamienię cement, 
wapno na małą dziuraw 
kę, dźwigary około 25 m. 
tel. 79-16-66 od 18—19.

35040g

© Matrymonialne
Panna studiująca, doma- 
torka z mieszkaniem po­
zna w celu matrymonial 
nym kawalęra do lat 28 
bez nałogów, wykształce­
nie minimum średnie. 
Oferty ..Prasa”, Skfyta 1, 
dla 34279g.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
16 sierpnia 1981 roku zmarła po długich 

i ciężkich cierpieniach, namaszczona Olejami 
św., przeżywszy lat 79, nasza droga przyjaciół­
ka, śp.

FRANCISZKA SCHOENHUBER
z domu Trzciński, 

wdowa po docencie Politechniki Poznańskiej, 
członek ZBoWiD-u.

Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. o godzi­
nie 10.30 na cmentarzu junikowskim.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
13 sierpnia 1981 roku, zakończył swe pra­

cowite życie nasz kochany ojciec, brat, teść, 
dziadek 1 pradziadek przeżywszy lat 87, śp.

PRZETARGI
Przedsiębiorstwo Budowy Elektrowni I Prze­
mysłu „Energoblok” w Koninie, ul. Spółdziel­
ców. 3 ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na roboty budąwlane na terenie El»ktro-

pozhań. Warszawa.

Strapieni 

PRZYJACIELE 
34961g

tDnia 16 sierpnia 1981 roku zasnęła w Bogu 
przeżywszy lat 94 nasza kochana mama, 
babcia i prababcia, śp.

AUGUSTYNA KRASIŃSKA
z domu Bukowicz

Pogrzeb odbędzie się w piątek 21 bm. o go­
dzinie 15.15 na cmentarzu na Junikowie.

Syn z rodziną
34895g

Ś. t p.
LUDWIK KASZUB 

powstaniec wielkopolski 
Nasz najdroższy ukochany mąż, ojciec, teść, 

dziadek, pradziadek 1 brat, zasnął w Bogu 
dnia 15 sierpnia 1981 roku.

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o godz. 16 
na cmentarzu junikowskim.

W nieutulonym smutku pogrążona 
żona z rodziną 

Poznań Szamotulska 86 m. 8.
Prosimy o nieskładanie kondolencjl. 35001g

t Dnia 15 sierpnia 1981 roku, zmarła w wie­
ku 68 lat nasza kochana nigdy niezapom-

niana 
śp.

siostra, szwagierka, ciocia i kuzynka,

HELENA SERWAŃSKA 
emerytowana nauczycielka 

odznaczona Krzyżem Kawalerskim Orderu 
rodzenia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi, 

dałem Komisji Edukacji Narodowej, 
Złotą .Odznaką ZNP.

Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 21 
o godz. 8.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone

Msza św. odbędzie się 
18.30 w kościele Marii 
Wildeckim.
Poznań, Koszalin.

FRANCISZEK KURKOWIAK
ciepłowni KAROLIN II w Poznaniu,
przy ul. Gdyńskiej 54 oraz Bazy Zaple-

Od-
Me-

bm.

siostra 1 rodzina
dnia 26 bm. o godz. 
Królowej na Rynku

34970g

tZ żalem zawiadamiamy, że dnia 17 sierp­
nia 1981 roku zmarł po długiej chorobie 
namaszczony Olejami św., w wieku 77 lat, 

nasz kochany ojciec

FELIKS FRANKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 22 bm. o go­

dzinie 9 na cmentarzu na Junikowie.
W smutku pogrążeni 

synowie z rodziną 
Prosimy o nieskładanie kondolencjl.

34913g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
13 sierpnia 1981 roku zasnęła w Bogu,, opa­

trzona Sakramentami św., przeżywszy 88 lat, 
nasza najdroższa mamusia, teściowa, babcia 
i prababcia, śp.

MARIANNA CZUŁA
z domu Sieja

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 21 bm. o go­
dzinie 13 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku
eórka z rodziną

Poznań, świt 4 m. 6. 34726g

Pogrzeb odbędzie się 
11.30 w Górczynie.

W smutku pogrążona

dnia 21 ta, o godz.

W
1.

Poznań —cza Technicznego Energetyki 
Piątkowo.

zakres robót wchodzą:
Tynki i malowanie elewacji 
„Dyspozytorni Nawęglania” 
termin wykonania 1. IX.—30. 
Wartość robót ca 80 tys. zł. 
materiał zleceniodawcy

650 m! w
Poznań, Kopernika 5 m. 12.

syn, . brat,

ROMAN SZUBA

W smutku pogrążona

BRONISŁAW LICZBANSKI

35162g

Prosimy o nieskładanie
Poznań, Jackowskiego 43

Pogrzeb odbędzie się w piątek 21 bm. o go­
dzinie 11.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

RODZINA

ta. o go-

żona z rodziną

34753g

żona z rodziną

34683g

kondolencjl 
m. 1.

J- Dnia 14 sierpnia 1981 roku, zmarł po cięż- 
I klej chorobie w wieku 35 lat namaszczony 
Olejami św. mój najdroższy mąż, ---- '—‘

. zlę^ i wujek, śp.

Pogrzeb odbędzie się w piątek 21 
dżinie 13.45 na Junikowie.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
14 sierpnia 1981 roku, zasnął w Bogu, prze­
żywszy lat 54, po pracowitym 1 pełnym po­

święcenia życiu, mój najukochańszy mąż, naj­
troskliwszy ojciec, teść, dziadziuś, zięć, szwa­
gier

Prosimy o nieskładanie kondolencjl 
Poznań, Dzierżyńskiego 173 m. 1.

Z głębokim żalem żegnamy zmarłego dnia 
16 sierpnia 1981 roku, śp.

mgra WITOLDA NIEDZIELĘ
naszego serdecznego kolegę, człowieka wyso­
kiej kultury, wielkiego serca i umysłu, zaw­
sze życzliwego doradcę 4 przyjaciela.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 22 bm. o godz. 
13.45 na cmentarzu junikowskim.

, Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ- 
'czucią i żalu składają

Koleżanki i Koledzy 
z Zakładów Przemysłu Cukierniczgo 

„Goplana”
1440-K3

Dnia 16 sierpnia 1981 roku, zmarł długoletni, 
zasłużony pracownik naszego przedsiębiorstwa

mgr WITOLD NIEDZIELA
z-ca Głównego Księgowego

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bih. na cmen­
tarzu junikowskim o godz. 13.45.

Żonię oraz Rodzinie Zmarłego, wyrazy głę­
bokiego współczucia składają:

Dyrekcja, POP, Związki Zawodowe, 
Koło Stowarzyszenia Księgowych w Polsce, 
Pracownicy ZPC „Goplana” w Poznaniu.

1439-K3

tDnia 14 sierpnia 1981 roku, zmarł w wieku 
66 lat namaszczony Olejami św. nasz naj­
ukochańszy ojciec, teść, brat i dziadziuś, śp.

KAZIMIERZ MUSIAŁ
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Medalem Zwycięstwa i Wol­

ności i Odznaką Grunwaldu.
Pogrzeb odbędzie się w piątek 21 bm. o go­

dzinie 14.30 na cmentarzu junikowskim.
Pogrążona w smutku

córka z rodziną

Poznań, Al. Marcinkowskiego 2 m. 5 . 35975g

X. 1981 T.

Wykonania, ..surowefio.dihipktu pn. 
„Budynek wielofunkcyjny” 
roboty betonowe, murowe, tynkowe 
termin wykonania 1. IX—3O.XI. 1981 r. 
wartość robót ca 800 tys. zł.
Tynki zewnętrzne w „Budynku Głównym

Rozdzielnia nastawnia”
termin wykonania 1. IX. 
wartość robót ca 110 tys. 
materiał zleceniodawcy 
Ściany z siporeksu 2.160 
wewnętrzne 4.320 m! wraz 
w obiekcie „Maszynowni”

’ — 950 m'
30. X. 81 r.

zł.

m’ oraz tynki
z malowaniem

termin wykonania 1. IX.—31. 
wartość robót ca 860 tys. zł. 
materiał zleceniodawcy
Tynki zewnętrzne elewacji ( 
obiekcie „Magazyn Główny”

XII. 1981 r.

600 m2 na 
’ na tere-

nie Budowy Bazy Zaplecza Technicznego 
Energetyki Poznań — Piątkowo 
termim wykonania 1. I5t.—30. X. 1981 r.
wartość robót ca 85 tys. zł. 
materiał zleceniodawcy.

W przetargu mogą brać udział przedsię­
biorstwa uspołecznione i prywatne.

Bliższych informacji udziela Dyrekcja Bu­
dów w Poznaniu, ul. Gdyńska 54, tel. 573-41 
inź. P. Przybylski.

Otwarcie ofert nastąpi 15 dnia od ukaza­
nia się niniejszego ogłoszenia o godz. 10.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub 
unieważnienia przetargu bez podania przyczy-
ny. 2528-K2

tW dniu 15 sierpnia 1981 roku, zmarła prze­
żywszy lat 74. śp.

FRANCISZKA GOŁEMBIEWSKA
Pogrzeb odbędzie się w 

dżinie 9.45 na cmentarzu

W smutku pogrążona

piątek 21 bm. o go- 
na Junikowie.

RODZINA
Poznań Łukaszewicza 1 'm. 10. 35087g

+ Z żalem zawiadamiamy, że dnia 17 sierp­
nia 1981 roku, zmarł po krótkich cierpie­

niach, przeżywszy lat 75, nasz kochany mąż, 
ojciec, teść 1 dziadek

STEFAN MROCHEN
Pogrzeb odbędzie się w piątek 21 ta. o go­

dzinie 16 w kościele parafialnym w Klekrzu.
W smutku pogrążona

żona z rodziną 
35090j

tDnia 18 sierpnia 1981 roku, zmarł po cięż­
kiej chorobie mój ukochany mąż, ojciec, 
wujek, teść, dziadek, pradziadek, przeżywszy 

lat 74

STANISŁAW RATAJCZAK
obrońca Ojczyzny 1939 — emeryt ZNTK

Pogrzeb odbędzie się w piątek 21 bm. o go­
dzinie 16 na cmentarzu “

W smutku pogrążona

Puszczykowo, Poznańska

w Puszczykowie.

34.
żona z rodziną

35091g



GŁOS WIELKOPOLSKI Plętek/sobota/nledziela, 21/22/23 VIII 1981St; ta

Piątek 21 VIII
PROGRAM 1

9.00 — Teleferie najmłodszych” — 
„Gra w zielone”;

Sobota 22 VIII
PROGRAM 1

9.00 — Kino Teleferii — „Pan 
Tau” (7);

15.45 — „Radar”;
16.00 — Dziennik;
16.30 — „Gwiazdozbiór” — Fran­

ciszek Trzeciak;
17.20 — „Blisko i daleko” — spra­

wa generała Grota;
17.50 — Sportowy magazyn spra­

wozdawczy — I liga piłki noż­
nej;

18.50 — Dobranoc — „Przygody 
Bolka i Lolka”;

Niedziela 23 VIII
PROGRAM 1

7.30 — „Nowoczesność w domu 
i zagrodzie”;

8.00 — „Tydzień” — magazyn rol­
niczy;

9.00 — „Tele wiz jada”;
9.30 — Kino Teleranka *- „Ga- 

bl”;
10.40 — „Antena”;
11.10 — „Dar Nilu” — ang. film 

dokumentalny;
12.00 — Dziennik;
12.45 — Soliści Teatru Wielkiego 

w Moskwie — program baleto­
wy. Tańczą: Nina Timoflejewa 
i Michaił Ławrowski;

13.20 — „Gdy się powiedziało a” — 
program Redakcji Rolnej;

Poniedziałek 24 VIII
PROGRAM 1

17.00 — Dziennik;
17.30 — „Ród Gąsieniców” (2) — 

„Poruszeństwo w Chochołowie" 
— serial historyczno-obyczajo- 
wy TP;

18.30 — „Dom i my” — Poradnik;
13.50 — Dobranoc;
19.00 — Echa stadionów;

Wtorek 25 VIII
PROGRAM 1

9.00 — Teleferie Telewizji Dziew­
cząt i Chłopców — „Nasze po­
dwórko" (1);

17.00 — Dziennik;
17.30 — Polska Kronika Filmowa;
17.40 — „Interstudio”;
18.10 — Telewizja Młodych c.d.n — 

„Wracamy do szkoły”;

Środa 26 VIII •
PROGRAM 1

9.00 — Kino Teleferfii /— „Nasze 
podwórko” (2);

17.00 — Dziennik;
17.30 — Losowanie Express Lotka 

i Małego Lotka;
17.40 — Kolarskie Mistrzostwa Swia 

ta — CSRS 81 — wyścig dru­
żynowy ;

ł.M — Kino Teleferil — „Pan ‘ 
Tau”;

17.00 — Dziennik;
17.30 — „W kręgu rodziny”;
17.55 — „Wesołe melodie”;
18.20 — „z kodeksem t bez”;
18.30 — „Lekarz radzi”;
18.50 — Dobranoc;
19.00 — „Świadkowie”;
19.30 — Dziennik;
20.00 — „Monitor rządowy”;
20.30 — „Przyjaciele” <4) — „Nau­

ka”;
22.00 — „Listy o gospodarce”;
22.50 — Dziennik;
23.05 — „Gwiazdy Sopotu” — D«- 

mis Roussos.

19.00 — Telewizja Młodych „c.d.n”, 
„Wieś”;

19.30 — Dziennik;
20.00 — Kino Interesujących fil­

mów: „Grek Zorba” — grecki 
film fab.;

22.25 — Śmigłowcowe mistrzostwa 
świata — relacja uroczystości 
zamknięcia;

22.50 — Dziennik;
23.05 — „Dobry wieczór — tu 

Łódź” — „Helena i mężczyźni” 
— program zrealizowany w 
łódzkiej hali sportowej z udzia 
łem publiczności. Wystąpią 
Helena Vondrackova, Jiri Korn, 
Bogusław Mec, Kazimierz Ko­
walski 1 in.

13.50 — „Kolokwium” — Uniwersy­
tet Ludowi;

14 30 — Losowanie Dużego Lotka;
14.45 — Program rozrywkowy;
15.10 — Teatr Wspomnień — Pola 

Gojawlczyńska: „Dziewczęta z 
Nowolipek” (4) — „Amelka”;

16.40 — Sportowa niedziela — Mię­
dzynarodowy mityng lekkoatle 
tyczny w Kolonii (RFN);

18.50 — Wystąpienie ambasadora 
Rumunii;

19.00 — Wieczorynka;
19.30 — Dziennik;
20.00 — „Rodzina Boussardelów” — 

„Wybrańcy losu” (3);
21.55 — Sportowa niedziela;
22.25 — „Gwiazdy Sopotu” — Spot­

kanie z żanną Biczewską z 
udziałem Katarzyny Szlęk, lau­
reatki ..Złotego samowaru Zie­
lona Góra 81”.

19.30 — Dziennik;
20.00 — Rolnicze rozmowy;
20.10 — Teatr Telewizji: Maria Ko­

szyc 1 Emil Zegadłowicz — 
„Domek z kart”;

21.40 — Program publicystyczny;
22.25 — Dziennik;
22.40 — „Mity l fakty” — „Dwu­

dziestolecie”.

PROGRAM >
19.00 — Teleskop;

18.50 — Dobranoc;
19.00 — „Camerata”;
19.30 — Dziennik:
20.00 — Publicystyka;
20.15 — „Siedmiu samurajów" — 

dramat samurajski;
22.05 — „Kryptonim — Rynek”;
22.50 — Dziennik;
23.05 — „Ocalić od zapomnienia” — 

„Przed trzecią rundą”.

PROGRAM 2

19.00 — Teleskop;

18.30 — Magazyn motoryzacyjny;
18.50 — Dobranoc;
19.00 — „Pryzmat”;
19.30 — Dziennik;
20.00 — Filmoteka arcydzieł — 

„Siedmiu samurajów” (2);
21.40 — „Zapił autoryzowany”;
22.10 — „Album Haliny” — Halina 

Frąckowiak przedstawia swoje 
piosenki;

22.40 — Dziennik;
22.55 —. ..Telewizja w sprawie mi­

liardów.

PROGRAM I

19.00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.00 — „Program na dziś 1 ju­

tro”;
20.30 — Świat na małym ekranie 

Reportaże filmowo: „Nias, 
ziemia ludzi” (Indonezja), 
„Nad świętą rzeką Majów", 
„Siedem słów po nepalsku”;

21.30 — 24 godziny;

11.40 — Miniatury skrzypcowe gra­
ją Barbara Górzyńska 1 Bo­
gusław Pikała;

22.00 — „30 sekund nad Tokio” — 
film wojenny prod. USA.

PROGRAM 2

17.50 — „Moi drodzy chłopcy” (1) 
— radź, film fab.;

19.00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.05 — Muzyczne forum;
20.50 — „Spotkania w drodze”;'
21.30 — 24 godziny;
21.40 — „Tak ozy nie” — teletur­

niej ;
22.05 — „Świadkowie”;
22.25 — Śpiewa Lukę;
22.50 — „Telefon 110” — „Udany 

skok” — film kryminalny.

PROGRAM 1

12.00 — Na straży polskiego nie­
ba" — program wojskowy;

12.30 — „Przyjaciele” (4) — „Nau­
ka” (powtórzenie);

13.50 — Przeboje tygodnia;
14.50 — „Dzisiejsza Syberia” — 

radź, film dokumentalny;
15.35 — „Wielka gra”;
16.40 — „W czasie deszczu dzieci 

się nudizą” — program muaycz 
no-literacki;

17.15 — „Popołudnie fauny i flo­
ry”;

18.00 — Stereo i w kolorze — Aru- 
tiun Papazjan — fortepian 
(ZSRR);

19.30 — Dziennik;
20.00 — Studio Sport — Spartakia­

da Armii Zaprzyjaźnionych;
21.05 — Koncert ze świeczką;
21.50 — Filmy Stanisława Różewi­

cza — „Świadectwo urodzenia”.

19.30 — Dziennik;
20.00 — STUDIO BIS — filmy Krzy­

sztofa Gradowskiego:
20.00 — „Po wyroku”;
20.20 — „Konsul i inni”;
20.55 — „Droga powrotna";
21.40 — 24 godziny;
21.50 — „Porozumienie”;.
22.00 — „Wizyta";
2?.15 — „Zapalniczka" — film TP.

19.30 — Dziennik;
20.00 — „Sagi rodzinne”;
20.30 — Wtorek melomana — wie­

czór z kameralistami Karola 
Teutscha;

21.30 — 24 godziny;

21.40 — Wieczór filmowy: polski 
film dokumentalny — „Swiai 
Włodzimierza Puchalskiego";

22.00 — W Starym Kinie — Wielcy 
aktorzy małych ról.

PROGRAM 2

19.00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.00 — Rytm czasu — „Awans stu­

lecia”;
20.30 — Klub Jazzowy Studia Ga­

ma;
21.00 — Program morski;
21.30 — 24 godziny;
21.40 — Godzina z „Expressem Wie 

czornym”.
22.40 — Utwory Ignacego Jena Pa 

der ewsklego;

Lider ekstraklasy 
wystąpi w Bytomiu

Kalendarz rozgrywek o mi- 
strzostwo piłkarskiej ekstra­
klasy jest tak ułożony, że zes­
połowi Lecha przyszło kolejno 
dwa razy wystąpić na wyjeź­
dzić. Po meczu w Lublinie, 
kolejarze w sobotę grać będą 
w Bytomiu z Szombierkami. 
Odniesione dotychczas dwa 
zwycięstwa oraz fakt, że le- 
chici przewodzą ligowej tabe­
li bez straty punktów spowo­
dowały ogromny optymizm 
wśród poznańskich kibiców. 
Wszyscy oczekują, że również 
z Bytomia lechici nie powró­
cą bez punktów.

Oczywiście nie są to rachu­
by bezpodstawne. Lech ma 
duże szanse na zdobycie mini­
mum jednego punktu, ale 
wbrew pozorom nie będzie to 
zadanie łatwe Bytomianie wy 
startowali fatalnie, po dwóch 
kolejkach mają zerowe konto 
nunktowe i w meczu z Le­
chem czynić będą wszystko 
by zdobyć pierwsze punkty w 
bieżącym sezonie. O tym czy 
lechici potrafią się skutecznie 
przeciwstawić atakowi byto- 
mian przekonamy się już w 
sobotę. W pojedynku z Szom 
bierkami poznaniacy wystąpią 
w swym najsilniejszym skła­
dzie. (wił)

Kaliskie

Mistrzostwa w tenisie
Na kortach Calisii rozegra­

ne zostały już po raz siódmy 
mistrzostwa województwa w 
tenisie. Do walki o tytuły sta 
nęło 40 zawodników z Kalisza, 
Ostrowa, Krotoszyna, Plesze­
wa, Ostrzeszowa, Sycowa i 
Koźmina. W finale gry poje­
dynczej mężczyzn spotkali się 
Jerzy Rendzikowski z Kroto­
szyna i Roman Pawlak x Ka 
lisza. W drugim secie mecz 
został przerwany ze względu 
na Ulewny deszcz. Walka o 
tytuł dokończona zostanie we 
wrześniu. Nie rozegrano rów 
nież finałowego meczu w de­
blu. Zmierzą się w nim pary 
Wiesław Cieślak — Zenon Pi 
chet z Ostrowa i Roman Paw 
’ak — Zbigniew Życki z Kali­
sza. (msj)

Kolarski rekord świata
(PAP) Szwajcarski kolarz — 

Max Hurzeler, ustanowił dwa re­
kordy świata w jeździe na torze 
za motorem. Hurzeler przejechał 
w ciągu jednej godziny 81 km i 
91 m. Poprzedni rekord należał od 
1975 r. do Włocha Taddeo Drlfoni 
i wynosił 76,930 km.

W tym samym wyścigu Hurzeler 
przejechał 50 km w rekordowym 
czasie 37,23,66 min. (przeciętna 
prędkość 80,228 km/godz.), pod­
czas gdy dotychczasowy rekord 
świat*, należący do niego od 9 11- 
pca br„ wynosił 38.31,47 min.

Lekkoatletyka

- W niedzielę w Lesznie
XXXI Memoriał im. A. Smoczyka

Działacze leszczyńskiej Unii 
wspólni* z redakcją „Expres- 
su Poznańskiego” w niedzielę 
(godż. 16) organizują XXXI 
Memoriał im. Alfreda Smo­
czyka, czcząc pamięć najsłyn­
niejszego sportowca Ziemi 
Leszczyńskiej, który 26 wrześ 
nia 1950 r. tragicznie zginął w 
wypadku motocyklowym. Je­
den z najpiękniejszych obiek­
tów żużlowych w naszym kra 
ju nosi dziś jego imię. Wiel­
ki sportowiec nie doczekał dni 
sukcesów swoich następców.

Podobnie jak w ubiegłym 
roku memoriałowy turniej bę 
dzie równocześnie czwartą, de 
cydującą batalią o „Złoty 
Kask”. Niestety, w walce o to 
cenne trofeum zabraknie nie 
tylko naszych najlepszych za 
wodników występujących w 
klubach angielskiej” ekstrakla 
sy, ale również w ostatniej

Spartakiada Armii Zaprzyjaźnionych
(PAP) Na stadionie Dozsy 

Ujpest w Budapeszcie rozpo­
częły się spartakiadowe zma­
gania lekkoatletów. O tytuły 
walczy ponad 200 zawodników 
z 15 krajów. Pierwszego dnia 
zawodów Polacy zdobyli 2 me 
dale. W biegu na 5 km srebr 
ny uzyskał Bogusław Mamiń- 
ski, uzyskując czas 13.59,30. Po 
lak wyprzedzony został jedy­
nie przez biegacza ZSRR — 
Dymitrija Dymitriewa — 
13.58,16. Niespodzianką było 
dopiero trzecie miejsce w bie 
gu na 100 m Mariana Woroni 
na, który w połowie dystansu 
został wyprzedzony przez 
dwóch Kubańczyków. Wygrał 
Leonardo Penalver — 10,24 
przed Gonzalesem Tomasem 
— 10,26 i Woironinem — 10,35.

Srebrny medal w kolejnej 
konkurencji strzeleckiej zdo­
był Rajmund Stachurski w 
pistolecie pneumatycznym wy 
nikiem 578 pkt. ustępując za 
wodnikowi ZSRR Wladasowi 
Turla.

Na boiskach piłkarskich
rozgrywa­(PAP) W Barcelonie 

ny jest międzynarodowy turniej 
piłkarski, w którym drużyna za- 
chodnioniemiecka FC Koeln po­
konała angielski zespół Ipswich 
Town 2:0 (1:0). W drugim meczu 
FC Barcelona zwyciężyła brazy­
lijską drużynę Vasco da Gama 1:0 
(0:0).

4
W plebiscycie piłkarskim czaso­

pisma „N«ue Fussbalwoche”, pił­
karzem ubiegłego roku w NRD zo­
stał HansJfJlrich Grapenthin przed 
Eberhar derft Voglem 1 Ruedige- 

chwili trzeba było zrezygno­
wać z udziału Alfreda Sie­
kierki, Piotra Podrzyckiego — 
leczących kontuzje oraz Eu­
geniusza Błaszaka i Henryka 
Olszaka — startujących na Wę 
grzech w międzynarodowym 
turnieju „Grand Prix” Miskol 
ca. Obok czołowej dziesiątki 
turnieju o „Złoty Kask” na 
leszczyńskim torze wystąpią 
zawodnicy pardubickiej Zlataj 
Prilby, reprezentanci CSRS 
— Pavel Kucera (uczestnik fi 
nału kontynentalnego tegoro­
cznych IMS) i Jirzi Iroud o- 
raz jeżdżący w londyńskim 
Wimbledonie, utytułowany za 
wodnik i trener gorzowskiej 
Stali — Edward Jancarz. Nie­
stety, na przyjazd dwóch in­
nych zawodników angielskie­
go klubu — Malcolma Sim- 
monsa i Rogera Jonesa nie 
wyrazili zgody menadżerowie 
tei drużyny (jp)

Do półfinałów turnieju bok 
serskiego awansowało pięciu 
Polakóiw: Zbigniew Raubo, 
Adam Koźlik, Bogdan Gajda, 
Janusz Czerniszewski i Stani 
sław Kozłowski. W półfina­
łach zarówno Kozłowski, jak i 
Gajda — co było niespodzian 
ką — przegrali swoje walki 
jednogłośnie, a Raub0 stosun 
kiem głosów 1:4.

Czwartą konkurencję pięcio 
boju — . strzelanie, indywidu­
alnie wygrał zawodnik ZSRR 
Aleksander Kariew, 4 był. Ma 
rek Bajan, 5 Olesiński, 8 
Chmielewski, 15 Mnich. Dru­
żynowo Polska zajęła drugie 
miejsce wyprzedzona przez ze 
spół. ZSRR. Po czterech kon­
kurencjach na drugą lokatę 
wysunął się Bajan wyprzedza 
ny przez zwycięzcę strzelania 
— Kariewa. Ósmy jest Chmie 
lewski, 13 Olesiński, * 16 
Mnich. Drńżynowo Polacy są 
nadal na trzecim miejscu ma 
jąc 12.013 pkt., wyprzedzani 
przez ZSRR — 12.333 j Węgry 
12.263 pkt.

łem Schnuphase (wszyscy 
Zeiss Jena).

Car]

W Dżakarcie odbywa się mię­
dzynarodowy turniej piłkarski. W 
pierwszych meczach reprezentacji 
Bułgarii pokonała Indonezję 2:1 
(1:0), a Korea Płd. wygrała z T?’ 
landią 2:0 (1:0).

4
W towarzyskim międzynarodo­

wym meczu piłkarskim, grecka 
drużyna Iraklis Saloniki pokona­
ła Sławię Sofia 3:1.

Piłka nożna

Czwartek 27 VIII
PROGRAM 1

9.00 — Kino Teleferii — „Part 
Tau” (5);

9.30 — Dziennik;
17.00 — Dziennik;
17.30 — Informator turystyczny,
17.45 — „Tak czy inaczej”;
18.15 — Magazyn lotniczy;
18.50 — Dobranoc;

muzea

W poniedziałki muzea — nie­
czynne.

ARCHEOLOGICZNE (UL Woźna 
27) - codziennie g 10—18 wy­
stawa: „Białystok dawny i dzlsiej 
szy" oraz „Tatariana w zbiorach 
historycznych Muzeum Okręgowe 
go w Białymstoku”

HISTORII M POZNANIA (St 
Rynek) - g 10—15. śr i pląt 12— 
19, sob„ dni przedśW. 1 23. VIII 
zamkn. wt„ czw. 9—16. ’

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St Rynek) - g. 9—17, 
atedz i iw 10 18

MUZEUM FORTU VII — g. 9—16, 
nleda. i św. g. 10—M.

19.00 — Sonda — „Sztuka myśle­
nia”;

19.30 — Dziennik;
20.00 — Publicystyka;
20.15 — Rolnicze rozmowy;
20.25 — „Aniołki Charliego” — 

„Magiczny pożar” — amer. se­
rial kryminalny;

21.20 — „Pegaz”;
22.05 — „Śledztwo zostało wzno­

wione” — „Dokumentacja do 
aktu oskarżenia";

22.40 — Dziennik;

INS I HUMŁN7 0 W MUZYCZ­
NYCH (St Rynek) - g. »—Ił, łr. 
13—18, wolne aob 8—18 ntedŁ i 
św g 10—18.

NARODOWE (al. Marcinkowskie­
go 9): — Galeria Malarstwa Obce­
go Sztuki Średniowiecznej, ą 9— 
18. nledz t św g. 10—18 wolne «ob, 
g. 9—18.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
— czw. 1 pląt. 8—18, łr. U—18, 
niedz. 1 św. 10—15, wt. — zamkn.

WYZWOLENIA M POZNANIA 
(Cytadela) - g 8—18 stada. I św 
g 10—18

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE (St Rynek) - g. 
9—18, niedz. 1 św. 10—18, wolne 
sob s—18 - wystawa „W tOO coc* 
nlcę urodzin Władysława Sikor­
skiego”, wt. nieczynne.

muzeum o obozu xarno-łled- 
czego 1843 1948 w Zablkowle (ul. 
Niezłomnych ») - « 0-18, nledł 
g 10—18

MUZEUM ŁOWIECTWA WIEL­

22.55 — „Telewizja w sprawie mi­
liardów.

PROGRAM 1
19.00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.00 — „Rodowody”;
20.25 — NURT;
20.55 — „Militaria, obronność, no­

woczesność” — „Pistolety i re­
wolwery” ;

21.25 — 24 godziny;
31.35 — „Dziki chłopak" — fran­

cuski dramat obyczajowy.

KOPOLSKIEGO (Uzamewo) — I 
li-lł

MUZEUM A. MICKIEWICZA 
(Smlelów) - g. 18—18 niedz. g 
10—18

MUZEUM W KORNIKU — ( 
8-18.

MUZEUM ZIEMI KALISKIEJ 
(Kościuszki 12) — ». »-«, tr
t pląt. g. 12—18.

IZBA M. KONOPNICKIEJ (Ki 
UAaklego 4) - *r t ptąt g tl—14

MUZEUM M DĄBROWSKIE 
(Russów) — g. 18—17, łr., 1 pląt. 
g. 12—18.

BWA — „Arsenał” Stary Rynek 
— Rysunek 1 grafika Tadeusza 
Czobera (Katowice) „Postawy 81 
— prezentacja fotografików śro 
dowlska poznańskieg j. Czynna 
g. tl—18, niedz. 1 św. g. 10—15, 
poniedz. nieczynne (do 23. VIII)

KLUB MPiK (Os. Piastowskie 
25) — Wystawa sztuki hinduskiej 
ze zbiorów prywatnych — g. 10- 
20 (do 3L VIII).

Mistrzostwa juniorów zrzeszenia Start
Na stadionie Calisii o tytuł

mistrzów Polski walczyli junio 
rzy i juniorzy młodsi zrze­
szenia Start . Gościnnie wystą 
pili tez rówieśnicy polskich 
sportowców ze spółdzielczych 
klubów Budapesztu i Karlo- 
vych Varów.

Młodzi sportowcy uzyskali 
kilka wartościowych rezulta­
tów. Wśród juniorek młod­
szych 15-letnia Beata Stępień 
z Warszawy uzyskała w bie­
gu na 400 m dobry czas 59,8 
sek., jej koleżanka Jolanta Jo 
nata z Katowic przebiegła 100 
m w 12,1 sek., a Ilona Dopie­
rała ze Startu Łódź wygrała 
skok w dal rezultatem 5,81 m.

Zwycięstwo J. Januchty 
w Zurichu

(PAP) Jedyne zwycięstwo 
dla Polski wywalczyła pod­
czas międzynarodowego mityn 
gu lekkoatletycznego w Zuri­
chu Jolanta Januchta. Wy­
grała bieg na 1000 m w cza­
sie 2.32,70. Jest to najlepszy 
rezultat w historia lekkoatle­

W skoku o tyczce Maciej 
Leszczyński z Warszawianki u 
zyskał 4.40 m, a Jan Maje- 
wicz przebiegł 110 m ppł., w 
czasie 15 sek. Dobry wynik o 
siągnął Bogdan Bogacz z War 
szawianki posyłając młot na 
odległość 56,10 m.

Trzy zwycięstwa odnieśli gos 
podarzę mistrzostw. Na 800 m 
pierwszy był Piotr Garczarek 
— 1.59,2, a na 1500 m zwycię 
tył Maciej Korpeta — 4.10,0 
przed kolegą klubowym Dariu 
szem Skotowskim. Kaliszanie 
wygrali także bieg sztafetowy 
4x400 m uzyskując czas 3.32,6

< (msj)

tyki polskiej, prawie o 5 sek. 
przewyższa dotychczasowy re­
zultat Anny Bukis. Trzecie 
miejsce zajęli Stanisław Jas- 
kułka w skoku w dal 7,97 i 
Janusz Trzepizur w skoku 
wzywż 2,27.

Nie powiodło się natomiast

KLASA OKRĘGOWA
OZPN KALISZ — SIERADZ

A oto wyniki spotkań rozegra- 
nych w dniu 16 sierpnia br.,:

Pogoń Skalm. Pogoń Syców 5:0 
WKS Wieluń — Piast Błaszki 2:1 
^ictoria Szadek — Calisia 0:1
Stal Pleszew — Ostrovia 1:6 
LZS Tarchały W. —

Budowlani Łask 2:2 
Prosną Kalisz —

Pogoń Zd. Wola 1:3
Warta Sieradz — Victoria Jar. 1:2 *

OZPN KONIN — WŁOCŁAWEK
Włocławia — Budów. Słupca 4:0 
Olimpia Koło — Mień Lipno 3:2 
Vitcofla — Górnik Kłodawa 1:1 
rur Turek — Lech Rypin 3:1
Orkan Strzałk. — Zdrój Ciech. 6:4 
Orlęta Aleks. Kuj. —

Kujawiak Czerń. 0:2 
Orkan Jaworowo —

Budowlani W-wek 2:2

tyczkarzom. Tadeusz Ślusars­
ki znalazł się na 4-5 miejscu, 
a Władysław Kozakiewicz zo­
stał sklasyfikowany na 9 po­
zycji.

Mityng w Zurichu stał na 
znakomitym poziomie. Oprócz 
dwóch rekordów świata Ne- 
hemiaha na 110 ppł i Seba­
stiana Coe na 1 milę padło 
wiele wyników na najwyż­
szym poziomie.


